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w Poznaniu, św. Marcin 70.

Fakty
w ostatnim numerze porannym po­

daliśmy wiadomość z Warszawy, że w 
święto -M. Boskiej miała się tam w po- 
ludnie w Filharmonii odbyć akademia 
pod hasłem „Gdańsk najwymowniej­
szą sprawą Polski“.

Przemawiać mieli m. i. prof. Stani­
sław Stroński oraz b. komisarz gene­
ralny w Gdańsku już za czasów poma­
jowych i b. minister przemysłu i han­
dlu dr Henryk Strassburger.

Do komitetu, zapraszającego na a- 
kademię, należeli m. i. b. minister 
spraw zagranicznych od przewrotu ma­
jowego do roku 1932 p. August Zaleski, 
poprzednik ministra Becka, wówczas 
podsekretarża stanu w tymże Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych, ponad­
to b. wiceprezes rady nadzorczej Ban­
ku Polskiego za czasów pomajowych 
dr Feliks Młynarski i inne osobistości, 
które były związane z obozem rządo­
wym.

Nastąpił jednak ze strony komisa­
riatu rządu m. Warszawy zakaz aka- 

- demii.
Tu myślą cofnijmy się wstecz!
Przed kilku tygodniami odbyło się 

w sprawie Gdańska w Poznaniü ol­
brzymie zgromadzenie, zwołane przez 
Stronnictwo Narodowe. Po przemó­
wieniach, wygłoszonych przez przed­
stawicieli Pomorza oraz Wielkopolski 
uchwalono znane czytelnikom naszym 
rezolucje, które dnia następnego ule­
gły konfiskacie w prasie warszawskiej 
po czym z kolei w prowincjonalnej.

Niemieckie gazety, i to wychodzące 
zarówno w Gdańsku, jak w Rzeszy, wy­
stąpiły z powodu zgromadzenia tego i 
jego uchwrał z niesłychaną czelnością 
żądając w imię „zgodnej współpracy 
polsko - niemieckiej" represyj za to, co 
się już stało w Poznaniu, oraz stanow­
czego zakazu na przyszłość tego rodza­
ju manifestacyj w Polsce.

Dziś stoimy wobec faktu, że zapo­
wiedziana na minioną środę i zorgani­
zowana na podstawie zaproszeń, a nie 
w charakterze wiecu publicznego, aka­
demia w sprawie gdańskiej w stolicy 
państwa polskiego została przez wła­
dzę administracyjną zakazana. Po­
dobno — jak donoszą — ze względu na 
„bezpieczeństwo publiczne“.

Organ Senatu gdańskiego „Danzi- 
ger Vorposten“ zdołał już wystąpić z 
gorącą pochwałą warszawskiego ko­
misariatu rządu, dodając jednak wy­
mówkę, że polskie czynniki admini­
stracyjne winny były dla dobrych sto­
sunków z Niemcami dawno już zabro­
nić urządzania tego rodzaju zgroma­
dzeń. Takie same stanowisko zajmie 
niewątpliwie prasa Rzeszy Niemiec­
kiej.

A w tym czasie, w którym w stolicy 
państwa polskiego nie mogła dojść do 
skutku akademia gdańska, pp. Forster 
i Greiser jeżdżą po Niemczech, jak one 
długie i szerokie, z zebrania na zebra­
nie, których ma być aż 150. W Essen 
Greiser twierdził publicznie, że Polska 
uznała Gdańsk za „samodzielne pań-

Warszawa. (Tel. wł.). W związ­
ku ze zbliżającym się okresem zaku­
pów z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
Stronnictwo Narodowe wzmogło akcję 
przeciwdziałania kupowaniu przez Po­
laków w składach i straganach żydow­
skich.

We wtorek, przed świętem Niepo­
kalanego Poczęcia N. Marii Panny, od­
bywał się jarmark w Wyszkowie, mia­
steczku niedaleko Warszawy. Jedna z 
placówek wiejskich Str. Narodowego 
wystawiła pikiety, które pilnie baczy­
ły, aby nikt nie zakupywał u Żydów. 
Poza tym każdy z kupców lub rze­
mieślników, zatrudniający więcej niż 
jednego pracownika, zobowiązał się 
dać kogoś do pikietowania.

Akcja bojkotowa spotkała się jed­
nak z wrogim przeciwdziałaniem ko­
munistów, których bojówka, wynajęta 
przez Żydów oraz zaopatrzona w nowe 
i mocne laski przez właściciela jednego 
z żydowskich składów galanteryjnych, 
ñapadla w przeważającej liczbie na 
pikietujących narodowców.

W chwili, gdy ci w walce z napast­
nikami cofali się w stronę kościoła, 
z balkonu jednego z domów żydow­
skich zaczęły padać strzały rewolwe­
rowe na wycofujących się. Strzelał, 
jak się okazało, Żyd Fajncejg, właści­
ciel sklepu żelaznego w Wyszkowie.

Wobec coraz groźniejszego położe­
nia jeden z cofających się Polaków do­
był rewolweru i dał ognia kilkakrotnie 
w powietrze. Strzały powstrzymały a- 
takujących komunistów, tak, iż naro­
dowcy zdołali wycofać się i rozejść się 
po mieście.

Wielu wśród nich jest silnie pora­
nionych. Z komunistów jeden został 
postrzelony, jak stwierdzają świadko­
wie niewątpliwie przez wspomnianego 
Żyda Fajncejga, który celując do naro­
dowców przypadkiem trafił komunistę.

Min. Delbos w Bukareszcie
Bukareszt. (PAT) Pociąg, wio­

zący ministra Delbosa, przybył do Bu­
karesztu w środę o godz. 10,15.

Na dworcu powitał gościa francu­
skiego ministra spr. zagr. Antonescu w 
otoczeniu wyższych urzędników mini­
sterstwa oraz członkowie korpusu dy­
plomatycznego. Bezpośrednio z dwor­
ca minister Delbos udał się do pałacu 
królewskiego, gdzie wpisał się do księ­
gi audiencjonalnej.

W południe minister Delbos przyję­
ty był na audiencji przez króla Karola, 
który zatrzymał gościa francuskiego na 
śniadaniu.

Wszystkie dzienniki poświęcają 
wizycie ministra Delbosa obszerne

stwo“ (?!). Czy niemieckie władze 
państwowe przeciwdziałają tej robo­
cie? Czy zakazuje się zgromadzeń pp. 
Forstera i Greisera? Czy konfiskuje 
się prasę, o zebraniach tych i ich u- 
chwałach referującą?

Na zakończenie jeszcze jedno przy­
pomnienie: Gdy w roku 1923 polskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych, 
sterowane wówczas przez człowieka o 
przekonaniach narodowych, wytoczy­
ło Gdańskowi w Lidze Narodów pro­
ces generalny celem uzyskania zdecy­
dowanej i szerokiej interpretacji trak­
tatu wersalskiego i złamania oporu

Aresztowano tylko dwóch narodow­
ców, pp.: Karasia i Karabiniewskiego.

Przebieg zajść i ich epilog jest tak

List pasterski episkopatu Rzeszy
Berlin. (PAT). Episkopat nie­

miecki odpowiedział bardzo ostrym li­
stem pasterskim na niedawne oświad­
czenia ministrów Kerrla i Goebbelsa 
w sprawach religijnych.

List zawiera zarzuty, iż propaganda 
przeciwreligijna w Rzeszy rozwija się 
bez przeszkód, a nawet cieszy się po­
parciem. Kościół staje wobec koniecz­
ności obrony, konfiskowane są bowiem 
biuletyny parafialne, a nawet poufne 
okólniki dla duchowieństwa.

List pasterski głosi dalej, iż w 
Niemczech nie dotrzymano żadnej o- 
bietnicy, udzielonej przv zawieraniu 
konkordatu, zwłaszcza w dziedzinie 
szkolnej. Nawiązując do oświadczenia 
min. spraw kościelnych Rzeszy, Kerrla, 
jakoby Kościół otrzymywał od państwa 
zasiłki wyższe niż przewidziano w kon­
kordacie,' list kończy się następującym 
zwrotem:

„Ten stan rzeczy nie może trwać 
nadal. W interesie kościoła i sprawie­
dliwości zabierać będziemy głos w spo-

Przedwkatolickie manifestacje hitlerowców
Berlin (ATE) W związku z od­

czytanym w kościołach katolickich li­
stem pasterskim „Angriff“ ostro ata­
kuje biskupa berlińskiego von Prey- 
singa.

W dobrze poinformowanych kołach 
twierdzą, że rząd postanowił urządzić 
manifestację przeciwko wspomniane­
mu listowi. Odbyła się, narada decydu-

artykuły, podkreślając doniosłe zna­
czenie solidarnej współpracy między 
Francją i Rumunią.

Popołudniu min. Delbos konferował 
z ministrami spraw zagranicznych i 
wewnętrznych.

WIZYTA W ANGORZE?
Paryż (ATE). Według wiadomo­

ści nadchodzących z Angory, prasa tu­
recka zapowiada przybycie francuskie­
go min. spraw zagranicznych Delbosa 
w końcu lutego z wizytą do sto-licy 
Turcji. Dzienniki tureckie przywiązują 
wielkie znaczenie do tej wizyty, biorąc 
pod uwagę fakt odnowienia układu tu- 
recko-syryjskiego.

Gdańska, warszawski „Kurier Poran­
ny“ ten sam, który w roku 1926 utoro­
wał głośnymi „wywiadami“ drogę re­
wolucji majowej — stanął w konflikcie 
Polski z Gdańskiem jawnie po stronie 
Gdańska, a przeciwko państwu pol­
skiemu. Dzisiaj, gdy opinia publiczna 
chce w sprawie Gdańska dojść do gło­
su, by przeciwstawić się temu, co się 
dzieje w Gdańsku i z Gdańskiem, spo­
tyka się z zakazem polskiej władzy ad­
ministracyjnej.

Stwierdzamy tylko same fakty po­
wstrzymując się od komentarzy, które 
da sam czytelnik.

wymowny, iż nie wymaga żadnych 
komentarzy.

sób i w chwili, które uznamy za ko­
nieczne. Nie powstrzyma nas groźba 
ani przymus.“

Jak słychać, list doręczony był po­
szczególnym parafiom katolickim 
przez specjalnych kurierów. Do ostat­
niej chwili jego treść trzymano w ści­
słej tajemnicy. W Berlinie list odczy­
tano w paru zaledwie kościołach, a 
tekst zwrócono natychmiast kurii bi­
skupiej.

Donoszą z Wiednia, że równocześnie 
episkopat austriacki wydał orędzie do 
kardynałów oraz biskupów Rzeszy wy­
rażając współczucie katolikom nie­
mieckim z powodu położenia Kościoła 
Katolickiego i wskazując dalej na usi­
łowania, dążące do wprowadzenia po­
dobnego stanu również i w Austrii i 
wyraża nadzieję, że plany tć nie po­
wiodą się. Orędzie wzywa katolików 
niemieckich do wytrwania wyrażając 
nadzieję, że położenie w Rzeszy zmieni 
się na korzyść Kościoła.

jących czynników, która zajęła się 
szczegółowym omówieniem środków, 
jakie należy przedsięwziąć. Przypu­
szczają tu, że zarzuty postawione w 
liście pasterskim min. Kerrlowi zosta­
ną zdementowane, na wielkim publicz­
nym zgromadzeniu w Berlinie i po­
dobnych zebraniach na prowincji.

Policja skonfiskowała „Times“, 
„Daily Telegraph“ i „Daily Express“ 
z powodu sprawozdań o odczytaniu li­
stu pasterskiego.

Posiedzenie Sejmu
Warszawa. (Tel. wł.). Dzisiejsze 

posiedzenie Sejmu rozpoczęło się po 
godz. 10.

Ponieważ na porządku dziennym 
są pierwsze czytania przedłużeń rządo­
wych oraz sprawozdania z konwencyj 
międzynarodowych, przeto rozprawy 
zostały zakończone w godzinach połu­
dniowych. (w)

Państwowa Szkoła Morska
Gdynia (Tel. wł.). Państwowa 

Szkoła Morska obchodziła swe dorocz­
ne święto bardzo uroczyście. O godzinie 
10 w auli Szkoły odprawił uroczyste 
nabożeństwo ks. kan. Turzyński, który 
wygłosił również podniosłe kazanie.

Uroczystą akademię rozpoczęto od 
odczytania depesz, które nadeszły od 
kapitanów wszystkich polskich jedno­
stek marynarki handlowej. Dyrektor 
szkoły komandor Kosko wygłosił na­
stępnie obszerny referat, który był 
przeglądem dorobku Państwowej Szko­
ły Morskiej. Następnie udekorowano 
krzyżami zasługi niektórych pracow­
ników Szkoły, (p)

0 tron hiszpański
Paryż. (Tel. wł.) W kołach poli­

tycznych obiega pogłoska, według 
której w razie zwycięstwa gen. Franco 
królem hiszpańskim zostać miałby 
Otto Habsburg, syn ostatniego cesarza 
ausł"yjackiego.
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Sprowadzenie zwłok ofiar katastrofy
Przewodniczący komisji technicznej opowiada o niezwykłych trudnościach wyprawy 
— Wzruszające objawy życzliwości i uczynności ze strony ludności i władz Bułgarii
Sofia. (PAT). Korespondent PAT 

w Sofii odbył rozmowę z przewodni­
czącym polskiej komisji technicznej 
inż. Małeckim, który podzielił się wra­
żeniami z bardzo trudnej i pełnej nie­
spodzianek pracy komisji.

„Po przybyciu do Sw. Wracza — 
mówił inż. Małecki — zatrzymujemy 
się tak długo, jak tego wymagały przy­
gotowania. Do wyprawy należeli 
wszyscy członkowie oraz 26 robotni­
ków z łopatami. Mieliśmy też kilkana­
ście mułów i sprzęt wysokogórski: ra­
ki, liny oraz narty. Namioty wysłano 
następnego dnia.

„Trasę ze Sw. Wracza do schroni­
ska Popina Laka, stanowiącą około 
18 km drogi górskiej, przebywamy po 
większej części w nocy w środę. Spo­
tykamy członków komisji bułgarskiej. 
Schronisko zaopatrzono na czas na­
szego pobytu w piece, półmaterace ze 
słomy, koce itd.

„Po porozumieniu się z komisją 
bułgarską ustalamy plan pracy. Mie­
liśmy przeprowadzić w czwartek wy­
wiad w kierunku miejsca katastrofy i 
wrócić na noc do schroniska, a po o- 
trzymanfu namiotów bez względu na 
pogodę następnego dnia sforsować za 
wszelką cenę szczyt Mozgowicy. Ko­
misja bułgarska przed naszym przyby­
ciem próbowała dostać się na miejsce 
katastrofy, jednak nie udało się to jej 
z powodu złej pogody.

„W czwartek o godz. 6,30 wyruszy­
ła grupa robotników, której zadaniem 
było torowanie drogi. Za nimi udały 
się obie komisje. Pogodę mieliśmy 
sprzyjającą. Postanowiliśmy tego dnia 
dostać się na miejsce katastrofy. Dro­
ga była trudna. Szliśmy przez koso­
drzewinę w głębokim śniegu i koło 
godz. 14 znaleźliśmy się na miejscu 
katastrofy. Wszystko pokryte było 
śniegiem. Po odkopaniu zebraliśmy 
cały materiał techniczny i papiery. 
Wzięliśmy zwłoki i ruszyliśmy w dro­
gę powrotną, by dotrzeć dd schroniska 
około godz. 21, przy czym dwie trzecie 
drogi odbyliśmy po ciemku. Zwłoki 
zostawiono w prowizorycznym baraku 
w górskim tartaku wodnym pod opie­
ką trzech policjantów i kilku robotni­
ków. Po przybyciu do schroniska wy­
słałem do Sw. Wracza komunikat o 
pracach komisji i wskazówki co do 
przygotowań w związku z przeniesie­
niem zwłok.

„W piątek o godz. 12 przybyły do 
schroniska Popina Laka zwłoki oraz 
nowa partia ludzi i mułów ze Sw. 
Wracza. Wyruszyliśmy niezwłocznie w 
dalszą drogę. Wszędzie spotkaliśmy się 
ze wzruszającymi i serdecznymi mani­
festacjami ludności. Już robotnicy 
pilnujący transportu udekorowali sa-

Za popieranie żydów
Wilno (Tel. wł.). Podczas koncer­

tu śpiewaczki Janiny Kulczyckiej (zna­
nej również w Poznaniu — red.) w sali 
miejskiej młodzież urządziła demon­
strację i zmusiła ją do zaniechania 
koncertu.

Przyczyną było kupowanie kosme­
tyków u Żydów pomimo zwrócenia na 
to uwagi przez pikietujących.

1

Estońska izba rolnicza postanowiła na 
okres robót rolnych w roku następnym 
sprowadzić z Polski 7.000 robotników rol­
nych.

Obrady gospodarcze polsko-łotewskie 
zostały zakończone w Rydze. Celem tych 
obrad było ożywienie handlu pomiędzy 
Polską a Łotwą oraz wymiany towarowej 
pomiędzy tymi dwoma krajami.

Konferencja ministrów spraw zagra­
nicznych, sygnatariuszy protokółów rzym­
skich — odbędzie się pomiędzy 10 a 12 
Stycznia 1938 r. w Budapeszcie.

Do Angory przybędzie delegacja francu­
skiego sztabu generalnego, celem odbycia 
konferencji z tureckim sztabem general­
nym. Rozmowy rozpoczną się 14 grudnia.

Żona Lenina, Nadiedża Krupskaja, za­
mieściła w „Prawdzie“ artykuł, w którym 
m. in. dowodzi, że „trockistowsko-bucha- 
rinowskich szubrawców należy tępić bezli­
tośnie“, i że Stalin jest wielkim wodzem, 
prowadzącym ZSRR ku światłu przyszło­
ści. Artykuł ten zwrócił powszechną uwa­
gę, bo wiadomo było, że Krupskaja należy 
do „starej gwardii“ bolszewickiej i łączą 
ją z „trockistami“ węzły bliższej przyja­
źni. • ' <i

• morzutnie trumny zielenią. Napotka- 
I ny oddział robotników, pracujących 
| na szosie, ustawił się w dwuszeregu 

ze zdjętymi czapkami. W pewnej chwi­
li rozległ się huk sześciu min, załado­
wanych w skałach. Była to salwa ho­
norowa na cześć poległych.

„W każdej wiosce cała ludność wy­
chodziła na drogę z kwiatami i ziele­
nią. Wkrótce trumny były zupełnie 
pokryte kwieciem. Przed miastem Sw. 
Wracz wyszła ludność z wojewodą so- 
fijskim i miejscowym starostą na cze­
le. Woj. Łuków przyjechał specjalnie, 
aby w imieniu rządu asystować przy 
sprowadzeniu zwłok, które złożyliśmy 
w kostnicy szpitala państwowego.

„Przeprowadzenie zwłok odbyło się 
w niedzielę rano. Na rynku w Sw. 
Wraczu ustawiono trumny, pokryte 
sztandarami i ozdobione wiązankami 
szarotek. Stowarzyszenia miejscowe i 
władze złożyły wiele wieńców, a woj. 
Łuków wygłosił gorące przemówienie, 
na które odpowiadałem. Mała dziew­
czynka złożyła na ręce przedstawiciela 
„Lotu“ p. Żłotkowskiego adres. Dzię­
kowaliśmy władzom i ludności za ich 
niezwykłą serdeczność i uczynność. 
Następnie miejscowi mężczyźni, któ­
rzy nieśli trumny z kostnicy na rynek, 
biorą je znów na ramiona i umieszcza­
ją w specjalnym samochodzie.

„W sobotę zdążyliśmy załatwić 
sprawy formalne. Oddaliśmy urzędowi 
pocztowemu do dalszej ekspedycji 
znalezioną na miejscu katastrofy 
pocztę, a rzeczy osobiste załogi samo­
lotu i pasażerów przejęły władze sądo­
we dla dalszego przekazania ich drogą 
służbową.

„Dojechaliśmy do wioski Piryn, 
gdzie nas zawiadomiono, że rzeka 
Struma wylała i jesteśmy odcięci. Na­
leżało się spieszyć. Kawałek szosy 
sforsowaliśmy w ten sposób, że samo­
chód ciężarowy przeciągnął osobowe. 
Po kilku kilometrach szosa znów za­
lana i to tak, że poziom wody wynosi 
około 2 metry. O przeprawie nie ma 
więc mowy, Woj. Łuków udaje się 
pieszo przez zbocze góry do wsi Krup­
nik. Napotykam patron telefoniczny,
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DZIEŃ DOLITZCZNZ
TELEFONEM OD KORESPONDENTA „KURIERA POZNAŃSKIEGO“

Warszawa, 9 grudnia.
W polityce wewnętrznej zwraca uwa­

gę ogłoszenie „Gazety Polskiej“ jako na­
czelnego organu prasowego OZN. Już od 
dawna mówiono o tym, ale decyzja zapa­
dła dopiero w środę. Nie wiadomo, czy 
ostatnie wystąpienia redaktora Mieczysła­
wa Starzyńskiego w obronie socjalizmu są 
jego indywidualnymi poglądami czy też 
są wyrazem dążeń OZN.

Dziś pos. Miedziński ogłasza artykuł, 
przeprowadzający tezę, że akcja konsoli­
dacyjna „Ozonu“ nie jest sprzeczna z du­
chem konstytucji.

*
Nieustannie natrafiamy jeszcze na od­

dźwięki pobytu min. Delbosa. Poświęca te­
mu uwagę dzisiejsza „Gazeta Polska“, któ­
ra ze szczególnym naciskiem podkreśla, że 
sojusz i przyjaźń obu narodów opierają się 
na całkowitej jednomyślności opinii pu­
blicznej. Min. Delbos miał sposobność 
przekonać się o nieprawdziwości plotek, 
jakie niedawno o Polsce rozszerzano. Z 
szczególnym naciskiem zwraca cytowane 
pismo uwagę na oświadczenie gościa fran­
cuskiego do prasy, w którym mówi, że 
„słabi dziś się nie liczą“.

*
Jeżeli chodzi o odgłosy pobytu min. 

Delbosa w Bukareszcie, to z różnych stron 
zwracają uwagę na oświadczenie Narodo­
wego Stronnictwa Chłopskiego, które 
uchyliło się od przyjęcia na cześć Delbosa
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Włochy wystąpiły z Ligi?
Rzym (PAT). W kołach dyploma­

tycznych krążą pogłoski, że Włochy za 
przykładem Japonii i Niemiec, miały 
się oficjalnie wycofać z Ligi Narodów.

Chociaż pogłoki te nie są jeszcze po­
twierdzone, sfery dyplomatyczne trak­

którego mechanik wchodzi na słup i 
załącza telefon połowy. Proszę o sta­
cję Krupnik. P. Łuków już tam jest, 
organizuje pomoc. Dostaję połączenie 
z Sofią i zawiadamiam p. Jakubowskie­
go o opóźnieniu. Nadeszli wieśniacy, 
wysłani przez p. Łukowa zabierają 
nasz bagaż i docieramy niebawem do 
Krupnika.

„Woj. Łuków zarządza wywiad po 
linii wąskotorowej. Znajduje lokomo­
tywę, ale dwa kilometry od stacji tor 
jest zalany. Znów wracamy w góry i 
wieczorem dopiero dotarliśmy już ko­
lejką do wsi Simitli. Ulokowano nas 
na nocleg w szkole.

„Po dużych trudnościach dostali- 
t śmy się wreszcie do miasteczka Górna 

Dzumaja. Woj. Łuków wysłał tymcza­
sem oddział z 400 ludzi i kilka par wo­
łów na pomoc samochodom, które wy­
ciągnięto z zalanych miejsc. Wozy 
stały w wodzie aż po siedzenia. Do So­
fii przybyliśmy w poniedziałek o godz. 
16. Obecnie są opracowywane wyniki 
dochodzeń.

„Chciałbym szczerze podkreślić — 
s oświadczył w zakończeniu inż. Małec­

ki — nacechowane życzliwością i ser­
decznością zachowanie się władz i lud­
ności bułgarskiej wobec nas. Gorące 
podziękowanie należy się dla płka Boj- 
dewa, mjra Nozarowa, kpta Tincewa, 
ppor. Totewa, komendanta garnizonu 
Sw. Wracz kpta Janczewa — dla woj. 
Łukowa, starosty Semkowa, dra Neste- 
rowa i inż. Kocewa. Poza tym wszy­
scy urzędnicy i ludność odnosili się do 
nas z niezwykłą wprost życzliwością i 
uczynnością.“

Wypadki samolotów
Brindisi. (ATE). Jak donoszą 

z Aten zdarzyły się tu dwa nowe wy­
padki na morzu Jońskim z dwoma 
wodnoplatowcami, należącymi do „Im­
perial Airways" i będącymi tego sa­
mego typu co „Cygnus“, który zato­
nął w porcie Brindisi.

Podczas wypadku nikt z załogi ani 
podróżnych nie odniósł obrażeń, tym 
nie mniej aparaty zostały silnie uszko­
dzone.

ze względów wewnętrzno - politycznych. 
Jak wiadomo, za parę tygodni w Rumunii 
odbędą się wybory. Podkreślają fakt, że w 
dwie godziny po przybyciu do Bukaresztu 
gość francuski był już przyjęty przez kró­
la, który zatrzymał go na śniadaniu.

*
Doniesienia dotyczące pobytu Stojadino- 

wicza we Włoszech podkreślają, że w ca­
łej wizycie chodzi o to głównie, czy Jugo­
sławia poczyni zamówienia zbrojeniowe 
we Włoszech. Dlatego Stojadinowicz ba­
wi w Mediolanie i jego okolicach, gdzie 
są wielkie fabryki lotnicze, wytwarzające 
samoloty wojenne, które pozwoliły Wło­
chom osiągnąć szereg rekordów.

*
Należy wreszcie podnieść zapowiedź no­

wej wizyty międzynarodowej. Oto londyń­
ski korespondent „Kuriera Warszawskie­
go“ donosi, że w środę wyjechała ze sto­
licy W. Brytanii „misja dobrej woli“, któ­
rą stanowi poseł partii pracy Lansbury, 
ks. Carter i sekretarz Stów. Poparcia Mię­
dzynarodowego Pojednania, Bartlett. Mi­
sja uda się do Pragi, a stamtąd do War­
szawy, dokąd przyjedzie 13 bm., zabawi 
dwa dni i wyjedzie do Wiednia. Lansbury 
ma nadzieję, że będzie przyjęty przez p. 
Prezydenta i marsz. Śmigłego-Rydza. Mi­
sja jego ma charakter czysto prywatny, 
ale przecież Lansbury w ciągu tego roku 
odwiedził Roosevelta, Mussoliniego i Hi­
tlera. w.

tują je z największą powagą. Nota ma 
być ogłoszona przed końcem tygodnia.

Głównym powodem tego kroku ma 
być opóźnienie w uznaniu przez Ligę 
Narodów imperimum włosko-abisyń- 
skiego. i

Organ „Ozonu“
Warszawa. (PAT) Na mocy de­

cyzji szefa OZN płka A. Koca „Gazeta 
Polska“ staje się z dniem 9 bm. naczel­
nym organem prasowym OZN.

LutSendorff 
pod opieką zakonnic

Monachium. (KAP). Osławiony 
gen. Ludendorff, jeden z przywódców 
nowego pogaństwa niemieckiego i za­
przysiężony wróg Kościoła Katolickie­
go, który, jak wiadomo, ciężko zanie­
mógł, znajduje się w szpitalu mona­
chijskim pod opieką zakonnic katolic­
kich.

Jak oświadczył ostatnio opiekujący 
się chorym prof. dr Kiellenthner, mię­
dzy gen. Ludendorffem a pielęknują- 
cymi go siostrami zakonnymi zapano­
wał niezmiernie serdeczny stosunek.

Terror w Palestynie
Jerozolima (PAT). Akty terro­

ru w Paletynie nie ustają. Wczoraj 
rzucono bomby na dom szejka Ansari. 
Jeden z zamachowców został areszto­
wany.

Na linii Jaffa — Jerozolima niezna­
ni sprawcy ustawili na torze kolejo­
wym barykadę z kamieni. Komunika­
cja została przerwana. Dokonano sze­
regu aresztowań.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 9. 12. 1937 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdowego 
była mocna.

Z pożyczek państwowych płacono za 5’/« poż. 
konwers. — za średnie odcinki — 61,50; poża 
tym obracano 4’/> prem. doi. po 40,50.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. poszuki­
wano 4‘/?/o listy zast. złote w złocie po 57,50 
— bez oddawców; natomiast obracano i pła­
cono za 41/?/. zlotowe listy zast. serii L. 57,— 
do 57,50 oraz za 4’/« listy zast. konwert. 49.75 
do 50,—.

Akcje bankowe bez notowania.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej w Poznaniu 
Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 

za sztukę.
Papiery procentowe

5’/« państwowa pożyczka konwers. większe ode.
— średnie 61,50 P.

4’/« poż. prem. doi. seria III 40,50 +
41/»’/« zlotowe listy zastaw, serii L. Pozn. Ziem.

Kred. 57,-57,50 P.
4'/» listy zastaw, konwert. ostempl. P. Ż; K.

49,75—50,— P.
Tendencja mocna.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 9. 12. 1937 r.
Warunki: Handel huitowy, parytet 
Poznań, ładunki wagonowe- dostawa bie*

ąca za 100 kg.
Standarty: 1' żyto 712 g/1., ? psze-ica 742 g/1-, 

3) owies L Btand. 480 g/1., 1) owieL II. stand. 
450 g/1.

Żyto s « , . . . .
Usposobienie słabe.

Pszenica ......
Usposobienie słabsze.

Jęczmień browarowy , 
Usposobienie słabe.

Jęczmień 700—717 g/1. , 
Jęczmień 673—678 g/1. « 
Jęczmień 638—650 g/1. , 

Usposobienie słabe.
Owies I. stand. . . « 

Usposobienie słabe.
Owies II. stand . . , 

Usposobienie słabe.
M a k a żytnia gaŁ I. 0-50’/« 
M a k a żytnia gat. i. 0—65’/« 

Usposobienie spokojne. 
Mąka pszen. gat. I. wyc. 0-30 
M a k a pszenna gat. 1. 0-50’/« 
M :. k a pszen. gat. 1-A 0-65*/. 
M a k a pszenna gat. II. 30-65 

Usposobienie spokojne. 
Otręby żytnie stand. . . , , 
Otręby pszenne grube stand. 
Otręby pszenne Średnie stand. 
Otręby jęczmienne , . , , 
Rzepak zimowy , , . , , 
Siemię lniane .,«■>> 
Gorczyca ....■>■■ 
Groch Wiktoria • ■ * ■ » 
Groch Folgera .,«■>• 
Łubin niebieski . . ■ > , > 
Łubin żółty .««>■■»
Mak niebieski..........................
Koniczyna czerwona surowa 
Koniczyna czerw. 95-97’/« czyś 
Koniczyna biała .
Koniczyna szwedzka

21 50— 21,75 

,00— 27.50 

20,50— 21,50

27

19.
18
18
20

19

30.
29,

47
43
41
37

,75— 20.00 
,75— 19,25 
,50— 18,75 

,50— 21,00 

,50— 20.00

,50— 31,50 
,00— 30,00

,00— 47,50 
.00— 43.50 
,00— 41,50 
.50— 38,00

■ 15.00— 15.75 
, 16 25— 16,50
, 15,00—15,50 
, Ć1.50— 16,50 
, 54 00— 56.00
, 49.00- 52.00 
, 34.00— 36.00 
, 24.00— 26.00 
, 23.50— 25,00 
, 12.75— 13,25 

13.75- 14,75 
76,00— 79,00 
90.00—100;00 

110,00—120.00 
190,00—220,00 
220 00-240,00 

90,00 
19 

22;50

Koniczyna żółta odluszczona 80,00—
Ziemniaki fabr. za kilo •/• . •
Makuch lniany w taflach , 22,25—
Makuch rzepak, w taflach . 19,25—
Makuch słoń, w taflach 42—43 22,25—
śrut Soja .................................... 23.50—
Słoma pszenna luzem . . , • 5,65—

H pszenna prasowana » • 6,15-
> żytnia luzem . . , • 6,00—

żytnia prasowana . > » 6,75—
„ owsiana luzem . . > ■ 6,05-
M owsiana prasowana . • 6,55-
■« jęczmienna luzem . , • 5,75-
„ jęczmienna prasowana • 6,25-

Siano zwykłe luzem . . , • 7,3»—
* zwykle prasowane . * 8.00-
. nadnoteckie luzem . , • 8,45—
„ nadnoteckie prasowane • 9,45-
Ogólne usposobienie spokojn
Ogólny obrót: 2318 tonn, tym żyta

tonn, 
owsa 80 tonn."

5.90
6,40
6.25
7.00
6.30
6,80
6,00
6.50 
7.85
8.50
8.95
9.95

187 tonn,
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Ewolucja «/ stosunkach polsko-francuskich ] C YM A
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“).

P a r y ż, 6 grudnia.
ADy zrozumieć zmiany, jakie doko­

nały się w ostatnich latach w stosun­
kach Francji do Polski, należy przy­
pomnieć po krotce nastroje, panujące 
w 1934 roku i zestawić podróż min. 
Barthou z obecną wizytą min. Delbosa.

Zmarły min. Barthou wystąpił wów­
czas, jak wiadomo, z projektem paktu 
wschodniego. Jego zdaniem bowiem 
wciągnięcie ZSRR do współpracy z 
państwami zachodnimi, miało stano­
wić przeciwwagę rozwoju wpływów i 
potęgi niemieckiej. Gdy plan paktu 
wschodniego spotkał się z przyjęciem 
w Warszawie, Paryż nie omieszkał 
wyrazić z tego powodu zdziwienia, a 
nawet niezadowolenia. Tymczasem po­
lityka idąca po linii paktu wschodnie­
go doprowadziła Francję do zawarcia 
układu z Sowietami, co nie wywołało 
oczywiście żadnego entuzjazmu w Pol- 
SCG.

Trzeba było dopiero całego szeregu 
miesięcy, a nawet lat, by opinia fran­
cuska zdała sobie sprawę z tego stano­
wiska. Powoli dopiero zrozumiała, że 
Polska nie mogła pozwolić „czerwonej“ 
armii na ewentualne przejście przez 
swoje ziemie do czego zmuszałby ją 
ów palet wschodni, gdyby np. Niemcy 
zaatakowały Francję.

Z drugiej również strony, po pierw­
szych objawach zadowolenia we Fran­
cji z pozyskania nowego sojusznika 
zaczęto trzeźwiej patrzeć na sprawę u- 
kładu z Moskwą. Wówczas zoriento­
wano się, że wobec odmowy Polski 
podpisania paktu wschodniego Sowie­
ty nie posiadają wspólnej granicy z 
Niemcami. Gdyby więc Niemcy zagro­
ziły Francji, to ZSRR nie będzie mógł 
pospieszyć jej z pomocą.

W międzyczasie układ więżący Mo­
skwę z Paryżem, oraz wywrotowa ro 
bota komunistów, należących przecież 
do większości rządowej spowodowała 
pewne rozluźnienie przyjaźni. Powrót 
Belgii do zasady neutralności, był mo­
że pod tym względem najdotkliwszym 
ciosem dla polityki francuskiej.

Równocześnie zmalał entuzjazm dla 
armii „czerwonej“. Ostatnie masowe 
„czystki“ wojska, otworzyły do reszty 
oczy Francuzów, że trudno liczyć na 
pomoc takiej armii, której najwyżsi 
dowódcy są oskarżeni o — zdradę sta­
nu.

Stwierdzono wreszcie w ostatnich 
ntiesiącacK, że Polska nie zamierza, po 
mimo swego układu z Niemcami, przy­
łączyć się do żadnego bloku ideologicz­
nego, rozbijającego Europę na dwa o- 
bozy. Równocześnie we Francji zmia­
na stanowiska nie tylko kół politycz­
nych, ale i światłej opinii wobec ukła­
du, zawartego z ZSRR, staje się coraz 
widoczniejsza.

Wizyta więc min. Delbosa w Polsce 
przypadła w specjalnie wybranej cLwi 
li. Paryskie koła polityczne nie spo­
dziewały się po niej jakichś widocz­
nych wyników. Uważają natomiast, 
że przyczyni się do wzmocnienia przy 
mierzą francusko-polskiego i tego 
szczerze pragną.

Zapewne — mówi się tu i owdzie w 
stolicy Francji — metody Warszawy i 
Paryża nie są identyczne. Polska jest 
raczej zwolennikiem systemu układów 
tzw. dwustronnych, Francja natomiast

Z okazji pobytu w Warszawie francuskiego 
ministra spraw zagranicznych Delbosa, od­
był się w wspaniałych salach ambasady 
francuskiej raut, na który przybyli przed­
stawiciele świata politycznego, nauki i 
sztuki. Na zdjęciu min. Delbos (w środku) 
w towarzystwie ambasadoro-stwa Noel wi­

ta gości na progu sali przyjęć.
(Fot. E. Fikus)

— zbiorowych. Należy jednak stwier­
dzić, że w Paryżu widać pod tym 
względem pewną zmianę, której podróż 
min? Delbosa może stać się pierwszym 
etapem.

Faktem jest, że serdeczne przyjęcie 
zgotowane w Polsce francuskiemu go­
ściowi odbiło się w całej jego ojczyźnie 
głośnym echem. Wyraża się tu radość, 
że dawne nieporozumienia zostały wy­
równane, ale co więcej — również na­
dzieję, że dzięki obecnej wizycie doj­
dzie do ściślejszej współpracy.

Życzenia, przedstawione odobno 
przez p. Recka, aby Polska wzięła u- 
dział w ewentualnych układach o no­
we Lokarno, spotkały się z przychyl­
nym przyjęciem kół politycznych.

Natomiast wysunięcie przez prasę 
polską zagadnienia kolonialnego zasko-

STOJAD9NOVEC W RZYMIE

Premier Jugosławii przybył do Rzymu, gdzie odbył rozmowę z min spraw zagra­
nicznych Wioch Liano (z prawej).

W walce o odżydzeoie stanu lekarskiego
Odezwa Związku Lekarzy Państwa Polskiego
le T .PÏriirzv "PniScitwn T^liarzY ca ivîflnmvm i wvwZw iązek Lekarzy Państwa Polskie 

go wydał następującą odezwę:
„Naczelnym zadaniem Związku Le­

karzy Państwa Polskiego jest organi­
zacja stanu lekarskiego w służbie dla 
dobra Narodu i Państwa, oraz utrzyma­
nie ogółu lekarzy na wysokim pozio­
mie etycznym i społecznym.

„Pomni wielkiej roli lekarza w wal­
ce o podniesienie sił żywotnych narodu 
i niezwykle odpowiedzialnych zadań w 
dziedzinie przygotowania obronności 
Państwa, nie możemy być obojętni na 
wzrastający z roku na rok odsetek le­
karzy, niezwiązanych z narodem pol­
skim ani tradycjami, ani kulturą, ani 
duchem i światopoglądem. W ciągu 
ostatnich lat 20 żywioł żydowski wśród 
lekarzy w Polsce zwiększył się liczeb­
nie w sposób zatrważający. W woje­
wództwach centralnych Żydzi stano­
wią do 40 proc, ogółu lekarzy, w woje­
wództwach wschodnich i południo­
wych odsetek Żydów dochodzi do 70 
procent.

„Związek Lekarzy P. P. w ciągu 
prawie 20-letniej swej działalności da­
wał niejednokrotnie wyraz dążeniu do 
spolszczenia stanu lekarskiego w Pol­
sce. Uchwały zapadłe ostatnio na wal­
nych zebraniach Związku w Warsza­
wie i w Poznaniu, oraz na odbytej pod 
egidą Związku Konferencji Młodych

„Polska gwiazdka 
bez Żydów“

W związku z zapowiedzianym przy­
jazdem adwokata Kowalskiego do Po­
znania Stronnictwo Narodowe otrzy­
muje liczne zgłoszenia od placówek za­
miejscowych, które wybierają się na 
przywitanie prezesa zarządu głów­
nego.

Ponieważ na wiec do „Olimpii“ 
przyjdą również duże rzesze sympaty­
ków S. N., apelujemy do wszystkich 
członków S. N , a zwłaszcza do młod­
szych, aby zajmowali miejsca boczne 
i stojące, pozostawiając wygodniejsze 
miejsca przyjezdnym i sympatykom.

Celem zachowania form organiza­
cyjnych zebranie rozpocznie się punk­
tualnie o godz. 12. Podczas raportu i

czyło poniekąd francuską opinię. Krą­
żą tu uporczywe pogłoski, że pewne ko­
la lewicowe są zdania, iż, jeżeli przez 
zwrócenie kolonij można okupić pokój 
z Niemcami, należy to uczynić, natu­
ralnie z pewnymi zastrzeżeniami. Na­
tomiast postulaty Polski w omawianej 
dziedzinie wywołują raczej niezado­
wolenie. Również i prasa prawicowa 
nie zajmuje tu jednolitego stanowiska. 
Np. Bernus w „Journal des Débats“ 
jest przeciwny żądaniom Polski, nato­
miast popiera je bardzo gorąco i prze­
konywująco p. Donnadieu w „L'Epo­
que“.

Tak się przedstawiają w ogólnym 
zarysie pierwsze, bodaj najważniejze 
oddźwięki wizyty min. Delbosa w 
Polsce.

i. B.

Lekarzy są widomym i wymownym za­
razem dowodem, że Związek niebezpie 
czeństwo żydowskie docenia, i że przy­
stąpił do decydującej walki o polski 
charakter stanu lekarskiego, o uchro­
nienie go od obcych wpływów i zapew­
nienie w nim żywiołowi polskiemu sta­
nowiska, opartego na niezaprzeczal­
nych prawach Narodu Polskiego do de­
cydowania o losach Państwa.

„Dla osiągnięcia tych celów koniecz­
na jest współpraca wszystkich lekarzy 
Polaków.

„Związek Lekarzy Państwa Pol­
skiego, jako najstarsza ogólno-polska 
organizacja zawodowa lekarzy pol­
skich, skupiająca w swych szeregach 
lekarzy Polaków wszelkich przekonań 
i poglądów, winien być nie tylko po­
tężnym czynnikiem, mającym na celu 
obronę interesów zawodowych, ale za­
razem musi się stać wspólną platformą 
w walce o polskość, należyty poziom i 
powagę stanu lekarskiego.

„W imię tych haseł, oraz, w myśl za­
sad ideologii lekarskiej, które stwarza­
ją obowiązek należenia lekarzy do or­
ganizacji zawodowej, Zarząd Główny 
Związku Lekarzy P. P. wzywa wszyst­
kich lekarzy Polaków do wstępowania 
w szeregi Żwiązku.

„Zarząd Główny Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego.“

śpiewu wstęp na salę będzie wstrzy­
many.

Jak już zaznaczyliśmy w poprzed­
nim komunikacie, oprócz adwokata 
Kowalskiego przemawiać będą: dr Ta­
deusz Wróbel, p. Wiktor Czysz i p. 
Henryk Janiszewski.

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO STARE MIASTO

Zebranie plenarne Kola w czwartek 9 
grudnia o godz. 20 w salce Domu Katolic­
kiego na Śródce.

KOLO DĘBIEC
Zebranie plenarne w piątek 10 hm. o 

godz. 19 w lokalu p. Figla przy ul. Świer- 
czewskiej 6.

KOŁO RATAJE
Zebranie plenarne w sobotę 11 bm. o 

godz. 20 w sali p. Przybeckiego w Rata­
jach.
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FAKTY i
Najsmutniejsze procesy

W związku z procesem b. starosty 
Czarnockiego „Warszawski Dziennik 
Narodowy“ pisze:

„Trzeci starosta w tym samym woje­
wództwie idzie w ciągu tego samego okre­
su paru lat na lawę oskarżonych pod za­
rzutem defraudacji! Trzeci starosta w 
tym samym województwie!

„Fakt ten nie wymaga szczegółowych 
komentarzy i omówień. Wystarczy go po 
prostu stwierdzić, wystarczy nazwiska 
Twardowskiego, Krawczyka i Czarnockie­
go w jednym szeregu postawić, by zdać so­
bie sprawę z jego treści i wagi.

„Oto tacy ludzie znajdują dostęp na wy­
sokie stanowiska w polskiej administracji! 
Więcej! Takich ludzi uważano za podpo­
ry tej administracji. Dość przypomnieć, 
że wszyscy trzej pomorscy starostowie-de- 
fraudanci byli wybitnymi przedstawiciela­
mi systemu gnębienia obozu narodowego.“

Proces lubelski, rzucający ponure 
światło na osobę kuratora Lewickiego 
i procesy starostów pomorskich, to są 
dwa może najsmutniejsze procesy z 
obecnej serii: pierwszy z nich mówi te 
wartości politycznej, a pozostałe o war­
tości moralnej, niektórych żywiołów, 
z których się rekrutowała polska wyż­
sza biurokracja.

P. Koc i p. Cat
P. Cat (Mackiewicz) atakuje w „Sło­

wie“ wileńskim OZN, uważając tę orga­
nizację nie tylko za niepożyteczną, lecz 
wprost szkodliwą. Ostatnio napisał, 
że „Ozon“ nie posiada „hasła ideowego 
łączącego wszystkich“ i że natomiast 
jako jedyne hasło „łączące“ wysuwa 
„menażkę“.

Zarzuty tak dotknęły p. Koca, szefa 
OZN, że zamieścił za pośrednictwem 
agencji „Iskra“ oświadczenie, w któ­
rym nie tylko prostuje, lecz piętnuje 
wystąpienia publicystyczne p. Cata.

„P. Cat ze słów, użytych przez gen. Slą- 
woj-Składkowskiego — pisze p. Koc, — a 
przypominających jego zebranym towarzy­
szom broni koleżeńską tradycję wojenną 
— wziął asumpt do tego, aby ściągnąć do 
najniższego poziomu, do gry utylitc- h
instynktów, pobudki, którymi kie i
się starszyzna legionowo-peowiacka. 
dując się na wezwanie swego Wodza i de­
klarując Mu, po wysłuchaniu Jego poglą­
dów i zamierzeń, swe żołnierskie oddanie 
i posłuszeństwo w dalszej pracy w służbie 
Rzeczypospolitej. Byt to znowu fałsz 
świadomy, złośliwy i niegodny, który nie 
zasługiwał na odpowiedź.

„Gdy jednak w swym wystąpieniu 
ostatnim p. Cat posuwa się do tego, że 
swoje wtasne insynuacje podaje jako rze­
kome hasła, wysuwane przez OZN, gdy 
swoje słowa przytacza w cudzysłowie w 
ten sposób, jak gdyby były one cytatami z 
wystąpień OZN — jest, to już nieuczciwość, 
przekraczająca wszelką dopuszczalną mia­
rę. Nieuczciwość tę muszę napiętnować 
jak najostrzej.“

Przytaczamy ustęp powyższy, daje 
on bowiem pojęcie o tym, jakim języ­
kiem przemawiają do siebie dawni 
sprzymierzeńcy.

„Słowo“ wileńskie zamieszcza o- 
świadczenie p. Koca, które nazywa 
„ostrą napaścią“ i dodaje, że p. Cat od­
powie na nie po powrocie z zagranicy, 
gdzie obecnie bawi.

Kombatanci żydowscy
W Krakowie obradował zjazd „kom­

batantów żydowskich“. Na zjeździe 
zjawił się — jak donosi Agencja „Echo“ 
— wicemarszałek Kwaśniewski, który 
należy do OZN.

List z życzeniami dla uczestników 
zjazdu nadesłał także p. J. Mora- 
czewski.

„ZLEP"
Jak donosiliśmy, pomiędzy tzw. Le­

wicą Patriotyczną a członkami Klubu 
Demokratycznego toczyć się mają kon­
ferencje celem doprowadzenia do 
współpracy.

Dowcip warszawski znalazł już na­
zwę dla projektowanej „konsolidacji“ 
lewicowej: „Zlep“, a to od początko­
wych liter. Związku Lewicy Patrio- 
tycznej. Czy nie będzie to naprawdę 
sztuczny „zlepek“, który rozklei się 
przy pierwszej okazji?



Walki na przedmieściach Nankinu
Japonia wzywa do poddania się — Niemcy zaofiarowały pośrednictwo

Tokio. (PAT) Komunikat do­
wództwa wojsk japońskich w Chinach, 
wydany w środę o godz. 16 według cza­
su miejscowego stwierdza, że walki w 
dalszym ciągu toczą się na przedmie­
ściach Nankinu, lecz miasto samo nie 
zostało zajęte. Japończycy zajęli dwie 
spośród 11 bram, prowadzących do 
Nankinu. Sztab japoński najwidocz-

niej nie chce zdobywać miasta sztur­
mem i narażać żołnierzy na krwawe 
walki uliczne, wyczekując dobrowolnej 
kapitulacji stolicy Chin. Tymczasem 
do Nankinu przybyła wyborowa dywi­
zja wojsk marszałka Czang-Kai-Szeka, 
celem wzmocnienia garnizonu i zastą­
pienia słabo wyekwipowanych i nie­
doświadczonych wojsk prowincjonal­
nych.

Przedmieścia Nankinu stoją w pło­
mieniach. Sztab japoński zawezwał kor­
pus dyplomatyczny i konsularny w 
Nankinie do niezwłocznego opuszcze­
nia miasta oraz wycofania z obrębu 
działań wojennych samochodów i stat­
ków, należących do cudzoziemców. 
Urzędnicy ambasad amerykańskiej, 
niemieckiej i brytyjskiej nocują na 
statkach na Rzece Niebieskiej (Jang- 
Tse).

Tokio. (Tel. wł.) Główna kwatera 
japońska w Chinach wezwała gen. 
Tang-Czeng-Czic do poddania Nankinu.

Genewa. (PAT) Korespondent 
genewski agencji „Central News“, 
Wang, zapytawszy telegraficznie rząd

Zgon arcyb. Zagrzebia
Białogród (ATE). Zmarł nagle 

w 82 roku życia na skutek krwotoku 
w płucach arcybiskup Zagrzebia dr 
Antoni Bauer. Sędziwy dostojnik ko­
ścielny już od kilku lat był tak wyczer­
pany fizycznie, że nie mógł sprawować 
swych wysokich funkcyj kościelnych. 
Dodano mu więc przed 3 laty koadiu­
tora cum iure successionis w osobie 
dra Aloizego Stiepinaca, który obecnie 
objął stanowisko arcybiskupa Zagrze­
bia.

Zmarły arcybiskup był seniorem 
katolickich biskupów Jugosławii, brał 
czynny udział w życiu politycznym i 
już przed wojną był posłem do chor­
wackiego sejmu krajowego.

Katastrofa samochodowa
Bruksela. (ATE.) Prałat Jego 

Świątobliwości ks. Ferdynand Croy 
uległ ciężkiemu wypadkowi samocho­
dowemu. Prałata przewieziono w sta­
nie beznadziejnym do szpitala.

Książę Croy, który liczy 70 lat ży­
cia, należy do jednego z najstarszych 
rodów książęcych. Rodzina książąt 
Croy jest pochodzenia francuskiego, 
po kądzieli książęta Croi pochodzą od 
węgierskiego domu królewskiego Ar- 
padów.

Tragiczna śmierć
Londyn (ATE). Według nadesła­

nych tu wiadomości zastępca biskupa 
Egiptu i Sudanu Herbert Bulen zginął 
w katastrofie lotniczej w czasie lotu z 
Malakal do Juba-nad Białym Nilem.

Samolot odany do dyspozycji bisku­
pa z dotychczas niewyjaśnionych przy­
czyn spadł i został całkowicie zdruzgo­
tany. Również pilot samolotu został 
zabity.

Berlin. (ATE) Jak donoszą dzien­
niki w Kijowie, rozstrzelano 18 Ukraiń­
ców, skazanych przez sąd wojenny na 
karę śmierci za „działalność nacjona­
listyczną“. Stracenia dokonano na po­
dwórzu więzienia kijowskiego.

Wśród rozstrzelanych znajdować 
się miała kobieta nazwiskiem Petru- 
szehko, która była primadonną kijow­
skiej opery państwowej, oraz śpiewak 
operowy Donec. Rozstrzelanie obu 
śpiewaków operowych wywołało tym 

! większe wrażenie, że zaledwie przed

Amsterdam (ATE). Książę Ber­
nard niderlandzki, który wskutek wy­
padku samochodowego znajduje się w 
szpitalu, złożył uroczyste przyrzeczenie 
swej żonie ks. Juliannie, że nigdy wię­
cej nie będzie prowadził samochodu. 
Przyrzeczenie to jest wielką ofiarą ze 
strony księcia, gdyż automobilizm jest 
jego ulubionym sportem, zwłaszcza 
kierowanie jak najpotężniejszymi ma­
szynami. .

Lekarze otaczający księcia radzili 
mu zadość uczynić życzeniu żony, aże­
by nie wywoływać zdenerwowania, 
szkodliwego ze względu na oczekiwane 

! wkrótce rozwiązanie.
I W stanie zdrowia ks. Bernarda za­

szła poprawa, jakkolwiek bóle głowy 
ciągle się jeszcze powtarzają.

Fakt, że tak księżniczka Julianna 
jak i królowa Wilhelmina przebywają

Manewry przeciwników
Warszawski „Kurier Poranny", re­

dagowany przez ludzi, którzy odpadli 
od obozu narodowego i przeszli do „sa­
nacji“, — a za „Kurierem Porannym“ 
inne pisma „sanacyjne“ doszukują się 
w Stronnictwie Narodowym różnych, 
przeciwstawiających się sobie „grup“, 
przy czym konstruuje się między inny­
mi odrębną jakoby u nas „grupę“ „Ku­
riera Poznańskiego“ względnie jego 
naczelnego redaktora. Jasne jest, do­
kąd manewry te zmierzają.

Tymczasem dla nas istnieje tylko 
rzecz” jedna, to znaczy Stronnictwo Na­
rodowe, sterowane przez oficjalne swto- 
je władze. Ideologii, celom i dążeniom 
Stronnictwa Narodowego do prze­
kształcenia Polski w państwo narodo­
we służy pismo nasze wszystkimi swy­
mi siłami. Sprawy personalne tu czy 
tam nie obchodzą nas, tym bardziej, 
że nie należą do naszej kompetencji, 
a próby podważenia organizacji z ze­
wnątrz przez podbijanie bębenka am­
bicjom jednostek, które już obecnie są 
poza ramami organizacji, zwalczali­
śmy i zwalczać będziemy zawsze, uwa­
żając to za obowiązek każdego naro­
dowca bez względu na to, czy zasiada 
on, czy nie zasiada we władzach Stron­
nictwa.

Wspomniany warszawski „Kurier 
Poranny“, specjalista od intryg poli­
tycznych, pisze też, jakoby „grupa lu­
dzi, zbliżonych do prof. Rybarskiego“, 
miała wystąpić ze Stronnictwa Naro­
dowego i zgłosić swoje przystąpienie do 
Stronnictwa Pracy. Pismo wspomnia­
ne zatytułowało co prawda samo tę in­
formację: „Na odcinku plotek“. W rze­
czywistości to nawet nie plotka, tylko 
mała, maleńka intryżka „Kuriera Po­
rannego“.

Wbrew kombinacjom przeciwni­
ków naszych Stronnictwo Narodowe 
jest siłą ideowo i politycznie zwartą, w 
przeciwstawieniu do obozu rządowego, 
składającego się z elementów ideowe 
i politycznie rozbieżnych. ,
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chiński na temat pogłosek, dotyczą­
cych pośrednictwa Niemiec w zatargu 
japońsko - chińskim, otrzymał dziś la- 
no z Hankau depeszę następującą:

„Główna kwatera wojsk chińskich 
przyznaje, że rząd niemiecki zaofiaro­
wał swoje usługi w sprawie wstrzyma­
nia kroków wojennych między walczą­
cymi stronami i uregulowania inny ch 
spraw Oceniając uczucia, którymi się 
kierował rząd niemiecki, wysuwając te 
propozycje, rząd chiński w dalszym 
ciągu zdecydowany jest stanowczo pro­
wadzić swą dotychczasową politykę 
oporu, o ile Japonia nie okaze szczerej 
chęci uszanowania terytorialnej nieza­
leżności Chin.

Długotrwale, zaniedbane zaparcie stol­
ca usuwa w krótkim czasie naturalna wo­
da gorzka Franciszka Józefa, stosowana 
codziennie w niewielkich ilościach, pobu­
dza ona trawienie żołądkowe, wzmaga 
wydzielanie się żółci i moczu, przyśpie­
sza przemianę materii i odświeża krew.
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Stracenie osiemnastu Ukraińców
Rozstrzelano m. i. znanych śpiewaków operowyc i

im nadał wysokie odznaczenie pań­
stwowe.

rokiem z okazji występów gościnnych 
w operze moskiewskiej przyjęci oni 1 
zostali na Kremlu przez Stalina, który l

Nie będzie już prowadzić samochodu.
Takie przyrzeczenie złożył swej małżonce ks. Bernard

Aresztowanie gen. Auknisa
Londyn. (ATE) „Daily Tele­

graph“ notuje pogłoski z Moskwy, we­
dług których szef lotnictwa sowiec­
kiego, gen. Auknis, został aresztowa­
ny. Auknis, który zajmował również 
stanowisko zastępcy komisarza obro­
ny narodowej, zamieszany był swego 
czasu w sprawę Tuchaćzewskiego. 
Kandydatura jego została ostatnio 
wystawiona do przyszłych wyborów 
do najwyższej rady ZSSR.

stale w szpitalu, wskazuje, że pacjent 
znajduje się jeszcze w stanie pewnego 
niebezpieczeństwa. Wstęp do pokoju 
księcia mają tylko królowa i księż­
niczka, gdyż stan księcia wymaga ab­
solutnego spokoju.

Kto szuka podarku 
gwiazdkowego 
niech spieszy do 
Kalamajskiego

P 34 856-4V,25

„Zw. Zaw. żebraków“
Warszawa (Tel. wł.). Aresztowa­

no notowanych i poszukiwanych za o- 
szustwo, żebractwo i włóczęgostwo 
Aleksandra Szmalcowskiego oraz An­
toniego Fijałkowskiego.

Trudnili się zawodowym żebrac­
twem i organizowali związek zawodo­
wych żebraków, pobierając na to osob­
liwe stowarzyszenie opłaty. Przywła­

szczyli sobie później te pieniądze i na­
wet musieli się ukrywać przed, zemstą.

Szmalcowski prowadził do niedaw­
na na Śląsku zakład, w którym cha­
rakteryzowano żebraków oraz uczono 
udawać kalectwo i choroby. Władze 
zlikwidowały to przedsiębiorstwo. Fi­
jałkowski był włamywaczem między­
narodowym, znanym policji rumuń­
skiej, czeskosłowackiej i austriackiej.

„Polska Gwiazdka bez Żydów
Pod tym hasłem odbędzie się w niedzielę, dnia 12 grudnia o godz. 

12 tej w południe w sali Cyrku „OLIMPIA“ przy ul. Poznańskiej

WIELKIE ZEBRANIE PUBLICZNE
ADWOKAT KAZIMIERZ KOWALSKI 
Dr. Tadeusz Wróbel 
P. Wiktor Czysz 
P. Henryk Janiszewski

Wstęp na salę 10 groszy na urządzenie gwiazdki dla biednych dzieci.
STRONNICTWO NARODOWE.

| Wsz- sry do „Olimpii“ - Wszyscy w szeregi Stronnictwa Nar o do w 2" a

Przemawiać będą:

Zaręczyny nie odbyły się
Londyn (PAT) Markiza Titch- 

field, o której córce, a wnuczce ks. 
Port landu, krążyła pogłoska, że zarę- 
czyć się ma z hr. Flandrii, bratem kro- 
la Leopolda belgijskiego, oświadczyła, 
w prasie, że wiadomości o rzekomych, 
zaręczynach jej córki są nieprawdziwe. 
Markiza Titchfield podkreśliła, że hr. 
Flandrii ks. Karol w ogóle nie przybył 
do majątku księstwa Portland i że po­
byt jego w Anglii nie posiada żadnego 
związku ze sprawami tej rodziny.

Olbrzymi diament
Rio de Janeiro. (PAT). Z For­

taleza w stanie Ceara donoszą, że jed­
nemu z poszukiwaczy nad rzeką Bebe- 
douoro udało się znaleźć olbrzymi dia­
ment wartości 4 milionów milrejsów. 
Ów poszukiwacz był jeszcze do nie­
dawna urzędnikiem miejskim w I-oi- 
taleza.

Wizyta Stojadinowicza
Rzym. (ATE). Premier jugosło­

wiański Stojadinowicz zwiedził mia­
sto lotników Guidonia, oraz centrum 
doświadczalne Monte Celio, gdzie za­
poznał się szczegółowo z wszelkimi 
urządzeniami technicznymi i wyszko­
leniowymi. Premierowi towarzyszył 
m. in. min. spraw, zagr. hr. Ciano.

Następnie w asyście posła jugosło­
wiańskiego przy Watykanie premier 
przyjęty był przez Ojca św. Posłucha­
nie trwało około pół godziny, po czy m 
odbyła się dłuższa narada.

Wieczorem Stojadinowicz odjechał 
do Mediolanu.

Podobno w połowie stycznia przy­
będzie on do Berlina w celu oddania 
wizyty von Neurathowi.

Z frontów Hiszpanii
Madryt (PAT). Od wczorajszego 

rana wojska gen. Franco prowadzą na­
tarcie na odcinek Villa Nueva de la 
Canada dwa kilometry na północ od 
Brúñete.

Od czasu lipcowej kontrofensywy, 
która doprowadziła do zajęcia Brúñe­
te, front ustalił się w odległości 3 km 
na południe od Villa Nueva de la Ca­
nada. Obecnie położenie nie uległo 
zmianie.

Komunikat urzędowy wojsk naro­
dowych podaje, iż wczoraj samoloty 
nieprzyjacielskie bombardowały lud- 
ność Palmy na Majorce, powodując 
kilka ofiar. Powstańcze samoloty my­
śliwskie strąciły 8 aparatów rządo­
wych, a baterie przeciwlotnicze — trzy.

Eskadry powstańcze bombardowały 
z powodzeniem objekty wojskowe w 
Barcelonie.

ZE ŚWIATA
W Czerniowcach w Rumunii zmarl general 

Wojsk lJolskich w stanie spoczynku, Józef Kru­
szewski.

*
W celu niedopuszczenia do dalszego szerze­

nia sie zarazy pryszczycy w Niemczech wielka 
wystawa rolnicza „Zielony Tydzień“ oraz zwią­
zane z nia międzynarodowe konkursy hippiczne 
zostały odwołane.

*
W tunelu znajdującym sie pod Angouleme, 

na linii Paryż — Bordeaux, doszło do częścio­
wego obsunięcia sie kamieni, skutkiem czego 
utworzyły sie znaczne szczeliny w sklepieniu. 
Dzięki przytomności umysłu dozorcy tunelu, 
który w czas zauważył obsuniecie, nie doszło do 
katastrofy nadjeżdżającego pociągu.

*
W najstarszej dzielnicy Budapesztu, mającej 

nazwa „Obucia", odnaleziono podczas robót miej­
skich ruiny amfiteatru, wzniesionego w staro­
żytności przez Rzymian.

*
Donoszą z Barcelony, że w wyniku katastro­

fy kolejowej, jaka zdarzyła sio ostatnio w pro­
wincji Taragona, zmarlo 12 osób a 60 poniosło 
ciężkie obrażenia.

*
Donoszą z Londynu, że wybuchł olbrzymi 

pożar w krytej hali targowej w Rochdale, po­
wodując bardzo poważne szkody. Wielkie zapa­
sy towarów, przygotowane na okres świąteczny, 
uległy zniszczeniu.

Sprawa jachtu „Hetman“
W związku z doniesieniem, zamie­

szczonym w nrze 398 „Kuriera Poznań­
skiego“ z rb. pod nagłówkiem „Szyka­
ny niemieckie wobec polskiego jachtu“, 
niemiecki konsulat generalny w Po­
znaniu nadsyła nam wyjaśnienie, 
stwierdzające, iż przeprowadzone do­
chodzenia wykazały, że ze strony nie­
mieckich władz portowych w Piławie 
nie było nieprzyjaznego lub prowoka­
cyjnego traktowania osób, znaj-dują- 
"ych cię na jachcie „Hetman“.
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Stosunki w obozie rządowym - 
„egzotyką polityczną44

Jako praktyczną ilustrację, potwier­
dzającą wywody artykułu naszego o 
„wieży Babel“ ideowych i politycznych 
sprzeczności wewnętrznych obozu rzą­
dowego, przytoczymy główne myśli 
korespondencji warszawskiej „sanacyj­
nego" „Dziennika Poznańskiego“, ogło­
szonej pod tytułem: „Egzotyka poli­
tyczna“. Myśli te, stwierdzenia i po­
glądy brzmią według sformułowań ko­
respondenta w skrócie, jak następuje:

„Rzeczywistość polityczną ujął la­
pidarnie w rozmowie jeden z polityków 
w sposób następujący: „Widzę mini­
strów, nie widzę jednolitego rządu; wi­
dzę „ozonowców“, nie widzę Obozu 
Zjednoczenia Narodowego; widzę spo­
łeczników, nie widzę myśli społecz­
nej“... Ta krótka charakterystyka grze­
szy może nieścisłością, ale dość wiernie 
odtwarza nastroje.

„...Ci, co do kola OZN weszli, już 
przy pierwszych wyborach „ucięli so­
bie“ rozgrywkę w postaci wyboru sa­
mych „sławkowców“ — czyli grupy 
pika Sławka do zarządu. Cóż to ma 
znaczyć? Czy to tylko rozgrywka z 
„naprawiaczami“ ?

„...Dalej: zdawało się, że pierwszym 
krokiem powstałego koła, którego ce­
lem było pozyskanie większości w Iz­
bach, będzie-wotum nieufności dla pre­
zydium Sejmu, które przed tym już 
zdecydowanie negatywnie ustosunko­
wało się do powstania tego polityczne­
go klubu. A stało się odwrotnie: pierw­
szym krokiem koła było zapewnienie 
barszałków Sejmu i Senatu o nie-

Przy rozpoczynającym się zwapnieniu 
naczyń, stosowanie naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka Józefa (rano) jedna szklan­
ka, prowadzi do regularnego wypróżnie­
nia, do szybkiego odkażania przewodu po­
karmowego oraz obniża wysokie ciśnienie 
kiwi. Zapytajcie się Waszego lekarza, 
do./ ’ Tg 21 931

PRZYSZŁY PREZYDENT IRLANDII? 
Na prezydenta wolnego państwa Irlandii 
według nowej konstytucji wysuwa się 
kandydaturę hr. Edwarda Taaffe (na zdję­
ciu z żoną), którego przodkowie przed 250

laty zostali wygnani z ojczyzny.
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zmiennym do nich zaufaniu. Głosami 
członków tegoż kola wybrany został 
marszałek Schatzel wiceprezesem ko­
misji wojskowej, — Schatzel, który był 
generalnym mówcą opozycyjnym na 
posiedzeniu koła OZN. Nie mówimy 
już o tym, że prezesem tej właśnie ko­
misji wojskowej został gen. Żeligow­
ski, „generalny opozycjonista“, na 
miejsce wicemarszałka. Miedzińskiego, 
który był znowu generalnym obrońcą 
tezy tworzenia klubów politycznych....

„Obóz- Zjednoczenia Narodowego — 
tłumaczą mi działacze — opublikował 
deklarację, która nam odpowiada. O- 
bóz ten ma w zasadzie za sobą autory­
tet najwyższych czynników. Są to ele­
menty, których pominąć nam nie wol­
no. Z drugiej strony tenże obóz popeł­
nił szereg błędów, stwierdzonych przez 
te same czynniki. Nie ma najmniejszych 
podstaw twierdzić, że przy dzisiejszym 
układzie sił w OZN czynnych błędy zo­
staną naprawione. Walkę z zewnątrz 
uważamy dla całokształtu życia pol­
skiego za szkodliwą... Ta okoliczność 
skłoniła nas głównie do wejścia do ko­
ła, by od wewnątrz konsekwentnie re­
alizować deklarację lutówką i uchronić 
OZN przed dalszymi błędami.

„...Podobną taktykę i podobne, jeśli 
nie identyczne, motywy kierowały obo­
zem legionowym i obozem peowiackim, 
którego władze naczelne wydały 
wszystkim swoim placówkom wyraź­
ną dyspozycję zgłoszenia się do pracy 
w poszczególnych komórkach OZN.“

Mówiąc językiem wyraźnym: i te 
i tamte czynniki weszły do „Ozonu“, by 
go — od wewnątrz opanować. Kore­
spondent „Dziennika Pozn.“ wskazuje 
jeszcze jedną przyczynę, dla której nie­
którzy politycy wstąpili do OZN. Jest 
nią obawa przed totalizmem, który był­
by nie nacjonalistyczny i nie klasowy, 
a za to państwowy. Gzy tamy:

„...Obawiamy się, że ktoś jakoś chce 
w Polsce realizować ten trzeci totalizm, 
nazwany państwowym, a otoczony na 
razie mgłą tajemniczości. Nie pomo­
gą tu słyszymy dalej — zapewnienia 
o nienaruszalności konstytucji kwiet­
niowej. Interpretacja władzy Prezy­
denta mogłaby w pewnych okoliczno­
ściach różnie wyglądać. Słowem, te o- 
bawy i niedomówienia są doprawdy 
istotnym bodźcem dla bardzo wielu 
polityków do uaktywnienia się w Obo­
zie Zjednoczenia Narodowego.“

Tak przedstawia się „narastająca 
jedność“ obozu, który się nazywa Obo­
zem Zjednoczenia Narodowego i chciai- 
by zjednoczyć — jak się to formułuje

8 grudnia.
P. Yvon Delbos już opuścił Polskę. 

Wyjechał z Krakowa we wtorek w po­
łudnie. Komunikat jest niezwykle la­
koniczny i krótki. Podkreślił jedynie 
wzmocnienie przyjaźni. I to dobre. Po­
przednie wizyty pip. Barthou i Lavala 
nie przyniosły takiego rezultatu.

Sojusznicy winni dbać o wzajemne 
zrozumienie i wzajemne dokładne po­
znanie się. Przyczyni się to wielce do 
zacieśnienia istotnych węzłów przy­
jaźni. Oby naprawdę po obecnej wizy­
cie Delbosa nastąpiło zażylsze współ­
działanie w dziedzinie wzajemnego po­
znawania się, zażylsze, aniżeli w cza­
sach ostatnich.

Bo pomijając już stosunki gospo­
darcze, w których Niemcy w wymianie 
z Polską są ciągle na pierwszym miej­
scu, — i w innych dziedzinach, żeby 
wspomnieć stosunki kulturalne, wza­
jemną wymianę uczonych, studentów, 
filmów, Francja postępuje też dopiero 
za Niemcami. Trzeba przyznać, że tro­
chę się poprawiło w ciągu ostatniego

To. co wczoraj jeszcze było nie do 
jsicjgniecia. dziś już przynosi rewe­
lacyjna 7-mio obwodowa superheie- 
rodyna Philips Super 4-33. nie ma- 
jqca sobie równej w jakości i cenie.

— wszystkich Polaków dobrej woli... 
Na razie dowiadujemy się, że —

„nie ma najmniejszych podstaw twier­
dzić, że przy dzisiejszym układzie sił 
w OZN czynnych błędy (dotychczaso­
we) zostaną naprawione“. Tak opiniu­
je korespondent organu wybitnie pro- 
„ozonowego“.

roku, ale daleko jeszcze do odrobienia 
zaniedbań.

* ‘
Polska musi być krajem niesłycha­

nie szczęśliwym, spokojnym, mlekiem 
i miodem płynącym, a jej mieszkańcy 
i obywatele znajdować się w warun­
kach pozazdroszczenia godnych, po­
zbawieni wszelkich trosk, kłopotów, 
niedomagań, oderwani od wstrząśnień, 
żyjący w atmosferze dosytu, zadowole­
nia, radości i całkowitego bezpieczeń­
stwa o swe istnienie i wszelkie dobra 
duchowe i materialne.

Co może naprowadzać na podobny 
wniosek? Nasza rzeczywistość. Nie do­
wierzacie? O, nieufni Tomasze.,.

Wszak jest rzeczą notoryczną, iż 
parlament jest odbiciem nastrojów i 
dążeń społeczeństwa. Właśnie się ze­
brał. Ba, nawet przystąpił do pracy. 
Właśnie wczoraj. Od razu obradowały 
dwie komisje: zagraniczna i prawni­
cza. Zagraniczna postanowiła zapropo­
nować ratyfikację 8 konwencyj zagra­
nicznych, przeważnie handlowych, któ­
rych celowości nikt nie kwestionował; 
zresztą na takich konwencjach rozu­
mieją się tylko zawodowcy. O jeden 
traktat tylko toczyła się zacięta walka: 
o traktat handlowy z Niemcami; po za 
tym wszystkie umowy nie są zaczepia­
ne. A druga komisja, która tak pilnie

Młodzież Wszechpolska
SEKCJA KOLEŻANEK 

W piąfek, dnia 10 bm. o godz. 20 w loka­
lu M. W. św. Marcin 65 m 9 odbędzie się 
zebranie sekcji koleżanek z rei. p. W. Wo­
łyńskiej nt. „Zagadnienie społeczne wsi 
polskiej“.

przystąpiła do pracy, to prawnicza; 
chodziło jej o stworzenie nowego me­
dalu „za długoletnią służbę“.

Temu ważnemu problemowi- po­
święcono pierwszeństwo przed innymi. 
Debatowano szeroko nad całą polityką 
orderową. Przemawiał prezes Rady 
Ministrów, przemawiało 8 posłów, ra­
dzono cztery godziny. To ważne zagad­
nienie polega na tym, jak po wysłuże­
niu uczciwie 10 lat służby pracownik 
ma automatycznie otrzymywać od­
znaczenie. Premier jest gorliwym zwo­
lennikiem odznaczeń. Za jogo czasów 
posypał się deszcz odznaczeń, a po u- 
stanowieniu medalu — będzie formal­
na powódź...

Niechybnie jest celowe, by sprzęgać 
społeczeństwo i pracowników z pań­
stwem jak najsilniejszymi węzłami. 
Ale najważniejszym środkiem pozosta­
nie: rozbudzenie wysokiej samowiedzy 
obywatelskiej i narodowej, głębokiego 
poczucia obowiązku i odpowiedzialno­
ści za losy narodu i państwa i dopu­
szczenie obywatela do wykonywania 
praw obywatelskich, do wzbudzenia w 
nim przekonania i świadomości, że to 
jest jego naństwo!

A ordery? Dla świadomych odpo­
wiedzialności obywateli nie będą sta­
nowiły nigdy czynnika decydującego.

WARSZAWIANIN.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
JESZCZE „PROPAGANDA"

Zamknięty właśnie okres różnych 
popisów na Wystawie paryskiej do­
starczył między innymi materiału do 
rozważań o tzw. propagandzie artystycz­
nej, którą na marginesie wystawy po­
prowadziły w Paryżu mnogie narody — 
w ich liczbie i my. Sama wystawa była 
oczywiście jedną wielką propagandą i 
wypadła dla nas nie najgorzej, choć 
może nie tak świetnie, jak z tymczaso­
wych obliczeń by wynikało. Cyfry są 
cierpliwe, pewien słynny statystyk w 
chwili dobrego humoru przyznał się, że 
zna trzy stopnie kłamstwa: przypadko­
we, umyślne i trzecie, najcięższe: staty­
styczne.

Ale wystawy to jakby okresy 
świąteczne, w których wszystko idzie 
na większej przekładni — tymczasem 
dmi powszednie również muszą być 
wyzyskane. Światu trzeba ciągle po­
kazywać to, czym się można pochwalić. 
Idzie tylko o system, metodę, o uszere­
gowanie pierwszeństw — i właśnie gdy 
do tego nadarzyła się okazja na pary­
skim jarmarku, wówczas z trzech wie­
czorów muzyki polskiej tylko na 
dwóch popisaliśmy się z naszą twór­
czością, cały zaś jeden poświęciliśmy 
słynnemu tenorowi, myśląc, że to bę­
dzie najskuteczniejszą propagandą. Za­
wód, jaki stąd wynikł i został utrwalo 
ny w najpoważniejszych pismach 
przez najpoważniejszych krytyków, po 
winien posłużyć naszej urzędowej pro­
pagandzie za doświadczenie i wska 
zówkę.

Obyż dopomógł nam skończyć 
z przedwojennym kompleksem niższo­
ści, z kompleksem mniej czy więcej 
nieuświadomionym, ale szkaradnie 
mocnym, który sprawiał, że niemal w 
każdym lepszym tenorze widzieliśmy 
reprezentanta Polski nieistniejącej. 
Dla mnie było w tym zawsze coś żało­
śnie ubogiego, biedułkowatego i chcia- 
łoby się powiedzieć przedpokojowego, 
zwłaszcza że nigdy nie przyszłoby mi 
do głowy oceniać np. naród bułgarski 
według tego, jakie si naturale ma 
jego Radames albo Don José. Wszyst­
ko to były nasze namiastki z czasów 
więziennych. Namiastki niemal tra­
giczne gdy na nie dzisiaj spojrzeć z try­
buny naszych przeglądów wojskowych 
— namiastki, które trzeba raz już wy­
rzucić na śmietnik, zawinąwszy je we 
frazes o „rozgłaszaniu przed światem 
imienia polskiego“, frazes, w takich ze­
stawieniach, zupełnie teraz bezmyślny.

*
Za czym wszakże nie idzie najmniej­

sza rezygnacja z nieustannej, codzien­
nej reprezentacji w tych dziedzinach, 
które są naprawdę ważne. Skoro po­
dróżujemy z całym światem na rów­
nych prawach pasażerskich, to musi- 
my miejsca swoje zakładać, aby ich 
nam kto nie pozajmował. Tylko trze­
ba uważać w której klasie, i jakie miej­
sca, aby znów nie powtarzały się takie 
sytuacje, po których możnaby sądzić, 
że nasze instancje od ułatwiania pa­
szportów i od zasilania wyjeżdżających 
przedstawicieli uważają ekipę history­
ków polskich na zjeździe międzynaro­
dowym za nie tak ważną, jak ekipę 
pięściarzy na międzynarodowym roz- 
kwaszaniu sobie nosów. Nie pogardzaj­
my pięścią, skoro duch czasu ulokował 
ją na tak poważnym miejscu, ale o 
tym, czym jest głowa także zapominać 
nie trzeba.

W zakresie sztuki wychodzi to 
przeciwieństwo na różnicę między 
gardłem albo ręką wirtuoza, a du­
szą człowieka twórczego, który przy u- 
rzędowej, propagandzie nie tylko nie 
może być upośledzony w stosunku do 
odtwórcy, ale przeciwnie, winien iść 
przodem wprowadzany na salę wśród 
takich ukłonów, jakie się jego randze 
należą. Ów osobny tenorowy wieczór 
w Paryżu był pod tym względem cha­
rakterystyczny — zwłaszcza że na słu­
chanie niepolskich przeważnie aryj i 
piosenek sprawadzono świat urzędowy 
zaprzyjaźnionej republiki, aż do prezy­
denta wzwyż. Jeżeli kto może być dzi­
siaj posłem nadzwyczajnym i mini­
strem pełnomocnym polskiej kultury, 
to uczony, plastyk, pisarz czy kompo­
zytor. Wykonawców możemy z całym 
spokojem sprowadzić do funkcyj atta­
chés przy takim kulturalnym posel­
stwie, a nad ich sprawowaniem się 
bacznie czuwać.

*

W NASZYM REGIONIE

Mam na myśli nie tylko dobór pia­
nistów, skrzypków czy śpiewaków cho- 
riaż to zagadnienie śliskie i kłopotliwe 
I—'-•"•ne z pretensjami tych, którzy zo-

KUJAWSCY ŚWIĄTKARZE
Inowrocław, 6 grudnia.

W Przybysławiu pod Inowrocła­
wiem z dawien dawna osiadła rodzina 
Kempińskich, obdarzona dużą żyłką 
artystyczną. Józef Kempiński, dziad 
obecnie żyjących, zmarły w r. 1910, był 
świątkarzem dużej miary — z dłoni je­
go wychodziły nie tylko Chrystusiki 
drewniane i figurki świętych, ale i du­
że kilkumetrowe świątki, które stawiał 
nad drogami kujawskimi. Była tego 
mnogość, lecz nic prawie nie ocalało. 
W chacie, którą własnoręcznie we­
wnątrz ,i zewnętrz ozdobił, trochę po 
nim pamiątek, po domach kujawskich 
też coś się czasem napotka. Przetrwała 
też do dziś tinia rzeźbiona wysoka Bo­
ża męka nad drogą z Przybysławia do 
Dąbrowy Biskupiej. Krzyż ten o cieka­
wej strukturze jest bogato rzeźbiony. 
Jedyny ten większej miary ciekawy za­
bytek ludowej sztuki rzeźbiarskiej na 
Kujawach Zachodnich uległ, niestety, 
w ostatnich czasach poważnemu u- 
szkodzeniu podczas budowy traktu 
pomiędzy Wspomnianymi miejscowo­

stali pominięci i — zdaniem, swoim 
albo i cudzym — ukrzywdzeni. Powie­
dział ktoś o aktorach, że taki, który 
ma wnosić krzesła na scenę, nie zrobi 
tego porządnie, o ile nie jest przekona­
ny, że w całej Polsce on jeden zagra 
Hamleta tak, jak granym być powi­
nien. Trudno, nigdy nie uciekniemy 
przed żałosnym albo i jadowitym pyta­
niem „czemu tamten, a.nie ja?!“. Naj 
łatwiej byłoby może powiedzieć, że 
wielki talent sam wydobędzie się na 
wierzch i wyciągać go nie trzeba, ma­
łych zaś wyciągać nie warto— ale to 
dopiero jedna i mało ważna strona za­
gadnienia, bo gdy idzie o propagowanie 
polskiej twórczości muzycznej, to trze­
ba popierać wykonawców w takiej ko­
lejności i w takim porządku, w jakim 
ich wirtuozostwo tej twórczości służy. 
I to nie tej znanej i uznanej, która ma 
do rozporządzenia i palce i smyczki 
wszystkich narodowości świata, ale in­
nej, dobijającej się posłuchu a na ra­
zie zamkniętej przeważnie w naszych 
czterech polskich ścianach, bez wzglę­
du czy jest młodą, starszą, czy najstar­
szą.

Nie chcę grzebać się w szczegó­
łach, ale zdaje mi się, że w oczach 
każdego rozsądnego człowieka więcej 
zrobił dla nas ks. Gieburowski gdy ze 
swym chórem odkrył dla Europy na­
szych wielkich dawnych mistrzów, niż 
ten czy inny chopinista swoim „wła­
snym ujęciem“ etiud i mazurków. A 
■wiadomo, że redakcje nasze nie mogą 
skarżyć się na brak materiału — po­
wiedzmy — informacyjnego — o tych 
czy innych naszych wirtuozach. Co do 
mnie ' chronię przed wpadnięciem do 
kosza te tylko wzmianki, w których 
jest wprawdzie mowa o niesłychanych 
sukcesach wykonawcy, lecz znajdzie się 
także miejsce na grane przezeń utwory 
naszych młodych, najmłodszych, albo 
i starszych, lecz zagranicą mało zna­
nych kompozytorów.

*
Na naszą urzędową propagandę 

sztuki sypią się obficie wyrzuty i żale. 
Bynajmniej nie twierdzę, iż dzieje się 
to za często. Przeciwnie, mam wraże­
nie, iż niejedna okazja marnuje się, po 
prostu dlatego, iż atakujący nie zawsze 
orientują się, iż to okazja i to dosko­
nała. Do tego trzeba nieraz wgryźć się 
nieco głębiej w sztukę i w jej hierar­
chię. A znów po drugiej stronie bywa i 
tak, że ktoś, kto sparzył sie na gorą­
cym, dmucha na zimne zbyt nabożnie, 
z czego wynikają takie zdarzenia, jak 
opowiadany mi przed kilku laty wypa­
dek owego sekretarza poselstwa, przy­
słanego na koncert pianisty Godow- 
skiego z naręczem kwiatów i komple­
mentów „dla znakomitego rodaka“, a 
przyjętego oświadczeniem, że znakomi­
ty rodak bardzo dziękuje, lecz roda­
kiem nie jest (o czym przy jakiej takiej 
znajomości stosunków muzycznych i 
rasowych poselstwo samo by wie­
działo).

Tak samo trudno się dziwić, że w tle 
tego czy innego ataku na propagandę 
znajdą się osobiste zawiedzione nadzie­
je. Nie zmniejsza to ani liczby błędów 
istotnych, ani ich poważnego nieraz 
ciężaru gatunkowego, za czym idzie 
marnowanie pieniędzy i sposobności.

Witold Noskowski.

ZYCIE KULTURALNE
„ZAGADKOWY CAR" I TAJEMNICA JEGO ZGONU

Z Paryża donoszą nam (sp):
P. Maurice Palélologue ostatni ambasa­

dor francuski przy dworze carskim, wydał 
pod tytułem „Alexandre I: un tsar énigma­
tique“, barwny życiorys Aleksandra 1. Te­
go, którego nazywano naprzemian „Anio­
łem“ i „Szatanem“, który posiadał niezwy­
kły urok osobisty, zdradzał niezwykle li­
beralne zamierzenia, prowadził niezwykle 
reakcyjną politykę, a przy pozornej prosto­
cie obejścia celebrował przy każdej okazji 
swojlą rolę z takim niezwkyłyrc mistrzo­
stwem, że Napoleon nazwał go „Talmą Pół­
nocy“. A Napoleon znał się na tym. Nie 
na darmo sam brat od Taimy lekcje, jak 
grać cesarza Francuzów....

Niehistoryka, zwykłego czytelnika pism, 
najbardziej może zaciekawi w tym opisie 
kwestia śmierci Aleksandra. Kwestia wca­
le nie prosta, chociaż datę zgonu podano 
nam urzędowo z całą ścisłością: 1 grudnia 
1825. Ale czy to była data śmierci, czy 
„ucieczki“? Czy istnieje jaka „tajemnica 
Taganrogu“, tego portu nad morzem Azow- 
skim, gdzie Aleksander spędził ostatnie 
dni swoje w towarzystwie caryc' Elżbiety? 
P. Palélologue z całą bezstronnością zbiera 
wszystkie okoliczności, przemawiające za 
tym, że Aleksander nie umarł, lecz schro­
nił się na resztę dni w jakieś nieznane 
miejsce, podobno do któregoś z palestyń­
skich klasztorów, aby tam pokutować za

LITERATURA
Dzisiejszy Czwartek Literacki w Pała­

cu Działyńskich wypełni odczyt znako­
mitego poety i dramaturga, Stanisława 
Miłaszewskiego. Autor „Farysa“, „Balu w 
obłokach“, „Buntu Absalona“ i innych 
poetyckich utworów scenicznych mówić 
będzie o aktualnych zagadnieniach nasze­
go życia teatralnego pt. „Tragedia dra- 
piatu polskiego“.

Reymont w przekładzie niemieckim.
Księgarnia J. B. Korna we Wrocławiu, któ­
rej nakładem w pierwszej połowie ubie­
głego wieku ukazywały się liczne utwory 
literatury polskiej, wznawia jak gdyby 
dawne tradycje i po wydaniu tłumaczeń 
dwóch powieści Michała Choromańskie- 
go „Zazdrość i medycyna“ oraz „Biali 
bracia“ wydała obecnie drugi tom trylogii 
Reymonta Rok 1794“: „Nil Desperandum“, 
w przekładzie znanego polskiego literata 
ukrywającego się pod pseudonimem Jean 
Paul d‘Ardechah. Sprawozdawca berliń­
skiego czasopisma „Deutsches Wollen“ 
nazywa dzieło Reymonta „wspaniałym epo­
sem“, dziełem, które w cudownych obrazach 
plastyką swą i barwnością przypominają­
cych obrazy Ruhensa, przedstawia nam o- 
cknienie się narodu (Volkwerdung) ciężko 
przez losy, doświadczonego“. Równocześnie 
ukazało się naki. E. Diederichsa w Jenie 
nowe wydanie przekładu „Chłopów“ Rey­
monta. Książka ta, wydana przez tegoż 
wydawcę na krótko przed wojną, została 
wówczas przez krytykę i czytelników 
niemieckich całkowicie zlekceważoną, jak 
wynika z wyznania nakładcy, że sprzedał 
przed wojną zaledwie kilka egzemplarzy. 
Obecnie zaś dzieło to cieszy się w Niem­
czech wielką poczytnością, osiągnęło bo­
wiem już nakład 25 000 egz. to znaczy 
znacznie większy niż w Polsce.

MUZYKA
Adam Dołżycki został jak wiadomo 

zaangażowany do Zofii na kapelmistrza 
opery. Na pierwszy występ wystawił właś­
nie „Pajaców“ i „Cavallerię“ w swej włas­
nej inscenizacji i pod swoją batutą.

W następnym Dziale: 
ZGUBNE KOŁO I KOMUNISTYCZNY 

KRÓL
przez

prof. dra Władysława Tarnawskiego

ściami. Barbarzyńskie dłonie zniszczy­
ły wtedy krzyż u podstawy, skracając 
słup niemal o połowę. W dawnej po­
staci uwiecznił go w akwareli i na wi­
niecie „Smętnie Ziemi“ Becińskiego, 
młody artysta kujawski Alfons Ko­
walski.

Syn Józefa, Franciszek Kempiński, 
był malarzem samoukiem. Pozostały 
po nim w rodzinie liczne obrazy. Poza 
łym okazywał zdolności literackie. 
Wiersze patriotyczne oraz pamiętniki 
jego z wojny światowej w rękopisach 
posiada wdowa po nim Pelagia Kem­
pińska. Franciszek Kempiński w. la­
tach 1916-17 ogłaszał w prasie swe 
wrażenia z wojny światowej, a pamięt­
niki zamierzał wydać drukiem. Śmierć, 
która nastąpiła na kilka dni przed za­
kończeniem wojny, udaremniła mu ten 
zamiar.

Teraz przedstawicielem ' rodziny 
świątkarzy i artystów przybysławskich 
jest, syn Franciszka, Józef, słuchacz 
Państwowego Instytutu Sztuk Pla­
stycznych, w Poznaniu, gdzie kształci 
się pod kierunkiem artystów.

M. D e r e ż y ń s k i.

udział w zamordowaniu ojca, cara Pawła.
Jest tych okoliczności sporo. Słynny 

„Dziennik“ cara, prowadzony z dużą skru­
pulatnością, został nagle urwan- (czy też 
ostatnie kartki usunięto?). Car niejedno­
krotnie przedtem objawiał chęć aiidyko- 
wania i usunięcia się w żvc.ie prywatne. 
Przy łożu konającego nie ivlo nikogo z du­
chowieństwa, a protokół lekarski jest tak 
sfałszowany, że rzecz rzuca się w oczy. Tak 
samo jest jasnym, że zachodziły wszelkie 
możliwości, abv bądź podstawić jakieś obc© 
zwłoki w miejsce carskich, bądź przewieźć 
do Petersburga trumnę nustą.... Tutaj do­
dam, że przed paru laty obiło mi się o uszy, 
iż bolszewicy kazali otworzyć trumnę Ale­
ksandra I. i że nie znaleziono w niej żad­
nych zwłok. Potwierdzenia tej pogłoski 
wszakże nie byto, ile sobie przypominam. 
Zresztą bolszewicy nie są źródłem tak wia­
rygodnym, aby na nim nauka mogła się 
oprzeć.

Tak czy owak, p. Palelolgue nie twier­
dzi, aby zgon Aleksandra I był pozorny, 
udany. Ale też nie utrzymuje, że był praw­
dziwy. Zostawia czytelnikowi rozstrzygnię­
cie, czy w Taganrogu rozegrał sie ostatni 
akt dramatu życiowego Aleksandra, czy 
też „Talma Północy“ zniknął w kulisach, 
aby wynurzyć się na innej scenie i w innej 
charakteryzacji....

S. P.

NAUKA
„Kultura ludowa Słowian" po szwedz­

ku. Dr Torsten Nilsson, uczony szwedzki, 
przełożył z polskiego pierwszy tom monu­
mentalnego dzieła pt. „Kultura ludowa 
Słowian“, napisanego przez ks. prof. dr 
Moszyńskiego z Wilna, a wydawanego 
od r. 1929 tomami przez Polską Akademię 
Umiejętności. Dotychczas wyszło tomów 
trzy. Całość obejmie całokształt kultury 
słowiańskiej, tak materialnej, jak ducho­
wej.

W NAUKOWYM POZNANIU
Poznańskie Towarzystwo Filozoficzne 

odbędzie posiedzenie naukowe w piątek, 10 
grudnia, o godz. 20 wieczorem w sali Śnia­
deckiego w Coll. Med. II piętro ( ul. Fre­
dry 10). Na porządku dziennym odczyt 
dra Andrzeja Niesiołowskiego pt. „O isto­
cie i strukturze ideologii“.

Polskie Tow. Chemiczne odbędzie po­
siedzenie _ dnia 10 grudnia 1937 r. o godz. 
19 w sali wykładowej Zakładu Chemii 
Farmaceutycznej w gmachu Chemii przy 
ul. Grunwaldzkiej nr. 14. Na porządku 
obrad, referat prof. dra Henryka Niewod­
niczańskiego pt. „Lord Rutherford i jego 
dzieło“.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Konkurs na plakat propagandowy.

Związek Popierania Turystyki w Pozna­
niu ogłasza konkurs na plakat propagan­
dowy pt. „Wielkopolska letniskiem“. Tre­
ścią plakatu może być motyw krajobrazo­
wy, charakteryzujący Wieikopolskę; mo­
że być wprowadzony motyw granicy. For­
mat plakatu 02 na 100 cm. przy czym u 
dołu należy zostawić czysty pas wysoko­
ści 15 cm na tekst drukowany. W kom­
pozycję natomiast musi być wkompono­
wany napis;, „Wielkopolska - letnisko“. 
Afisz ma być wykonany w jednym, dwu 
lub trzech kolorach. Związek wyznaczył 
trzy nagrody w sumie 150, 100 i 50 zło­
tych. W skład jury wchodzą: dyr. K. Zyn- 
dram Maszkowski, prof. J. Wysocki, prof. 
J. Wroniecki, art.-mal. M. Ziółkowski oraz 
prof, dr P. Gantkowski, prof. J. Kilarski 
i mag. W. Mrózek. Termin nadsyłania 
prac — 15 stycznia 1938 r. Do konkursu 
mogą stawać tylko artyści narodowości 
polskiej.

TEATR
Co grają w Łodzi? Piszą nam z Łodzi 

(wp.): Teatr Polski wystawia sztukę Ken­
nedyego, w przeróbce Gizadoux pt. ,,Tessa“ 
w reżyserii i z udziałem Aleksandra Wę­
gierki. Teatr Kameralny gra „Rozkoszną 
dziewczynę“ Benatzky’ego w reżyserii Z. 
Biesiadę ćkiego.

VARIA
Dzieje papieru i czcionki drukarkiej.

W opracowaniu p. Franciszka Kusza, dy­
rektora Zakładów Graficznych Księgarni 
św. Wojciecha, ukazały się dwie interesu­
jące książeczki: „Dzieje Dapieru” i „500- 
lccie czcionki drukarskiej“. Pierwsza pra­
ca dzieli się na następujące rozdziały: 
„skala i tabliczki gliniane“, „wynalazek 
czcigodnego Tsai Luna“, „drogi papieru“, 
„dobry i zty papier“, „książki — dokumen­
ty i bilety tramwajowe“. Praca o czcionce 
drukarskiej zajmuje się pierwszymi pró­
bami druku i wynalazkiem Jana Gutten- 
berga. Obie książki wyposażone są w pięk­
no ilustracje i przynoszą dużo interesują­
cych wiadomości z dziejów drukarstwa.

_______ (jw)

Książki nadesłane
Wincenty O-mdziiiski: „Dziele Dzielnicy 

Salskiej ..Sokoła“. Katowice 1937. Naki. Zw. Tow. 
Gimnastycznego „Sokół“.

Dr Alexis Carrel: „Człowiek istota nieznana“. 
Rrzeł. R. Świętochowski. Warszawa 1937. Naki. 
Trzaska. Evert i Michalski. „Biblioteka Wie­
dzy“, T. M
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Zjazd delegatów

chrześcijańskiego kupiectwa podróżującego
Nowy odcinek walki o unarodowienie handlu

W malinowej sali Bazaru, obrado- | ministra komunikacji. W apelu
wali wczoraj na ogólno polskim kon­
gresie delegaci Stowarzyszeń Chrześci­
jańskich Kupców Podróżujących i A- 
gentów Handlowych R. P.

Na pięciolecie swej działalności, któ­
rej owocem jest zorganizowanie od­
działów w Warszawie, Łodzi, Krako­
wie, Wilnie, Bydgoszczy, Grudziądzu, 
Toruniu i Ostrowie, Rada Zrzeszeń 
Chrześcijańskich Kupców Podróżują­
cych i Przedstawicieli Handlowych R. 
P. wydala drukiem sprawozdanie ze 
swej działalności, omawiając rozwój 
poszczególnych placówek, z uwzględ­
nieniem placówek nowych na dale­
kich kresach Rzeczypospolitej.

POCZĄTEK OBRAD 
Obrady walnego zjazdu Rady Zrze­

szeń otworzył prezes p. Kazimierz Pie­
chocki, witając w serdecznych sło­
wach kolegów przybyłych na obrady z 
Warszawy, Katowic, Torunia, Łodzi, 
Grudziądza, Bydgoszczy i Ostrowa, re­
prezentujących około 800 członków sto­
warzyszeń. Z życzeniem by obrady 
przyniosły pożytek sprawie rodzimego 
handlu otworzył prezes Piechocki 
zjazd. Na marszałka zebrania powo­
łano członka jubilata poznańkiej pla­
cówki, p. Stanisława Srokę, a do pió­
ra p. Mariana Czyżaka.

Na wstępie zabrał głos wiceprezes 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Po­
znaniu, p. Stanisław Szulc. Mówca 
podkreślił znaczenie chrześcijańskiego 
kupca podróżującego i przedstawiciela 
handlowego, których pracę docenią sa­
morząd gospodarczy i życzy jej jak 
najpomyślniejszego rozwoju.

PRZEGLĄD CAŁOROCZNEJ 
DZIAŁALNOŚCI

Szczegółowe sprawozdanie z dzia- 
łahpośei - Rady Zrzeszeń przedłożył 
prfezes Rady p. K. Piechocki. Nawią­
zuje do pięciolecia tej działalności, p. 
Piechocki podkreślił rozwój organiza­
cyjny, oraz skucesy, dzięki którym 
podnosi się znaczenie Rady Zrzeszeń. 
Oklaskami przyjęto wdadomość o po­
wstaniu oddziału we Lwowie i o orga­
nizowaniu placówki w Częstochowie. 
Współpraca ze stowarzyszeniami była 
stała i stałą łączność utrzymuje też 
Rada ze Związkiem Polskim. Po dłu­
gich zabiegach doczekała się też Rada 
Zrzeszeń zarejestrowania w lipcu rb.

Sprawozdanie z działalności sekre­
tariatu złożył p. Czyżak, a ze stanu ka­
sy, p. Owczarczak. Przewodniczący ko­
misji rewizyjnej, p. Neumann z Toru­
nia wniósł o pokwitowanie.

Red. Leszek Gustowski uzupełnił 
sprawozdania uwagami o ustosunko­
waniu się Rady Naczelnej Kupiectwa 
Polskiego do chrześcijańskiego kupiec­
twa podróżującego i docenianiu tej ga­
łęzi kupiectwa przez Kongres Kupiec­
twa Chrześcijańskiego w Warszawie.

Dykusję nad sprawozdaniami cecho­
wało duże ożywienie. Przemawiali m. 
in. pp. Czyżak, radca Wiliński i Pio­
trowski z Katowic, Łukasik z Warsza­
wy, Woyda z Grudziądza, Knypiński, 
Czysz i przedstawiciel Związku Pol­
skiego. Przemówienie p. Stolarka z 
Łodzi, który przywiózł na zjazd po­
zdrowienia narodowej Łodzi, przyjęto 
burzliwymi oklaskami.

Dyskusja, w której toku omówiono 
doniosłe zadania chrześcijańskiego 
kupca podróżującego, zawierała wiele 
wskazań taktycznych i organizacyj­
nych i wykazała pełną jednomyślność 
zebranych. Zarządowi Rady wyrażono 
pełne uznanie, a wyrazem tych nastro­
jów był wybór członków zarządu, w 
skład którego weszli panowie pp.: Ka­
zimierz Piechocki, jako prezes, Tade­
usz Zbrożek z Warszawy i Jan Ula- 
towski jako wiceprezesi, Marian Czy­
żak ,— sekertarz, CzesłaW Białecki — 
zastępca i Władysław Owczarczak — 
skarbnik.

W skład komisji rewizyjnej weszli 
pp. Adam. Rypiński, Czysz i Zygm. 
Kuntze — jako przewodniczący.

Następnie przyjęto projekt statutu 
Rady, który przedłożony zostanie wła­
dzom do zatwierdzenia.

O PÓŁROCZNE ŚWIADECTWA I 
ULGI KOLEJOWE

Zgromadzeni przyjęli jednomyślnie 
a; skierowany do ministra skarbu i

do
ministra skarbu zgromadzeni wskazu­
ją na doniosłą rolę kupca podróżują­
cego proszą, by Ministerstwo Skarbu 
przedstawicielom handlowym przeja­
wiającym dużą aktywność w przyspa­
rzaniu dochodów skarbowych przyzna­
ło świadectwa przemysłowe na okres 
półroczny. W apelu do Ministra Ko­
munikacji zgromadzeni proszą o przy­
znanie drogą specjalnego zarządzenia 
ulg kolejowych kupiectwa podróżują­
cemu, podobnie jak to się dzieje w kil­
ku zaprzyjaźnionych z Polską krajach. 

REZOLUCJE
Pod koniec obrad uchwalono rezo­

lucję, witającą z radością uchwały 
i zalecenia ogólnopolskiego kongresu 
kupiectwa polskiego i wyrażającą 
przekonanie, iż rzucone na bieg życfa 
polskiego znajdą one — jako napraw­
dę polskie zasady — godnych wyko­
nawców i naśladowców.

W rezolucji drugiej, omawiającej 
akcję unarodowienia handlu w Polsce, 
postanowiono współdziałać w służbie 
informacyjnej o możliwościach osie­
dlenia się chrześcijańskich kupców w 
miastach, osiedlach i wioskach, opa­
nowanych dotychczas przez Żydów.

czynne popieranie hasła „Swój do 
swego“

i udzielanie rad młodym placówkom 
samodzielnego kupiectwa polskiego, by

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Konferencja gospodarcza w Wilnie.
W dniach 11 i 12 bm., odbędzie się w Wil­
nie konferencja gospodarcza, poświęcona 
omówieniu zagadnień gospodarcyzch ziem 
północno - wschodnich oraz zamierzeniom, 
związanym z rozwojem tych ziem. Ną kon­
ferencję tę, w której licznie wezmą Udział 
miejscowi przedstawiciele sfer gospodar­
czych, udają się z Warszawy pp.: marsz. 
Senatu Al. Prystor, wicepremier inż. E. 
Kwiatkowski, minister rolnictwa i r. r. J. 
Poniatowski, minister przem. i handlu A. 
Roman, minister komunikacji J. Ulrych, 
minister opieki społ. M. Zyndram-Kościał- 
kowski, wiceministrowie zainteresowanych 
resortów, prezes B. G. K. dr R. Górecki, pre­
zes P. K. O. dr H. Gruber oraz kilku wyż­
szych urzędników i przedstawicieli pań­
stwowych instytucyj kredytowych. W cza­
sie konferencji wygłoszony zostanie szereg 
przemówień i referatów.

(k) Eksport węgla kamiennego w listo­
padzie. Eksport węgla kamiennego w listo­
padzie wynosił według danych tymczaso­
wych 973 tys. ton, wobec 1.067 tys. ton w 
październiku rb. i 875 tys. ton w listopadzie 
r. uib. Przeciętna dzienna wysyłka węgla 
za granicę wyniosła 39 tys. t. w porówna­
niu z 41 tys. t, w październiku. Na pod­
kreślenie zasługuje wzrost sprzedaży wę­
gla okrętowego, jak również olbrzymi 
wzrost wywozu węgla do Argentyny, dokąd 
wywieziono w listopadzie 46 tys. t. wobec 
7 tys. t. w październiku.

(k) Nowe przepisy dewizowe dla zakła­
dów ubezpieczeń. Komisja Dewizowa u- 
chwaliła nowe przepisy dla zakładów ubez­
pieczenia, ujęte w formę drugiego wydania 
okólnika nr 25. Nowe przepisy w zakresie 
obrotu zagranicznymi i krajowymi środka­
mi płatniczymi przy regulowaniu należno­
ści i zobowiązań z tytułu ubezpieczeń i re­
asekuracji, oznaczają dalszą liberalizację 
przepisów dotychczasowych. M. i. przewi­
dziano utworzenie w bankach dewizowych 
rachunków reasekuracyjnych, tzw. „kont 
reas". Dysponowanie tymi rachunkami bę­
dzie znacznie ułatwione w porównaniu z 
innymi rachunkami zablokowanymi. Ko­
misja Dewizowa zezwoliła generalnie na 
użycie sum z rachunków reasekuracyjnych 
na cele inwestycyjne w Polsce, jak zakup 
nieruchomości, papierów wartościowych i 
udzielanie pożyczek hipotecznych w Polsce.

Z ZAGRANICY
(z) Niepokój na rynku srebra. Na rynku 

srebra w Londynie ujawnia się wzmożona 
podaż srebra wywołana przez zbliżający 
się termin wygaśnięcia międzynarodowego 
układu srebrnego z 1933 r„ który zawarty 
został do końca 1937 r. Wyrażane są w 
związku z tym obawy rozpoczęcia masowej 
sprzedaży srebra przez kraje, które brały 
udział w układzie. Układ prawdopodobnie 
nie będzie wznowiony. Zaznaczyć również 
należy, że niepokój zaczyna budzić per­
spektywa sprzedaży przez Chiny olbrzy­
miego zapasu srebra, który został przez nie 
zdeponowany w Londynie w listopadzie rb. 
Chiny mogą być zmuszone do sprzedaży 
tego kruszcu — z uwagi na trudną sytu­

ułatwić konkurencję z handlem ży­
dowskim.

Wzajemnie — rezolucji trzeciej — 
kongres obliguje samodzielne kupiec- 
two chrześcijańskie i polskie, by nie 
przyjmowało agentów i przedstawicieli 
handlowych żydowskich i nie udzie­
lało im zamówień. Kupców polskich 
odwiedzać winien tylko chrześcijański 
przedstawiciel handlowy i kupiec po­
dróżujący. Tego samego stanowiska 
oczekuje zrzeszone polsko-chrześcijań- 
skie kupiectwo podróżujące ze strony 
wszystkich polskich fabryk, hurtowni 
i przedsiębiorstw, które w celach za­
robkowych czy propagandowych za­
trudniają agentów.

Rezolucja czwarta domaga się uzu­
pełnienia programów naukowych w 
szkołach handlowych, piąta zaś wzywa 
wszystkich kolegów, którzy trudnią się 
akwizycją lub podróżują i nie są zor­
ganizowani lub należą do mieszanych 
organizacyj żydowsko-polskich, by 
wstępowali w szeregi Zrzeszeń Chrze­
ścijańskich Kupców Podróżujących i 
Przedstawicieli Handlowych. Informą-. 
cyj w tych sprawach udziela Rada 
Zrzeszeń Chrześcijańskich Kupców Po­
dróżujących i Przedstawicieli R. P. w 
Poznaniu, ul. 27 Grudnia 5.

Uchwaleniem tych rezolucyj i wol­
nymi głosami zakończono owocne i od­
bywające się w podniosłym nastroju 
obrady.

Pończochy, Rękawiczki

Stanisław Schulz
Poznań, Stary Rynek 80/82
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ację, w jakiej się znalazły w związku z 
wojną chińską.

(z) Brak tłuszczów w Niemczech. Odczu­
wany od kilkunastu miesięcy brak tłu­
szczów, zmusza Niemcy do coraz redykal- 
niejszych ograniczeń w tej dziedzinie. Z dn.
1 stycznia 1.938 r. wchodzi w życie nowe roz­
porządzenie regulujące.kwestię zaopatrze­
nia w masło i tłuszcze. Rozporządzenie 
przewiduje m. in., że każde gospodarstwo 
domowe otrzyma dwie zasadnicze listy: 
jedną na masło, drugą na tłuszcze, ustala­
jące ścisłe kontyngenty na każdą osobę. 
Przydział ten przewiduje K kg. masła i * 1/8 
kg. tłuszczów tygodniowo na osobę.

(z) Braki w aprowizacji mięsnej 
Niemiec. Ostatnie statystyki nierogaci­
zny w Niemczech zwróciły uwagę odpo­
wiednich czynników. Wykazują one bo­
wiem 2 pet zniżki w stosunku do roku 
ub. Czynniki miarodajne liczą się już, 
zwłaszcza wobec widocznej zniżki przy­
rostu z brakiem wieprzowiny w ciągu 
przyszłego roku, co uwzględnione musi 
być specjalnie wobec faktu, że wieprzo­
wina stanowi 66 pet całkowitego spożycia 
mięsa w Niemczech. Stan żywicielski 
Rzeszy wezwał w kategoryczny sposób 
hodowców do natychmiastowego wzmoże­
nia hodowli. Przyrost — mówi odezwa — 
musi być podniesiony, aby uniknąć w tej 
dziedzinie jakichkolwiek trudności.

Z SALI ODCZYTOWEJ

0 przedsiębiorczości państwowej
W ub. wtorek odbył się steraniem 

sekcji ekonomicznej Tow. Prawniczego 
i Ekonomicznego referat p. prof. Lulka 
z Krakowa nt. „10 lat przedsiębiorczo­
ści państwowej“.

Prelegent stwierdził na wstępie, iż 
zakres przedsiębiorczości państwowej 
w Polsce rozszerzył się znacznie w la­
tach 1926/36. Gdy w 1926 r. istniało o- 
koło 40 przedsiębiorstw państwowych, 
to obecnie można ich naliczyć przeszło 
140 Wkład kapitału, jaki one repre­
zentują, wynosi od 13 do 14 miliardów 
zł. Rentowność tych przedsiębiorstw 
jest minimalna. Roczne wpłaty bowiem 
wynoszą przeciętnie około 10Ó miin. zł. 
Bliższa analiza gospodarki przedsię­
biorstw państwowych wykazuje wszak­
że, iż nawet znikome wpłaty nie są re­
alne z powodu często niewykazywane- 
go w bilansach konsumowania kapi­
tału.

Jeżeli przedsiębiorstwa państwowe 
pracują ze stratami, nie grożą im te 
konsekwencje, co przedsiębiorstwom 
prywatnym. Straty bowiem nie pro­
wadzą do likwidacji nierentownych 
przedsiębiorstw państwowych. Prele­
gent wyliczył liczne przywileje, z ja­
kich korzystają przedsiębiorstwa pań­
stwowe. Są to: często bezprocentowa 
pomoc kredytowa, dostawy za zalicz­

III

w domu - krem' 
na ulice - krem 
do biura - krem 
przez cały dzień 
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(z) Prasa amerykańska o francuskiej 
poprawie gospodarczej. „General of Com­
merce" stwierdza, że perspektywy poprawy 
gospodarczej we Francji są obecnie lepsze 
niż kiedykolwiek przed tym. Ożywienie w 
przemyśle, terminowy zwrot pożyczki an­
gielskiej, wzrost zapasu złota w Banku 
Francji — te wszystko czynniki sprzyjają 
powodzeniu nowej emisji wewnętrznej. Po 
stwierdzeniu, że Francja wychodzi ze sta­
nu depresji gospodarczej, pismo wyraża o- 
pinię, że poprawa gospodarcza we Francji 
będzie miała poważne znaczenie dla sytu­
acji gospodarczej świata.

Krótkie informacje gospodarcze
— Samorząd terytorialny w wojew. poznań­

skim prowadzi okoio 200 przedsiębiorstw komu­
nalnych, nie wliczając zakładów użyteczności 
publicznej, jak szpitale, zakłady psychiatryczne 
itd. Posiada on w Poznańskim 39 elektrowni, 14 
rozdzielni elektryczności, 52 gazownie, 35 wodo­
ciągów, 14 kanalizacyj i 9 kolejek wąskotoro­
wych.

— W roku 1936 sprawność poszczególnych li- 
nij autobusowych w Wielkcpolsce podniosła sie 
znacznie; przewiozły one w r. 1936 okoio 5 miin. 
pasażerów. Przewozami zr.obkowymi trudni sie 
obecnie 24 przedsiębiorstw z taborem 174 auto­
busów. przebiegających dz ennie w Wielkopol- 
sce okoio 25 500 km.

— W okręgu poznańskim przeciętne zuży­
cie energii elektrycznej wy’osi Kwil na mie­
szkańca; przeciętna dla Polski wyraża się w 
ilości 100 KwH na giowę w stosunku rocz­
nym. Te same liczby wynoszą dla Stanów 
Zjednoczonych, Norwegii i Szwecji ponad 100 
KwH na mieszkańca

W Gdyni utworzyła się spółdzielnia rzeź­
nicza, której zadaniem będzie handel jelitami i 
skórami zwierzęcymi, pochodzącymi z uboju by­
dła i trzody w niedawno uruchomionej rzeźni w 
Gdyni. Dotychczas handel wymienionymi arty­
kułami spoczywa! w rękach obcych, przeważnie 
żydowskich.

— W związku z budową fabryk na terenie 
po w. mieleckiego, przystąpiono w Mielcu do bu­
dowy 24 bloków mieszkalnych, które stanowić 
będą kolonię urzędniczo-robotniczą. Koszt budo- 
wy wynies’e blisko 17 miin. zl.
Krótkie informacje

— Min. Skarbu udzieliło Urzędowi Celnemu 
w Gdyni generalnego zezwolenia na zwalnianie 
od eta materiałów i przedmiotów pomocniczych 
do budowy, naprawy oraz wyposażenia statków 
morskich i lodzi rybackich z wyjątkiem urzą­
dzeń kajutowych i kuchennych. W ten sposób 
stworzone zostały w Gdyni w tym kierunku i- 
dentyczne warunki, jak w Gdańsku.

kami po wyższych cenach, duże przy­
wileje podatkowe do zwolnień włącz­
nie, dostarczanie surowców po niż­
szych cenach, korzystanie z obniżo­

nych ceł i taryf itd.
Czy istnieją możliwości oparcia go­

spodarki przedsiębiorstw państwo­
wych na zdrowej podstawie?

By odpowiedzieć na to pytanie, 
trzeba sięgnąć do przykładów, zaczer­
pniętych z ustroju etatyzmu totalnego, 
jaki istnieje w Sowietach.

Troi. Lulek przeprowadził bardzo 
szczegółową analizę działania tego eta­
tyzmu, który musiał częściowo oprzeć 
się na zasadach kapitalizmu indywi­
dualnego, gdyż marksizm nie wytwo­
rzył własnego systemu gospodarowa­
nia. W końcowym wniosku stwierdził, 
że polski etatyzm nie może się niczego 
nauczyć od etatyzmu sowieckiego. Do­
póki nie wprowadzi się zasady odpo­
wiedzialności majątkowej kierownic­
twa za wyniki działalności przedsię­
biorstw, nie może być mowy o ich u- 
zdrowieniu.

W dyskusji, którą zapoczątkował 
przewodniczący prof. Taylor, przema­
wiało kilku mówców dorzucijac cie­
kawe uwagi do interesujących wywo­
dów prelegenta.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Piątek I Sobota

KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI
M. B. Loretańskiej ' Damazy p.

KALENDARZ SŁOWIAŃSKI
Radzisława i Wojmir

Słońca: wschód 7.51, zachód 15,39 
Długość dnia 7 godzin 48 minut 
Księżyca: wschód 11,33. zachód 23,38 
Faza: 7 dzień po nowiu

Grudzień

PiątekJ

Ważne numery telefonów
Pogotowie rat. 66-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57 i 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grunwaldz­
ka 77 72. Rynek Jeż. 77-08, 
Klinika przy Polnej 74-02; 
Marsz. Focha (nar. Niegolew­
skich) 77-82: Plac świetokrzy 
ski 49-80: Zielona (naroż ,ik 
Strzeleckiej) 50-35; Rynek Wil- 
decki 66-35; Wielkie Garbary 
(nar. Wielkiej) 57 87.

Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka: 07 Centr. 
miedzym. 1)0. lnf. tel. 09. Biuro napr. 08. Inform, 
'wore. 67-41. Dw. antob. 67-19 Lotnisko 78-45.

poziom +87 cm (śred­
nia żeglowna + 1 m) 

i temper, wody + 0,4

NOCNY DYŻUR APTEK
śródmieście: Apt. przy ul. 27 Grudnia 18; — 

Apt. im. Marcinkowskiego, ul. Nowa 8 (Bazar); 
— Apt. Czerwona. St Rynek 37; — Apt. św. 
Piotra pi. świętokrzyski. — Jeżyce: Apt. pod 
Gwiazdą ul. Kraszewskiego 12; — Łazarz; Apt. 
św. Łazarza, ul. Strusia 9. — Wilda: Apt. pod 
Korona, Górna Wilda 61: — Solacz: Apt. przy 
ul. Mazowieckiej 12, — Górczyn: Apt. Karpiń­
skiego ul Marsz Focha 158; —• Dębice: Apt. 
przy ul. Debieckiej 6: — Poznań-Wschód: Apt. 
przy Krzyżu, ul. Główna 53; — Staroieka: Apt. 
miejscowa.

uramiM miiigTa?g&Zgggg
W Poznaniu przed 10 laty

Dnia 9 grudnia 1927 r.
Zmarł wyższy radca krajowy śp. Juliusz Kem- 
lada Grabowski w 57 roku życia. — Na pomnik 
Najśw. Serca Pana Jezusa nadesłano 34 projek-

Zjazd przewodniczących stowarzyszeń 
św. Wincentego a Paulo

Dziś o godz. 10,30 w sali koncertowej I Obrady zagaił ks. infułat Ruciński, 
Domu Parafialnego św. Marcina roz- | po czym na przewodniczącą powołano 
poczęły się obrady zjazdu Drzewodni- * n Mario T.ossowowa.

Zjazd przewodniczących Stowarzyszeń św. Wincentego a Paulo rozpoczął dziś 
swoje obrady w Poznaniu.

czących stowarzyszeń św. Wincentego | W chwili, gdy to piszemy, obrady 
A Paulo z archidiecezyj poznańskiej i trwają.
gnieźnieńskiej. | Zjazd skończy się dzisiaj.

ty, przeważnie z modelami.

W Wielkopolsce przed IOO laty
Dnia 9 grudnia 1837 r.

W Poznaniu ustalono urzędowo następujące ce­
ny maksymalne; bulki wagi 15—20 lutów (240 
do 320 gramów) kosztowały 1 sgr. (około 20 gro­
szy dzisiejszych); bochenek chleba przedni żytni, 
wagi 5—8 lutów (ok. 80—125 gramów), lub bo­
chenek chleba średniego gatunku, wagi 6—12 
lutów (ok. 96—190 gramów), lub bochenek chle­
ba czarnego, wagi 8—15 lutów (ok. 125—240 gra­
mów) kosztowały 5 sgr. (ok. 1 zloty dzisiej.) — 
Pól kilo wołowiny kosztowało na targu 2—3 sgr. 
(ok. 40—60 groszy dzisiej.); wieprzowiny 2'Zi—3 
sgr. (50—60 gr dzisiej.); cielęciny 2*/i—4 sgr. 
(50—80 gr dzisiej.): skopowiny 2—3 sgr. (40 do 

60 gr dzisiej.)

OSOBISTE
— * Odznaczenia. Długoletnia biblio­

tekarka Tow. „Dante Alighieri“ w Pozna­
niu, p. Aniela Koehlerówna otrzymała za 
swoją owocną pracę od chwili założenia 
towarzystwa medal i dyplom uznania od 
Zarządu Głównego Societa Nazionale Dan­
te Alighieri z Rzymu.

Wicebibliotekarka p. Cristina Brunelli 
otrzymała dyplom uznania.

NEKROLOGI
— * Śp. Karol Sander. Po długiej cho­

robie, spowodowanej grypą, zmarł wczo­
raj wieczorem o godz. 22-giej w Pozna­
niu, w wieku 54 lat, znany przemysłowiec 
śp. Karol Sander, właściciel fabryki che­
micznej „Tukan“ w Starołęce. Zmarły 
znany byl z zamiłowania do zwierząt, któ­
re hodował bardzo pieczołowicie, tworząc 
przy swojej fabryce cały zoolog, składa-

Kucyk szetlandzki ze zwierzyńca śp. Ka­
rola Sandera.

żeber, 1 jaka, 3 bawołów indyjskich, 4 ze­
bu, 9 kucy szetlandzkich, 10 koników hu­
culskich i licznych bażantów i gołębi. Po­
za tym fabryka „Tukan“ posiada kilka­
naście zarejestrowanych rasowych koni.

DLA TYCH, CO SŁUCHAJĄ RADIA
— * Transmisje nabożeństw z katedry 

poznańskiej. Od dłuższego już czasu Pol­
skie Radio nie transmituje nabożeństw z 
katedry poznańskiej. Powodem tego jest 
— jak wyjaśniła „skrzynka ogólna“ Roz­
głośni Poznańskiej — niemożność uzgod­
nienia godzin nabożeństw z katedry z cza­
sem, przezaczonym na ten cel w progra­
mie ramowym Polskiego Radia. Mimo to 
najbliższe nabożeństwo z katedry trans­
mitowane będzie w drugie święto Bożego 
Narodzenia, (sk.)

Krosno mechaniczne zabiło tkacza
Śmiertelnemu wypadkowi przy pra­

cy uległ dziś rano krótko przed godz. 
9-tą. 32-letni tkacz Andrzej Sołtysiak z 
Naramowic.

Śp. Andrzej Sołtysiak, zatrudniony 
w zakładzie przemysłowym „Filtro- 
tkan“ przy ul. Kościelnej 17 (tkalnia 
brezentów) będąu pod mechanicznym

Dziś wystąpi
GEBEL - TRIO

W ostatniej chwili przypominamy o 
koncercie znakomitego G E B E L - T R I O, 
który odbędzie się dziś w czwartek o go­
dzinie 8 wieczorem w sali Domu Ewange­
lickiego (Aleje Marsz. Piłsudskiego 8). 
Znakomici artyści Ulrich Gebel — flet, 
Sylvia Grümmer — viola da gamba i 
Mara Kremer — szpinet odegrają utwory 
z 17 i 18 wieku Händla, Bacha, Teleman- 
na, Keisera i in.

Karty wstępu są do nabycia w firmie 
A. Szrejbrowski, ul. Pierackiego 20, od 
godziny 19 przy kasie wieczornej.
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KRONIKA KOŚCIELNA
— * Wieczna Adoracja Najśw. Sakra­

mentu w kościele św. Rocha na Miastecz­
ku odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. — 
Pierwsza msza św. o godz. 6 i wystawie­
nie Najśw. Sakramentu, druga msza św. 
o godz. 9. Uroczyste nieszpory o godz. 18. 
Kazanie wygłosi ks. prof. Wawrzyniak, po­
czym procesja i zakończenie, (o.)

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Prehistorycy wrócili z Niemiec,

Wczoraj wróciła do Poznania grupa 9 pre- 
historyków, z prof. Kostrzewskim na cze­
le, która zwiedziła wykopaliska prowa­
dzone, w Niemczech kolo Drossen (Góra 
Pogańska) i w Kliestow pod Frankfur­
tem nad Odrą. Poza tym prehistorycy 
poznańscy obejrzeli grody w Lossow i w 
Lubuszu oraz muzea w Berlinie i wyko­
paliska w Nauen pod Berlinem.

.— * Inspekcja Handlowa, utworzona w 
dniu 1 bm. przy Wydziale Przemysłowym 
Zarządu Miejskiego w Poznaniu rozpoczę­
ła, działalność w dniu dzisiejszym. Sze­
ściu urzędników Inspekcji Handlowej, za­
opatrzonych w legitymacje, rozpoczęło 
kontrolę przedsiębiorstw i warsztatów 
handlowych, przemysłowych i rzemieślni­
czych.

— * Przeciętne ceny detaliczne, noto­
wane w handlu detalicznym w Poznaniu 
w dniu 9 bm.: mleko niezbierane 22—24 
gr za jeden litr, masło mleczarskie I ga­
tunek 3,80 zł za jeden kg, masło II gatu­
nek 3,60 zł, wiejskie 3,20 zł, twaróg 80 gr 
za jeden kg, jaja po 12 gr za sztukę, (sk.)

WŹNE
— * W jednym druku urzędowym aż 

siedem błędów. Ministerstwo Poczt i Te­
legrafów wydrukowało w czerwcu rb. 
100.000 egzemplarzy zgłoszeń o wydanie 
radiofonicznej karty rejestracyjnej.

Jeden z naszych czytelników przeczyta! 
dokładnie wydrukowany na drugiej stro­
nie wyciąg rozporządzenia o radiofonicz­
nych urządzeniach odbiorczych i znalazł 
aż siedem błędów drukarskich. 1 tak:

krosnem o szerokości 1,5 m, dał sygnał 
majstrowi, by puścił maszynę w ruch. 
W tej chwili uderzyło go w czoło tzw. 
„bidło“, rozbijając mu czaszkę.

Przywołane Pogotowie Ratunkowe 
(66-66) zastało nieszczęśliwego tkacza 
już w agonii i przewiozło go do szpitala 
miejskiego, gdzie wyzionął ducha po 
kilku minutach.

zamiast „ra-diofonicznych“ wydrukowano 
— „ras diofonicznych“, zamiast „urzą­
dzeń" — urzą‘dzeń“, zamiast „na okazicie­
la“ — „na okazićiea-“, zamiast „odbior­
czym“ — „odbilo-czyni“, zamiast „czas“ — 
„czar“, zamiast „zało-żenia“ — „zało że­
nią" i zamiast „uzyskania“ — uzyskan­
ia“.

Uważamy, że przy tak wielkim nakła­
dzie 100.090 egzemplarzy, korekta rozpa­
trzonego powyżej druku urzędowego po­
winna być staranniejsza.

— * Transporty rodzin robotników do 
Belgii. Wczoraj rano przejechał przez O- 
strów i Zbąszyń transport rodzin robot­
ników polskich, pracujących w Belgii. — 
Transport liczył 920 osób, pochodzących z 
polskiego zagłębia węglowego. Następny 
transport rodzin z południowych powia­
tów Wielkopolski i Poznania odjedzie 15 
bm. z Poznania. Trzeci transport (rodzi­
ny z północnych powiatów Wielkopolski 
i z Pomorza) odjedzie około 20 bm., rów­
nież z Poznania.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Zamach samobójczy. Wczoraj póź­

nym wieczorem targnął się na życie 22- 
letni Leonard Jańczak (ul. Woźna 13). W 
mieszkaniu swych rodziców Jańczak o- 
tworzył kurek i wziął do ust wąż gumo­
wy i wdychiwał gaz świetlny. Przywoła­
ne pogotowie udzieliło desperatowi pierw­
szej pomocy i przewiozło go do szpitala 
miejskiego, (kl.)

— * Pobicie na ulicy. Ubiegłej nocy 
krótko po godz. 2 pogotowie udzieliło po­
mocy 65-letniemu dekarzowi Dionizemu 
Witlakowi, mieszkającemu na Chwalisze- 
wie 33, którego pobito w niewyjaśnionych 
okolicznościach. P. Witlak miał ranę tłu­
czoną lewej skroni, ranę kłutą na nosie 
i zdarcie naskórka na twarzy w pobliżu 
ucha. Po zaszyciu ran p. Witlaka pozo­
stawiono w leczeniu domowym, (kl.)

KRONIKA SADOWA
— * Zapomnieli o opłacie stemplowej.

Na ławie oskarżonych przed Sądem Okrę­
gowym w Poznaniu zasiedli 64-letni Jó­
zef Nosek i jego żona 60-letnia Karolina. 
Staruszkowie oskarżeni byli o to, że w 
dniu 19 lipca 1933 r. w Śremie zataili fak­
tyczną, cenę sprzedanej swej córce nieru­
chomości, aby w ten sposób zmniejszyć 
sobie opłatę stemplową. Oskarżeni do wi­
ny nie przyznali się twierdząc, że w ogóle 
sprawą umowy sprzedażnej się nie zaj­
mowali, czynił to ich syn. Ponadto żad- 
ńej gotówki nie zataili, lecz to, co otrzy­
mali za swe gospodarstwo, a mianowicie 
2.600 złotych natychmiast wręczyli córce 
do podziału między rodzeństwo, a sami 
zastrzegli sobie jedynie wymiar, w jedno­
razowej wysokości 3.500 zł. Sąd przyjmu­
jąc za udowodnione, że oskarżeni działali 
w dobrej wierze i że nie ebeieli w niczym 
narazić na szkodę skarbu państwa, staru- i 
szków uniewinnił, (mz.) ]

Bezpłatne dodatki 
dla abonentów „Kur. Pozn.“

Do najbliższego numeru niedziel­
nego „Kuriera Pozn.“ na 12 bm. dołą­
czymy dla wszystkich Czytelni­
ków kalendarz ścienny na rok 1938.

Doroczny kalendarz-notatnik, obję­
tości 112 stron, otrzymają bezpłatnie 
stali abonenci łącznie z nume­
rem „Kuriera Pozn.“ na 21 grudnia.

Aresztowanie
adwokata-wychrzty

Koźmin. (Tel. wł.). Pod zarzutem 
podrobienia dokumentów w kilku wy­
padkach, krzywoprzysięstwa itd. are­
sztowano tutaj adwokata Feliksa Łą- 
czewskiego.

Łączewski był poprzednio sędzią 
grodzkim w Obornikach, jest wychrztą 
i szwagrem znanego na poznańskim 
terenie notariusza i adwokata, b. dzia­
łacza BBWR, przebywającego obecnie 
w Katowicach.

Druga aukcja owocowa
Staraniem Targów Poznańskich od­

bywają się w dniach od 9—11 grudnia 
rb. w Poznaniu aukcje owoców i wa­
rzyw.

Wielkopolski Zw. Chrzęść. Zrzeszeń 
Kupieckich wydał z tej okazji do 
wszystkich zainteresowanych specjal­
ną odezwę, zwracającą uwagę na auk­
cje i podkreślającą, że „tego rodzaju 
impreza niewątpliwie usunie braki i 
niedomagania handlu owocami i może

Dziś rozpoczęta się w Poznaniu druga 
aukcja owoców

kupiectwu, zainteresowanemu w han­
dlu tym artykułem, przynieść duże ko­
rzyści“. Odezwa zaprasza kupiectwo 
do licznego udziału w aukcjach.

Ze swej strony zaznaczamy, że auk­
cje te przyczynić się powinny również 
do podniesienia poziomu owocarstwa 
i warzywnictwa polskiego, przy czym 
przyświecać mu powinna konieczność 
wykluczenia w tej dziedzinie importu 
zagranicznego.

Na rozpocztą dziś aukcję, odbywa­
jącą się w małej sali „Belwederu", na­
desłano przeszło 4.000 kg jabłek (w tym 
80 pet deserowych) i 350 kg orzechów 
włoskich.

Na aukcję przybył z Warszawy rad­
ca Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
Rojowski i przedstawiciel Związku Izb 
i Organizacyj Rolniczych p. Bartko­
wiak. Otwarcia aukcji dokonał dyr. 
Krzyżankiewicz, po czym przemawiał 
wiceprezes Izby Przemysłowo-Handlo­
wej Otmianowski. Aukcją prowadzi 
p. Zborowski.

Pierwsze trzy partie w ilości 50 kilku 
skrzyń zostały wycofane, nikt bowiem ni« 
skłaniał się do zakupu jabłek po cenie 
80 groszy względnie 70 za kilo. Jako 
pierwsze sprzedano dwie skrzynie Pięk­
nej z Boskoop I a po 70 groszy za, jeden 
kg. Następnie sprzedano jedną skrzynię 
jabłek Minister v. Hammerstein I a. Ćena 
jabłek Minister v. Hammerstein doszła 
do 74 gr za jeden kg. Ceny wahają się w 
granicach od 50 gr do 1 zł.

Zaznaczyć należy, że obecna aukcja 
owoców jest drugą z rzędu, urządzoną 
w Poznaniu. Pierwsza aukcja odbyła 
się 16 października rb.
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Lekarz czy felczer?
Proces redaktora w Kępnie s

Ostrów (os). Przed Sądem Okrę­
gowym w Ostrowie odbył się we wtorek 
proces przeciwko redaktorowi „Nowe­
go Przyjaciela Ludu" w Kępnie, Mie­
czysławowi Depczyńskiemu,' z oskar­
żenia głośnego w Kępnie lekarza dra 
Eugeniusza Kowalewskiego.

Red. Depczyński w dniu 13 paź­
dziernika rb. zamieścił w swym piśmie 
artykuł o tym, że dr Kowalewski nie 
jest lekarzem a tylko felczerem i że 
zawód swój nieprawnie wykonuje, bo 
nie posiada dyplomu lekarskiego. Tym 
artykułem poczuł się zniesławiony 
dr Kowalewski.

Oskarżony red. Depczyński przed­
stawił na rozprawie powody, które 
skłoniły go do zamieszczenia tego ar­
tykułu. Od dłuższego czasu krążyły w 
Kępnie pogłoski na temat dra Kowalew­
skiego. Dopiero po wystąpieniu dra Ko­
walewskiego z Kościoła katolickiego 
zwrócili się do red. Depczyńskiego bar­
dzo poważni obywatele z prośbą o po­
ruszenie sprawy na łamach pisma. 
Oskarżony, nie będąc pewnym, nie

Poświęcenie elektrowni
Swarzędz (Tel. wŁ.). W dniu 8 

bm. odbyła się w naszym mieście uro­
czystość poświęcenia nowowybudowa- 
nej i czynnej już elektrowni.

Po nabożeństwie, odprawionym w 
u iejscowym kościele parafialnym, na­
stąpiło poświęcenie elektrowni. Do ze­
branych członków korporacyj miej- 
kich i zaproszonych gości przemówił 
burm. Staniewski. Mówca zobrazował 
poszczególne etapy pracy nad zrealizo­
waniem tak wielkiego zadania, jakim 
było niewątpliwie zelektryfikowanie 
naszego miasta. Podkreślił również, 
jak wiele możliwości daje miejscowe­
mu, czysto polskiemu rzemiosłu stolar- 
kiemu nowowprowadzony prąd elek­
tryczny. W dalszym ciągu aktu poświę­
cenia dokonał ks. prób. Koźlik, po czym 
raz jeszcze krótko przemówił burm. 
Staniewski oświadczając, że zamiast 
urządzenia przyjęcia z okazji uroczy­
stości Zarząd Miejski uchwalił 500 zł 
na rzecz miejscowych bezrobotnych.

Na zakończenie zwiedzono ciekawe 
urządzenia elektrowni.

Zmiażdżony przez bufory
Ostrów (os). Śmiertelnemu wy­

padkowi uległ na tut. dworcu 25-letni 
sezonowy pracownik kolejowy Fran­
ciszek Cieślak, zamieszkały w Ostro­
wie przy ul. Starokaliskiej. Dostał się 
on podczas przetaczania wagonów mię­
dzy bufory i doznał tak ciężkich obra­
żeń, iż wkrótce po przewiezieniu do 
szpitala wyzionął ducha.

Samobójstwo
Września. (Tel. wł.). W Bugaju 

pod Miłosławiem targnął się na życie 
25-letni Witold Ziętarski, zatrudniony 
tam jako pomocnik kasjera majętno­
ści.

Szczegóły wypadku są następujące: 
o godz. 8 rozległ się w domu huk strza­
łu rewolwerowego. Strzał ten usłyszała 
siostra urzędnika gospodarczego, u 
którego mieszkał Ziętarski. Na odgłos 
strzału udała się ona do mieszkania, 
gdzie ujrzała na fotelu siedzącego w 
czarnym ubraniu Ziętarskiego. Ze 
skroni płynął strumień krwi, a w rę­
ce trzymał Ziętarski dymiący jeszcze 
rewolwer. Na krzyk przerażonej ko­
biety zbiegli się domownicy, którzy 
stwierdzili, iż Ziętarski pozbawił się 
życia.

Przyczyną samobójstwa była nie­
szczęśliwa miłość, (rw)
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Temperatura 7 godz. — 5,2; 13 godz. — 6,6.
Ciśnienie

7 godz. 751,3 mm. umiarkow.
13 godz. 749,9 mm.
tendencja barom.; ciśnienie spada

Zachmurzenie
7 godz. pochmurno 

13 godz. pochmurno
Wiatr
7 godz. kierunek półn.-wsch., szybk. 7 m/sek.- 

13 godz. kierunek wsch., szybk. 9 m/sek.
Temperatura
w ciągu ub. dnia najwyższa — 3,3 o godz. 7 
w ciągu ub. nocy (do g. 7) — 8,5 o godz. 21,30

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Nadal lekki mróz, pochmurno lub 

mglisto, miejscami drobny śnieg.

oskarżenia dr Kowalewskiego
ogłaszał tych rewelacyj. Uczynił to do- 

I piero, gdy komisja wojewódzka zawie­
siła dra Kowalewskiego w prawach 
funkcji lekarza kolejowego i ubezpie- 
czalni z powodu braku dyplomu lekar­
skiego. Oskarżony red. Depczyński do­
dał, że materiał do tego artykułu 
otrzymał od bardzo poważnej osoby,
której nazwiska jednak nie wyjawi.

Dr Kowalewski stwierdził, że po­
siadał dyplom wydany w Petersburgu, 
który jednakże tam został zatrzymany.

Obrońca oskarżonego red. Depczyń­
skiego zauważył m. in., że data uro­
dzenia dra Kowalewskiego inna jest 
w księgach wojskowych i inna w ma­
gistracie. W rezultacie wniósł o odro­
czenie rozprawy aż do zakończenia do­
chodzeń, wytoczonych drowi Kowa­
lewskiemu przez prokuraturę ostrow­
ską, a ponadto o dopuszczenie i prze­
słuchanie innych świadków.

Sprawę sąd odroczył do piątku po­
łudnia. W dniu tym ogłoszone zosta­
nie postanowienie dowodowe.

Duchowny hodurowców 
pochodzi z Leszna

Leszno (lr). W związku z perype­
tiami ślubnymi księcia Radziwiłła i 
p. Suchestow wypłynęło na światło 
dzienne nazwisko duchownego hodu­
rowców Wuj ca, który udzielił chrztu 
p. Suchestow. Nadmienić trzeba, że 
duchowny Wujec pochodzi z Leszna i 
znany był w pewnych kołach ze swej 
bujnej wyobraźni i chęci zdobycia roz­
głosu. Przed kilku laty, kiedy w Pol­
sce hodurowcy rozwinęli szczególnie 
ożywioną akcję propagandową, Wujec 
udał się do Krakowa, by tam zaznajo­
mić się bliżej z nauką tej sekty.

Jak wiadomo, Wujec zawieszony 
został w swych czynnościach duchow­
nych, ponieważ chrzest, udzielony p. 
Suchestow, nie odbył się zgodnie z 
przepisami kościoła prawosławnego, 
któremu podlega parafia hodurowska. 
Duchowny hodurowców przejął się 
tym bardzo i zachorował ciężko na 
serce.

Spalił się
od niedopałka cygara

Skoki. (Tel. wł.) 50-Ietniego Mi­
chała Bałcerka z Roszkowa, pow. Wą- 
grówiec, spotkał w powrotnej drodze 
z odpustu w Skokach nieszczęśliwy 
wypadek. Na szosie, prowadzącej do 
Antoniewa, w pewnej chwili ubranie 
Bałcerka zajęło się płomieniem. Jak 
się okazało, Balcerek włożył do kiesze­
ni niedopalone cygaro, które na sku­
tek wiatru rozpaliło się do tego stop­
nia, iż zapaliło ubranie. Nieszczęśli­
wemu pospieszył z pomocą p. Stacho­
wiak ze Skoków. Okrył on płonącego 
własnym płaszczem, starając się stłu­
mić ogień. Następnie odwiózł poparzo­
nego pod opiekę dra Foerstera w Sko­
kach. Balcerek doznał poparzenia II 
stopnia. Mimo usilnych zabiegów le­
karzy w szpitalu wągrowieckim, do­
kąd go skierowano, nieszczęśliwy 
zmarł następnego dnia.

Nieszczęśliwy wypadek
Piaski (gp). Na terenie cegielni 

p. Turskiego oberwały się zwały pia­
sku i przysypały 49-letniego rolnika 
Jana Krelę z Bodzewa oraz jego syna 
Alfreda. Na krzyk nieszczęśliwych 
nadbiegi administrator cegielni, p. Ko­
morowski, który przy pomocy sąsia­
dów odkopał po krótkim czasie zasy­
panych.

Zawezwany lekarz, dr Lutelman, 
stwierdził zgon rolnika Kreli, który 
osierocił 7 dzieci. Syna Alfreda, który 
został mniej dotkliwie poturbowany, 
odwieziono do szpitala oo. bonifratrów 
w Marysinie.

Tylko jeden pociąg popularny
Z zapowiedzianych na wczoraj po­

ciągów popularnych z Inowrocławia, 
Leszna, Ostrowa, Rogoźna, Wągrowca 
i Zbąszynia, organizowanych pod ha­
słem: „Zwiedzajmy Poznań“, przybył 
do Poznania tylko pociąg popularny z 
Ostrowa.

Pociągi popularne z innych miast 
Wielkopolski, z powodu małej frekwen­
cji, nie doszły do skutku. Osoby, które 
na te pociągi wykupiły bilety, przewie­
ziono do Poznania w wagonach przy­
czepionych do normalnie kursujących 
pociągów. Ogółem przybyło z Ostrowa 
191, z Inowrocławia 176 i z Leszna 140 
osób.

ODBIORNIKI CC+łO ZOSTAW NAGRODZONE
ZŁOTYM MEDALEM NA ŚWIATOWEJ WYSTAWIE W PARYŻU

PRZEDŚWIĄTECZNĄ OBNIŻKA CEN WSZYSTKICH MODELI

RADIO 4£Cłł O
UHOŻUWIfl OBDAROUZAHIE SWOICH I SIEBIE PIEHH9H PREiEHTEH GWIAZDKOWYM 
4 LAMPOWY ODBIORNIK (3 PENTODY) 0 ŚWIATOWYM ZASIĘGU (TYP 231-Z)

ZŁ 260 —
ZAMIAST ZŁ 297,—

3-LAMP. ODBIORNIK (2PENT.) 0 PEŁNYM ZASIĘGU EUROPEJSKIM (TYP 127-Z)

3-LAMP. ODBIORNIK BATER. 0 PEŁNYM ZASIĘGU EUROPEJSKIM (TYP 133 B)

I ZŁ 160,—
! ZAMIAST ZŁ 178,-

SPŁATY DO 15 RAT

Powiesił się w parku
Szamotuły (sc). W godzinach 

przedpołudniowych popełnił samobój­
stwo robotnik Andrzej Przybył, zamie­
szkały w Galowie. Denat udał się do 
parku hr. Mycielskiego i powiesił się 
tam na drzewie. Przybył cierpiał od 
dłuższego czasu na chorobę nerwową. 
Na miejsce wypadku przybyła komisja 
sądowo-lekarska.

Z WIELKOPOLSKI
— * GNIEZNO. Policja gnieźnieńska 

aresztowała Nikodema Hulacza, Sylwestra Bu- 
dasza, Józefa Kigera, Edmunda Boguckiego, 
Władysławą Budaszównę i Władysława Tom­
czaka za kradzieże z samochodów różnych Przy­
borów, kradzieże z gablotek i inne na terenie 
miasta Gniezna, — Również aresztowano Jana 
i Weronikę Cichockicli z ul. Sienkiewicza 12 za 
popieranie nierządu i sutenerstwo.

— Dnia 7 bm. w południe w Małachowie- 
Wierzbiczany spalił się Andrzejowi Pokrzyw- 
nickiemu stóg żyta; przyczyny pożaru nie usta­
lono.

— W Przybrodzinie skradziono z gmachu 
szkoły niemieckiej różne przybory szkolne, (br)

— • KROTOSZYN. Pogrzeb ks. prebenda- 
rza Pawła Kunzego, długoletniego kierownika 
prywatnej szkoły niemieckiej odbył się w ponie­
działek przed południem pizy udziale 18 księży, 
delegacyj miejscowych szkol i Automobilklubu, 
którego Zmarły był współzałożycielem.

— W uzupełnieniu notatki naszej o zapocząt­
kowaniu akcji dożywiania biednych dzieci z tut. 
szkół powszechnych dodać należy, iż oprócz 
dziatwy w wieku przedszkolnym, 260 dzieci ze 
szkoły powszechnej nr 3 na Błoniu dożywianych 
jest wyłącznie sumptem miejscowego garnizonu.

— Lokalny Komitet Obywatelski do walki z 
bezrobociem, przeprowadzać będzie w niedziele 
i święta bieżącego sezonu zimowego kwesty u-
liczne. Pierwsza kwesta przyniosła 123.95 zł.

— Na zwołanym przez kierownictwo Pubł.
Szkoły Dokształcającej Zawodowej w Krotoszy­
nie zebraniu rzemieślników i przemysłowców 
miejscowych postanowiono w kwietniu przyszłe­
go roku zorganizować tu wystawę prac termi­
natorów, samodzielnego rzemiosła i przemysłu 
krotoszyńskiego.

— Chór Dana zjeżdża do Krotoszyna i w sa­
li Hotelu Wielkopolskiego urządzi w czwartek 
9 bm. o godz. 20 wieczór pieśni i humoru, (jk)

— * ŚREM. Złote gody małżeńskie obcho­
dzi! ostatnio p. Jan Sokół z małżonką swą Sta­
nisława z domu Andrzejewska. W intencji Ju­
bilatów odprawiono msza św. w kościele far- 
nym.

— W piątek, dnia 10 bm. o godz. 20 wystąpi 
na scenie p. Satacińskiej przy ul. Rektora Świę­
cickiego znany w Euroric 1 Ameryce ze swych 
świetnych produkcyj artystycznych chór Dana 
pod dyrekcja Daniłowi za <iaz soliści M. Kogg 
i A. Wysocki. Będzie to nielada uczta dla śrem- 
skich melomanów.

Z POMORZA
— * DZIAŁDOWO W pobliżu stacji kole­

jowej w Iłowie znaleziono na szynach zwłoki 
niejak Bronisławą Kieglewskiego z Mławy, lat

23, który został przejechany przez pociąg. Za­
chodzi możliwość, że denat popełnił samobój- 
stwo, rzucając się pod koła lokomotywy, (gn)

— * NOWE MIASTO LUBAWSKIE. Tu­
tejsi bezrobotni, niezadowoleni ze stawek pomo-i 
cy zimowej i podziału pracy doraźnej, zastraj" 
kowali i udali się we większej liczbie przed Ma­
gistrat. iłsunięcie za pomocą gazów łzawiących, 
bezrobtni urządzili pochód przez miasto, zacho­
wując się przy tym tak hałaśliwie, że nastąpiła 
interwencja policji. Trzech demonstrantów, z 
niejakim Kudełka, reemigrantem z Francji na 
czele, policja zamknęła w areszcie, (gn)

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 7 bm. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu).

Profesor gimnazjalny dr fil. Jan Stahr i na­
uczycielka Stefania Dankowska; kupiec Kazi­
mierz Jerzyński w’ Kowalewie, pow. kościański, 
i pracownica domowa Cecylia Sobkowiakówria; 
kupiec Paweł Mlodzick i Zofia Andrzejewska; 
owdowiały przodownik P. P. Jakub Wolski i 
owdowiała Marianna Rembarz z domu Mlecza- 
kówna; ślusarz Aleksander Bukowski i Jadwi­
ga Nikowska w Morasku; urzędnik prywatny 
Władysław Hoffmann i urzędniczka prywatna 
Marta Wierkiewiczówna w Murowanej Gośli­
nie, pow. obornicki; pieców nik Władysław Ba- 
naszyk i krawcow’a Helena Baczykówna; kra­
wiec Julian Eckert i krawcowa Irena Jółkow- 
ska; krawiec Antoni Staniszewski w Żabiko- 
wie, pow. pozn., i Łucja Staniszewska; urzęd­
nik bankowy Władysław' Mielnik i urzędniczka 
bank. Maria Iloppówna; woźny Izby Skarbo­
wej Wincenty Klabiński i Maria Ratajczaków- 
na w Krzywiniu, pow. kościański; ‘zakładać® 
drenów Prane. Staśkowiak w Buku i krawco­
wa Marianna Rajczakówna w Dakowach Mo­
krych, pow. nowotomyski; szewc Wincenty Gu- 
riewier w Podgórzu i Stanisława Żuławska w 
Kowalewie; robotnik Ignacy Gryczka i Wikto­
ria Jaśkowiakówna w Łask«», pow. pozn.; rolnik 
Stanisław Lis i Józefa Noskowiakówna. oboje 
w Parkowie, pow. oborrięki: malarz EdwTard 
Dominiewski i Rozalia Kaczmarkówna; szofer 
Wincenty Dutkiewicz i Marianna Koza; owdo­
wiały robotnik Antoni Zastrożny i pracownica 
domowa Leonarda Waścińska; szofer Leon 
Gierczyk i Wanda Gallasówna; obuwnik Cze­
sław Szajda i Leokadia Kribowiakówna; owdo­
wiały robtnik Antoni Zsstrożny i pracownica 
domowa Rozalia Gorącą.

Zgony
Dnia 9 bm. zapisano następujące zgony:
Felicjan Smarzyński, robotnik, 19 lat; Kata­

rzyna Niedzielska z domu Lewandowska, 76 lat; 
Kazimieiz Werner, uczennica szkolna, 14 lat; 
Alfons Figaszewski, krawiec, 27 lat, zam. w 
Bydgoszczy; Aniela Zawadzka z domu Zbierska, 
wdowa. 81 lat: Kazimierz Ostrowski, 28 godz.; 
Maria Kobylińska z domu Hołodyńska. wdowa, 
78 lat; Karol Sand er przemysłowiec 53 lata; 
Władysław' Rakowski, robotnik, 38 lat; Anna 
Pawlakowa z domu Czapiewska, 27 lat; Karo­
lina Dybalanka, gospodyni, 76 lat; dr weteryna­
rii Władysław Kopliński. weterynarz. 62 lata; 
Joanna Maliszewska, bez zawodu. 25 lat: Wi­
told Wichniarek, 4 miesiące, 17 dni; Walenty 
Suchecki, woźny. 53 lata Leonard Kamiński, 
mistrz szewski. «83 lata; Józefa Rutkiewiczówna, 
bez zawodu, 38 lat: Barbara Szparniakówna, 16 
kodzin i Jan Grządzielski, 3 mieś., 20 dni.
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fezawa - Kopenhaga 10:6
Kopenhaga. (Tel. wł.) Z pięknej 

stolicy Norwegii, Oslo, przenieśli się nasi 
zwycięscy pięściarze do Nykóbing, małe­
go miasteczka duńskiego, położonego na 
wysepce Falster, w zachodniej części 
Danii, daleko od Kopenhagi. Aby się tam 
dostać, pięściarze nasi musie,i przebyć 
cieśninę Kattegat.

Miasteczko duńskie Nykóbing żyło we 
środę pod znakiem pięściarstwa. To też 
miejscowa sala, posiadająca jednak tylko 
1500 miejsc, zapełniła się całkowicie.

Okazało się, że Duńczycy w ostatniej 
chwili wzmocnili bardzo poważnie swą 
drużynę. Początkowo bowiem Polacy 
mieli walczyć z zespoleni, złożonym z 
pięściarzy prowincjonalnych, niejako z 
drugim garniturem. W ten sposób w 
drużynie duńskiej znaleźli się czterej 
zawodnicy reprezentacyjni, zaś pozostali 
wszyscy -należą do pierwszej klasy pięś­
ciarstwa duńskiego.

Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem, zwycięstwem lepszego, zwycię­
stwem zasłużonym. Może oczekiwaliśmy 
więcej, nawet drugiego pogromu naszych 
przeciwników, ale trzeba stwierdzić, że 
wszyscy, spełnili swoje zadanie.

Największą niespodziankę w ujemnym 
znaczeniu sprawił Pisarski, który zastąpił 
Chmielewskiego. Jednakowoż przeciwni­
kiem jego był pięściarz na miarę europej­
ską Henry Nielsen, który niedawno poko­
nał wysoko na punkty mistrza olimpij­
skiego Suvio (Fin.) Również, przeciwnik 
Kolczyńskiego, jest w obecnej chwili bodaj­
że najlepszym „welterem“ Danii, podczas 
gdy Kolczyński jest na terenie międzyna­
rodowym debiutantem.

Pozostałe dwa punkty stracił Klimec- 
ki, drugi debiutant, ale od niego nikt 
więcej się nie spodziewał. Trzeba przy­
znać, że chociaż przegrał, zaprezentował 
się on dużo lepiej, niż w Oslo. Przegrał 
bowiem tylko na punkty. A przeciwni­
kiem Klimeckiego był bodaj najgroźniej­
szy z ośmiu Duńczyków. Hermansen już 
w pierwszym starciu pokonał przez 
techn. k. o, Havistosena (Finlandia) oraz 
wypunktował mistrza Europy —Tand- 
berga (Szwecja).

Z innych zawodników polskich bar­
dzo dobrze spisał się Szymura, który 
miał za przeciwnika szybkiego mistrza 
Danii, Jansena, dalej Czortek, któremu 
przeciwstawiono również mistrza duń­
skiego oraz Woźniakiewicz, który jako 
jedyny zawodnik wieczoru odniósł zwy­
cięstwo przez k. o.

Po zwykłych W tych wypadkach prze­
mówieniach, wymianie upominków i pre­
zentacji drużyn rczpoczę-ly się wć łki. któ­
rych wyniki przedstawiają się ńastępu- 
jąco: .

Rotholc pokonał K. Henriksena.
Koziołek zwyciężył na punkty Dvoraz- 

ka. Polak był zawodńikiem lepszym tech­
nicznie i przeważał przez wszystkie star­
cia.

Czortek zdobył dwa dalsze punkty, 
zwyciężając Viktora Cervina. Walka pro­
wadzona była w niezwykle szybkim tem­
pie, przy czym stroną atakującą był war­
szawianin. Zwyciężył on też zasłużenie.

Woźniakiewicz uzyskał zwycięstwo w 
trzecim starciu przez techn. k. o. z Niel­
sen Larsenem. Surowy Duńczyk nie był 
groźnym przeciwnikiem dla Polaka, któ­
ry go z miejsca zaskoczył niezwykłym 
tempem. Początkowo Duńczyk próbował 
się odgryzać, lecz stopniowo słabł i 
wreszcie w ostatnim starciu musiał ska­
pitulować.

Kolczyński przegrał na punkty z 
Poulu Kopsem. Kolczyńskiemu nie 
wszystko wychodziło, tak, jak trzy dnj 
temu. Tymczasem Kops wykazał bardzo 
znaczny postęp i świetną formę. To też 
zwłaszcza w trzecim starciu przewaga 
Duńczyka była wyraźna.

Pisarski wypunktowany został przez 
Ilenry Nielsena. Walka była niezwykle 
ciekawa, gdyż Duńczyk okazał się bardzo 
dobrym technikiem i wykazał dużo ruty­
ny. Początkowo wałka była wyrównana, 
później jednak przewagę uzyskał Duń­
czyk.

Śląsk - Mazowsze 345.5:321.35
Łódź. —Wczoraj w sali Teatru Ka­

meralnego odbyły się czwarte z rzędu za­
wody gimnastyczne pomiędzy zespołami 
Śląska i Mazowsza, które zakończyły się 
w pełni zasłużonym zwycięstwem Ślą­
zaków.

Drużyna Śląska wystąpiła w komple­
cie, natomiast Mazowsze osłabione zosta­
ło w ostatniej chwili brakiem mistrza 
Polski, Kosmana, który do Łodzi nie 
przyjechał. Na ogół . zespół śląski był 
lepszy zarówno pod względem technicz­
nym, jak i płynności Wykonywanych 
ćwiczeń. W czterech rozegranych punk­
towanych konkurencjach zespołowo zwy­
ciężyła drużyna Śląska, zajmując pierwsze 
mieisce.

Również indywidualnie pierwsze miej­
sce zajął niespodziewanie doskonały 
zawodnik Śląska, ślósarek, który w 
ogólnej klasyfikacji osiągnął 75.1 punk­
tów przed Pietrzykowskim (Mazowsze) 
74.4 p. Ślósarek w czterech rozegranych 
konkurencjach zajął trzy pierwsze i jed­
no trzecie miejsce, podczas gdy Pietrzy­
kowski zajął jedno pierwsze, dwa drugie 
i jedno trzecie miejsce

W ramach tych zawodów odbyły się

Szymura zwyciężył na punkty Aage 
Jenscna. Również poziom tej walki był 
wysoki z uwagi na dobrą technikę, po­
kazaną przez obu zawodników. Szyb­
szym pięściarzem był Duńczyk, jednako­
woż Szymura wygrał walkę wyraźnie.

Klimecki uległ Hermansenowi na 
punkty. Poznańczyk trzymał się bardzo 
dzielnie przez wszystkie trzy starcia, bo 
walczył przede wszystkim znacznie spo­

Hokeiści poznańscy już grają
Trójka akademików: Stogowski, Ka­

sprzak i Zieliński grali ostatnio w Kato­
wicach w spotkaniu przeciw Szwedom. W 
sobotę ruszą do boju dalsi gracze poznań­
scy, bowiem w sobotę i w niedzielę grać 
będzie reprezentacja Poznania w Katowi­
cach w turnieju miast, w którym obok Po­
znania uczestniczyć będą zespoły Katowic 
i Berlina. Do spotkania tego wyznaczony 
został skład następujący: bramkarz— Sto­
gowski, obrona — Kasprzak i Urbański I 
(W), niorwszy atak — Firlik, Zieliński i Pa- 
trzykont (wszyscy AZS), drugi atak: Ur­
bański II, Durzyńeki i Urbański III (wszy­
scy Warta). Jako rezerwowy bramkarz wy­
jeżdża Duszyński (AZS). Ńa kierownika 
ekspedycji przewidziany jest kapitan okrę­
gu, p. Kędzia.

Okręgowy związek hokeja na lodzie 
sprowadzi w drodze rewanżu drużynę Ślą­
ską do Poznania, jednak termin tego spot­
kania ustalony zostanie dopiero później, 
zależnie od warunków atmosferycznych.

Mistrzostwa okręgu poznańskiego odbę­
dą się w bieżącym sezonie w początkach 
lutego. W klasie A grać będą trzy kluby, 
a mianowicie: AZS, Warta i WKS Poznań. 
Mistrzostwa te rozegrane zostaną syste­
mem punktowym, przy czym każdy z każ­
dym grać będzie po dwa razy. Dlo kilasy B 
zaliczone zostały cztery drużyny, a miano­
wicie: Stella (Gniezno), która w ubiegłym 
roku spadła z klasy A, dalej „Czarni", „Po­
goń“ i śremski KŚ. Dwie ostatnie druży­
ny nie wykazały dotychczas żadnej żywot­
ności i nie wiadomo, czy w roku bieżącym 
będą czynne.

Poza wyżej wymienionymi imprezami 
okręg organizuje turniej starosty Bęgale- 
go, do. którego mogą stanąć wszystkie dru­

Ciężka atletyka
Propagandowe zawody zapaśnicze zor­

ganizował Okręgowy Związek w sali, gim­
nastycznej Miejskiej Szkoły Handlowej.

Wyniki powyższych spotkań były na­
stępujące:

Rozpleszcz (Zbyszko) po najładniejszej 
walce dnia pokonał na punkty Handtke- 
go (Sztekker). Wronecki (Z) zwyciężył 
na punkty Łączkowskiego (SSS). Wal­
czak (Z) uległ w 4 min. Filipiakowi (So­
kół). Filipiak (Z) położył Jachalskiego 
(Szt) w 3.30 min. Pawlicki (Z) już w 10 
sek. uległ Konieczykowi (SSS). Kasper- 
czak (Z) pokonany został przez Kubiaka 
(SSS) w 6 min., a Nowakowski (Z) przez 
Jakubowicza (Szt) w 1 min.

Poza tym odbyła się pokazowa walka 
w stylu wolnoamerykańskim, w której 
Wronecki (Z) wypunktował Filipiaka 
(Sokół).

W ringu sędziował p. Szymański, na 
punkty zaś pp. Ziółkowski (Warsz) i Z. 
Grodzki. Po zawodach prezes okręgu, p. 
Wower, wręczył zwycięzcom stosowne u- 
pcminki. (a)

Hippika
Nie będzie konkursów hippicznych w Berli­

nie. Z uwagi na szerzącą się zarazę pyska i 
racic (pryszczyca) władze niemieckie odwołały 
wszelkie większe imprezy, związane z pokazami 
względnie popisami bydła i zwierząt.

Odwołane zostały m. in. wyznaczone na czas 
21—28 stycznia międzynarodowe konkursy hip­
piczne, w których rozgrywany jest puchar na­
rodów, ufundowany przez kanclerza Witlera.

eliminacje przed czwórmeczem państw 
słowiańskich, w których wzięli dodatko­
wo udział Radojewski z Poznania, Lewic­
ki z Krakowa i Betyna z Bydgoszczy. 
Najokazalej wypad! poznaniak, który o- 
siągnął w czterech konkurencjach 70.7 p.

Wyniki punktowe poszczególnych kon- 
kurencyj uzyskano następujące:

Ćwiczenia na koniu — 1) Ślósarek 18.7, 
2) Wielicki 18.2, 3) Pietrzykowski. Ćwi­
czenia na poręczach: 1) Ślósarek 18.9, 2)
Pietrzykowski 18.8. Ćwiczenia wolne par­
terowe: 1) Pietrzykowski 19.4, 2) Breguła 
(Śl) 18.7. Ćwiczenia na drążku: 1) Śló­
sarek 19.0, 2) Radojewski.

Ćwiczenia punktowe przeplatane były 
ćwiczeniami wolnymi dziewcząt na po­
ręczach i na przyrządach, ćwiczeniami 
obrazowymi druhen i druhów oraz pira­
midami.

Po zawodach odbyła się uroczystość 
wręczenia nagrody wędrownej zwycię­
skiemu zespołowi. Sędziowali pp. Chróst 
(Śląsk) i Chełmicki (Łódź). Sędzią głów­
nym zaś był p. Lindner. Publiczności 
około 1500 osób. Organizacja, spoczywa­
jąca w rękach łódzkiego „Sokoła“, była 
bardzo dobra.

kojniej i odważniej, niż w Oslo. Tak jak 
mógł, odgryzał się też swemu groźnemu 
przeciwnikowi. Walki tej jednak wy­
grać nie mógł.

Drużyna polska opuszcza Danię we 
czwartek i wraca przez Berlin, by do Po­
znania przyjechać w sobotę wczesnym 
rankiem. Zawodnicy poza-poznańscy nie 
zatrzymując się w Poznaniu, pojadą za­
raz dalej.

żyny poznańskie. Turniej ten odbędzie się 
po ukończeniu mistrzostw, systemem pu­
charowym, w ciągu dwóch dni.

W tegorocznym sezonie czynne będą tyl­
ko dwa boiska hokejowe i to na lodowisku 
AZS przy ul. Noskowskiego oraz lodowisko 
WKS na terenie ośrodka. Podobnie, jak w 
ubiegłym roku, na lodowisku WKS gościć 
będzie Warta. Z uwagi na deficytowość, w 
roku bieżącym nie będzie ęzynne lodowi­
sko na Przepadku, które przez długie lata 
było głównym ośrodkiem łyżwiarstwa po­
znańskiego. Było ono początkowo pod za­
rządem PKŁ, który następnie się rozwiązał 
i przeszedł do Warty. Lodowiskiem na 
Przepadku, ostatnio zarządzał WKS. Jedy­
nym lodowiskiem zdatnym do urządzenia 
biegów łyżwiarskich pędzie więc tylko lo­
dowisko na Sołaczu, gdyż wszystkie inne 
posiadają zbyt małe rozmiary.

WKS poznański przygotowuje się do 
sezonu bardzo starannie, chce on bowiem 
odegrać tę samą rolę, jaką odegrał przed 
dwoma laty, kiedy był równorzędnym ze­
społem z Wartą. Skład drużyny będzie 
wzmocniony Kędzierzyńskim, który gry­
wał kiedyś w Warcie, a następnie był naj­
lepszym graczem Pogoni. Wojskowi zakon­
traktowali już spotkanie z KPW Pomorza­
nin (Toruń), który został wzmocniony gra­
czami rozwiązanej sekcji Gryfu i przedsta­
wiać będzie w bieżącym roku bardzo silny 
zespół. Pierwsze spotkanie z tą drużyną od­
będzie się 2 stycznia w Toruniu, a tydzień 
później w Poznaniu.

W końcu wspomnieć należy o udziale 
dwóch graczy poznańskich w kursie przo­
downików w Katowicach. Są to mianowi­
cie: Przychodzki, obrońca Warty i Kempf, 
obrońca WKS. (a)

Lekka atletyka
Pierwsze wewnętrzne mistrzostwa Mę­

skiego Liceum Administracyjnego, odbyte 
w hali „Sokoła" przyniosły następujące 
wyniki: 60 m: 1. Kandulski 7,5, 2. Napora 
7,7. 400 m: 1. Janowski 1:10,5, 2. Matuszak 
1:12. Skok w zwyż: 1. Dąbrowski 1.45, 2. 
Kandulski 1.90, W dal: 1. Dąbrowski 5.75, 
2. Kandulski 5.55. Kula: 1. Krawczyk 12.54, 
2. .Tarczyński 12.18.

Roczne walne zebranie Poznańskiego OZLA,
któremu przewodniczył radca dr Sokołowski 
wybrało nowy zarząd w następującym składzie 
pp.: prezes — Bronisław Szwarc (Warta),. I wi­
ceprezes (zarazem przewodn. wydz. spraw sę­
dziowskich) — Ludwik Stróżyk (Sokół-Poznań), 
II wiceprezes (wydz. sportowy) — Jan Marcin­
kowski (KSMM), III wiceprezes (wydz. propa­
gandy) — Witalis Dorożala (KSMM), sekretarz 
— Stefan Czekalski (KSMM), skarbnik — Ste­
fan Spiżewski (KSMM), gospodarz — Ludwik 
Wasiak (Warta), zast. sekretarza — Włady­
sław Pielin (KSMM), ref. kobiecy — Mira Lan- 
ge-Kucnerowiczowa (AZS), czlonk. zarządu —. 
Jan Szajna (AZS), Stefan Nochowicz (Sokół), 
Aleksander Nowak (AZS) i Jan Suppert (So­
kół): komisja rewizyjna: przewodniczący — Ma­
rian Jeczkowiak (Sokół) członkowie — inż, Je­
rzy Dickman (ILCP) i Bogusław Kalczyński 
(Sokół): zastępcy — Zenon Kocaj (AZS) i Al­
fons Dębicki (KPW-Poznań),

Walne zebranie AZS Poznań wybrało wy, 
dział sekcji lekkoatletycznej w składzie nastę­
pującym pp.: kierownik — mgr Ługowski, wi- 
cekierownicy — Szajna i Sokołowski, sekretar­
ka— Rewolińska, skarbnik — Zieleniewski, go­
spodarz — Bąkowski, kronikarz — Rejecki 
członkowie wydziału — dr Klemczalc i Gumól- 
ka, przewodniczący komisji rewizyjnej —- An­
drzej Stilter.

W miesiącu grudniu treningi sekcji odbywać 
się będą w następujących terminach: w środy 
w hali „Sokoła“ od godz 18—20, w piątki w 
hali „Ośrodka“ od godz. 17—19, w niedziele w 
hali „Ośrodka“ od godz. 11--13.

Na dzisiejszej schadzce sekcji 1. a. Warty 
wygłosi referat p. K. Hoffmann oraz wyświe­
tlony ma być film z zawodów lekkoatletycznych 
Polska — Niemcy.

Piłka nożna
HCP — Warta 5:4 (2:3). Niespodziewane 

zwycięstwo odniosła druż, fabryczna nad li­
gową Wartą, która jednak do spotkania 
tego wystąpiłb w osłabionym składzie bez 
Twórzt, Szerfkiego, Danielaka i Kryszkie- 
wicza. Zawody rozegrano na boisku Ce­
gielskiego, które było pokryte śniegiem, 
toteż gracze obu drużyn z trudem utrzy­
mywali się na śliskim terenie. Gra była 
naogół wyrównana i prowadzona w atmo­
sferze przyjacielskiej, dostarczając jednak 
widzom wiele ciekawych momentów pod­
bramkowych. Bramki zdobyli dla HCP 
Musielak 3, po 1 Stock i Nowacki.. Dla 
Warty po 2 Nowicki i Nawrot. Sędziował 
p. Glombek. (fl)

Szkocją — Czechosłowacja 5:9 (3:0). Drugie 
spotkanie rozegrała reprezentacja Czechosłowa­
cji w Glasgowie wobec 49 tysięcy widzów, Cze­
chom nie powiodło się. Po honorowej przegra­
nej z jedenastką angielską w sobotę, obecnie nie 
wytrzymali oni już nerwowo i po pierwszych 
dwóch bramkę"’!, uwAnnrcli przez Szkotów, 
załamali się całkowicie nerwowo.

Pięściarstwo
W Gnieźnie odbyło się spotkanie towa­

rzyskie HCP-Poznań — Stella-Gniezno z 
wynikiem 10:4. Poszczególne walki przed­
stawiają się następująco: Waga musza: 
Stępniewicz (HCP) zwyciężył na punkty 
Dobrzykowskiego, w koguciej — Woźnia­
kowski (HCP) pokonał Lewandowskiego 
w 2 starciu, przez techn. k. o.; w piórko­
wej — Książkiewicz (HCP) przegrał nie­
znacznie po chaotycznej walce z Zykiem 
na punkty; w lekkiej — Sobczak (HCP) 
po żywej walce wygrał w 3 st. z Heliń- 
skim przez techn. k. o.; w półśredniej _— 
Błaszczyk (HCP) wypunktował Sikorskie­
go: w średniej — Szuiczyński II. (HCP) 
uległ w 2 starciu Sobieralskiemu przez 
techn. k. o.; w półciężkiej Kaźmierczako- 
wi (HCP) przyznano niesłusznie zwycię­
stwo nad Sytkowskim. Sędziował pluto­
nowy Andrzejak z Gniezna, (br.)

Warszawa — Pomorze 11:5
Warszawa — W środę w południe 

odbyło się w stolicy w gmachu cyrku mię- 
dzyokręgowego spotkanie pięściarskie. 
Obie reprezentacje wystąpiły w osłabio­
nych składach.

W muszej Żyd Rundstein (W) zdo­
był dwa punkty w walce z Jarmuszew- 
skim. W koguciej Miller (W) po wyrów­
nanej walce uległ na punkty Wojtkowia­
kowi. W piórkowej Szeradzan (W) niespo­
dziewanie pokonał Krzemińskiego, jednak 
wynik ten krzywdzi Pomorzanina. W lek­
kiej Żyd Rozenblum (W) wypunktował 
Jachnickiego. W wadze półśredniej Jań- 
ćzak (W) po ciekawej i wyrównanej walce 
pokonał Lelewskiego. W średniej spotka-, 
nie Całki (W) z Urbaniakiem zakończyło 
się wynikiem nierozstrzygniętym, przy 
czym obaj zawodnicy wykazali wysoką 
formę. W półciężkiej Archacki (W) nie­
oczekiwanie zwyciężył twardego Weznera 
po na ogół wyrównanych starciach. Wre­
szcie w wadze ciężkiej rezerwowy Albert 
(W) uległ już w 1 st. przez techn. k. o. 
Łukowskiemu, który dysponuje silnym 
ciosem i zapowiada się bardzo dobrze.

Sędziował w ringu p. Ła.kedrej. (W) 
a na punkty p. Borowski.

Warszawa — Lublin 13:3
Lublin — W środę, walczyła tutaj 

druga reprezentacja Warszawy z ósemką 
okręgu lubelskiego, odnosząc zdecydowa­
ne zwycięstwo.

Różne
W odpowiedzi na ankietę Zw. Zw. Spor-, 

towych w sprawie najlepszego (klubu spor-, 
towego w Polsce, przesłał P. Z. L. A, kan­
dydatury AZS Poznań i Warszawianki na 
pierwszym miejscu, dalej Stadion Chorzów 
i Sokół Grudziądz.

P. Z. T. W. wysunął kandydaturę R, T. 
W. z Bydgoszczy.

Dwa zwycięstwa
AZS (Poznań)

Toruń. — Drużyna koszykówki mi­
strza Polski, AZS (Poznań), gościła We 
środę w Toruniu, gdzie wzięła udział w 
turnieju gier sportowych. Poznańczycy 
pokonali w pierwszym spotkaniu KPW 
Pomorzanin 34:21 oraz reprezentację To­
runia w stosunku 64:17.

Chór Dana śpTewa po raz drugi 
w Poznaniu

Chńr Dana, który w ubiegłą sobotę koncer­
tował w „Słońcu“ z niebywałym powodzeniem 
i cudownymi swymi piosenkami oczarował 
wprost publiczność, która burzliwymi oklaska­
mi przyjmowała swych ulubieńców — na ogól­
ne życzenie Wszystkich — wystąpi poraź drugi 
i ostatni w Poznaniu w nadchodzącą sobotę, 
dnia 11 grudnia o godz. 11 wiecz. w kinoteatrze 
„Słońce“.

Niewątpliwie i drugi koncert Chóru Dana 
mieć będzie znowu ogromne powodzenie, tym 
bardziej, że znakomity ten Chór wykona wielki) 
wspanialy ęrogram. obejmujący 20 najpiękniej­
szych, wybranych piosenek,

W sobotnim Wieczorze w „Słońcu“ udział 
przyjmą ponadto: najznakomitszy piosenkarz 
polski, laureat „Radia Polsk.ego" ulubieniec 
publiczności Mieczysław Fogg w swym naj­
nowszym, popisowym repertuarze i Adam Wy­
socki, świetny piosenkarz charakterystyczny w 
swym arcywesoiym, przekomicznym repertuarze.

Na ostatnim występie Chóru Dana w Po­
znaniu sala „Słońca“ wyprzedana była do 
ostatniego miejsca a mnóstwo osób odeszło od 
kas bez biletów — tym razem zapowiada się 
również powodzenie ogromne. Cena biletów 
najniższe od 1—3 zi. Przedsprzedaż biletów w 
składzie cygar p. Szrejbrowskiego — ul. Pie- 
rackiego 20, tel. 50-38.

zg 28 408BAZAR GWIAZDKOWY
Tow. Pomocy dla Inteligencji

otwarty
od niedzieli 5 grudnia do 19 grudnia 

przy Al. Marcinkowskiego 25.
Kawiarnia na miejscu. Bufet własny. 

Stoliki do bridge’a.
W sobotę kiszki domowe.

buduj Polskę dla Polaka ! 
< Kunuj tylko u rodaka —
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Legia Cudzoziemska, to już pojęcie, 
jednoczące w sobie i romantyzm i brutal­
ność. Powieści i filmy otoczyły tę armię 
zagasłym już romantyzmem, a z drugiej 
strony' przedstawiają Legię jako formację 
płatnych zaciężników, rządzoną wyłącz­
nic brutalnością. A tymczasem ani jed­
no, ani drugie nie odpowiada w zupełno­
ści prawdzie. W Legii jest tylko jedno 
prawo: żelazna dyscyplina, a na jej sztan­
darze wypisane Jest koleżeństwo.

Stolicą Legii Cudzoziemskiej jest Sidi- 
bel-Abbes (Algier). Tłum bajecznie kolo­
rowy i niesłychanie ruchliwy faluje 
głównym bulwarem. Co drugi człowiek 
jest „błękitny“, legionista, a inni, Spaliisi, 
Senegalczycy, Żulawi, Arabowie, Arabki 
w swych” krzyczących strojach — jedna 
krzykliwa masa, która się kłębi, wyzywa 
i znowu -wśród śmiechów rozpływa. Mie­
niący się barwny obraz w kalejdoskopie...

Legioniści, to zbieranina ludzi z całe­
go świata. Francuzom nie wolno wstępo­
wać do Legii. Wstępują więc jako przy­
należni do innej narodowości. Nikt 
zresztą w biurach werbunkowych nie py­
ta o papiery iub nazwisko. Kto wstępuje 
do Legii, ten przeważnie zamyka dotych­
czasowe swoje życie. A przecież armia 
ta bezimiennych jest jednolitą, silnie 
spojoną masą, żyjącą i umierającą dla 
sztandaru Legii. Między sobą legioniści 
.często biorą się za łby, ale w rozstrzyga­
jącej chwili idą razem nierozerwalnie. 
Dzieje Legii «obfitują w niezliczone dowo­
dy niesłychanego koleżeństwa i poświę­
cenia wobec wroga.

Co wieczoru wybuchają bójki między 
legionistami i Arabami, w osławionych 
zaułkach jest to obraz zwykły. Zachedzą 
bezustannie napady na legionistów, gdy 
sami idą ulicą. Wówczas da się słyszeć 
głośny krzyk: „La legion, a moi“. W tej 
samej chwili wypadają z domów inni 
legioniści, by przyjść z pomocą napadnię­
temu koledze. Mogą to być zawzięci wro­
gowie, w niebezpieczeństwie nie pozosta­
wią go samego.

Dyscyplina w Legii jest niesłychanie 
twarda. A przecież dystans między ofi­
cerem a szeregowcem jest poniekąd za­
tarty. W czasie forsownych marszów 
przez pustynię prawie żaden oficer nie 
dosiada konia. Nie chce on, by go żoł­
nierze pomawiali o to, że sobie ułatwia 
służbę. Nie rzadko bywa, że oficer nie­
sie plecak objuczonego zbytnio legioni­
sty, gdy wozów i koni nie starczy. A to 
nie wszystko jeszcze. Wino, bez którego 
L.egia nie byiaby możliwa, nieraz legio­
nistów zamienia w zwierzęta. Gdy taki 
pijany legionista rzuca się na oficera, 
oficer odpycha go z uśmiechem i idzie 
spokojnie dalej. Oficer nie zauważy, gdy 
pijani legioniści nie oddają honorów woj­
skowych. W wypadkach, gdy legionista 
dostanie napadu „kafardu“. czyli tzw. 
choroby podzwrotnikowej, oficerowie nie 
są pewni życia, Ale broń Boże, żeby ofi­
cer, którego legionista atakuje bagnetem, 
kazał go powiesić. Wsadzi go zwyczaj­
nie do aresztu, przynosi mu papierosy i 
wypuszcza go, gdy atak minął. W tym
wszystkim właśnie mieści się siła Legii.

Ale za to. gdy oficer znajdzie się w 
niebezpieczeństwie, każdy legionista z na-

Nowy posąg Wenus
W odległości 20 km od Saint Etienne we 

Francji pewien rolnik podczas pracy w po­
lu w ykopał wspaniały posąg Wenus, wyko­
nany z marmuru, pochodzący prawdopo­
dobnie z II wieku. Przypomina on jednak 
piękne posągi greckie z V i IV w. przed 
Chrystusem. Odnaleziony posąg zdobił nie­
wątpliwie jakiś bogaty dom za panowania 
Rzymian. Głowa jest taka'sama jak u We­
nus z Milo, nos odtiuczony, brak lewego 
ramienia i części nóg.

$V Pałacu Staszica w Warszawie odbyła 
6ię uroczysta akademia z okazji 20-lecia 
niepodległości Finlandii. Główne przemó­
wienie wygłosił na tej uroczystości poseł 
finlandzki w Warszawie, idmann (na

Zdjęciu), . (Fot, Ę. Fikus)

rażeniem życia zasłania oficera. W ogóle 
W razie niebezpieczeństwa szeregowcy za­
równo jak i oficerowie na wyprzódki po­
święcają życie, by ratować towarzysza. 
Legionistów pomawiać można o najgor­
sze przywary, ale nigdy nie o tchórzo­
stwo.

Mimo twardego życia, mimo okropnej 
mordęgi i niedostatków, każdy kocha 
Legię. Prawie każdy rekrut zapragnie 
raz zdezertować, ale prawie nigdy mu się 
to nie udaje. Po całej okolicy kręci się 
cała moc szpiclów, tak, iż zostanie albo 
zabity, albo odstawiony z powrotem. Za­
sądza go się nie za dezercję, tylko za nie­

NANKIN Z LOTU PTAKA

Kabaret w domu karnym
Nowoczesne więziennictwo zmierza ku 

temu, by przez podniesienie poziomu mo­
ralnego więźnia przywrócić go społeczeń­
stwu, jako jego pożytecznego członka 
Jednym ze środków do osiągnięcia tego 
celu jest rozrywka,

Uwagi godną próbę w tym kierunku 
podjął dyrektor więzienia karnego w 
Maidśtone pod Londynem, zapraszając 
na przedstawienie zespól pewnego znako­
mitego kabaretu londyńskiego.

Była to niedziela, kiedy autobus lon­
dyński z 36 pasażerami zajechał przed

IV. KONCERT SYMFONICZNY 
Dyrygent Adolf Mennerich; solista 

Beckerath (wiolonczela)
Haydn, Beethoven, Brahms — me­

nu proste, a przecież trudno by o traf­
niejsze zestawienie tak „trio“ to się. ze 
sobą ładnie układa i tak harmonijnie 
łączy, że zgoła nie odczuwa się braku 
owego „czwartego do bridża". Tak czy 
owak zresztą czwórka by się nie ze­
brała. Gdyby bowiem zjawił się spo­
dziewany Hans Pfitzner, ostatni żyjący 
mohikanin romantyków niemieckich, 
nie zaproszonoby napewno Haydna, 
którego koncert grał wiolonczelista H. 
von Beckerath (zam. przewidzianego 
Pfitznera). Spotkało się zatem towa­
rzystwo comme il faut, kompania 
prawdziwie klasyczna, na czele z Beet- 
hovenem, tak bliskim sercu Brahmsa, 
który choć nie głosił wobec świata: 
»Je stii§ uu crescendo dc Beelhoyen'j

dozwolone oddalenie się od formacyj. Do 
tego stopnia Legia ma zrozumienie dla 
ucieczki. Skoro jednakże rekrut rok 
przeżył ze swymi towarzyszami, zasma­
kował on w tym życiu. Jest wiciu legio­
nistów, którzy nie chcą już wrócić do ży­
cia cywilnego, którzy przedłużają swoją 
umowę na dalsze 5 lat Dzikie życie pod 
żarem słońca afrykańskiego pociąga nie­
zwykle. Żyje się tak długo w Legii, aż 
kula nieprzyjacielska lub sztylet nie za­
kończy lo awanturnicze życie. W łóż­
ku nie umiera żaden prawdziwy legioni­
sta. (Kk.)

bramy więzienia. I chociaż policja, dbała 
o Bezpieczeństwo gości, to przecież nie 
mogii się oni opędzić uczuciu pewnego 
niepokoju, gdy wkraczali na salę, gdzie 
zasiadło 200 więźniów. Ubrani byli po cy­
wilnemu, starannie ogoleni, tylko prze­
paska na ramieniu zdradzała niieszKań- 
ui tego przybytku sprawiedliwości. Wszy­
scy z ogromnym zaciekawieniem przyglą­
dali się przybyłym artystom i artystkom 
1 z napięciem czekali rozpoczęcia przed­
stawienia. A były między nimi naj­
rozmaitsze typy. Byt tam więc młody

jak to czynił był Berlioz, a przecież 
został duchowym spadkobiercą muzy 
beethovenowskiej i to w stopniu po­
krewieństwa wiele bliższym niż autor 
symfonii fantastycznej Zapatrzenie się 
Brahmsa we wzory klasyczne, które też 
były jego ideałem i kompozytorskim 
„credo“, daje się wyczuć wyraźnie 
także w tej pierwszej Symfonii c-moll, 
która w logice architektury, w rozpla­
nowaniu tematów oraz ich wyzyska­
niu Beethovenowi w niczym nie ustę­
puje. W finale nawet wchodzi Brahms 
w bliższą kologację z autorem Dziewią­
tej Symfonii, a to w chwili, gdy krótko 
po epizodzie clióru puzonów pojawia 
się w smyczkach temat, przypominają­
cy sławną melodię hymnu do radości. 
Jak gdyby świeży powiew ozonu wio­
nął ku nam z estrady, niebo się rozpo­
godziło po pełnych napięcia zmaga­
niach wichru z ciemnymi obłokami. 
Ilekroć słucham tej symfonii, zawsze 
przywodzi mi ona na myśl trafne okre­
ślenie Nietzschego na muzykę Brahm­
sa, którą, przenika „Melancliolie des 
Unvermoegens“. Jest to może okrę­

ty e środę miała miejsce w Warszawie wiel­
ka manifestacja przed poselstwem bugar- 
skim w Alejach Ujazdowskich. Tysiączne 
tturpy mieszkańców stolicy, członków sto­
warzyszenia polsko - bułgarskiego. L. O. 
P. P. i innych organizacyj społecznych uda­
ły się pochodem przed poselstwo, manife­
stując na cześć bratniego narodu, który 
okazał tyle życzliwości i ofiarności przy po­
szukiwaniach zaginionego w górach Piry- 
nu samolotu polskiego. Na zdjęciu: Poseł 
bułgarski Trojanów przygląda się z balko­
nu poselstwa manifestacyjnemu pochodo­

wi mieszkańców stolicy.
(Fot.. E. Fikus)

eziębieniU/doznaje się ulgi,’ 
•z używaj a, c tabletek

lord, który odsiadywał kilkuletnie więzie­
nie. ponieważ przejechał na śmierć czło­
wieka, był dawniejszy milioner Clarence 
Hatry, który miał na sumieniu jakieś gru­
be Oszustwo, był oszust ubezpieczeniowy, 
Leopold Harrys, który podkładał ogień 
dla uzyskania premii ubezpieczeniowych, 
były inne mniej lub więcej ciekawe nu­
merki. Nie dziw, że zespól sześciu mło­
dych Wiedenek. Z lękiem zajął miejsca 
przed więźniami, którzy od lat nie wi­
dzieli kobiety, ale — nic złego im się nie 
stało. Uwaga wszystkeh skupiona była 

, na zaimprowizowanej scenie. Więźniowie 
z zapałem oklaskiwali wszystkie produk­
cje. Kiedy para tancerzy pojawiła się w 
traku i stroju wieczorowym, na sali 
odezwało się głośne „ooo“ podziwu. Re­
freny piosenek powtarzano z zapałem.

Obawiano się, że wystąpienie sławne­
go kuglarza, Giovanniego, jako złodzieja 
Kieszonkowego, źle będzie widziane przez 
więźniów, którzy po części byli jego „ko­
legami“ w praktyce. Tymczasem produk­
cje jego były gorąco oklaskiwane, zwła­
szcza, kiedy samemu dyrektorowi więzie­
nia zdołał wyciągnąć portfel i zdjąć ze­
garek bransoletkowy z ręki.

Wreszcie przedstawienie się skończyło, 
ku wielkiemu zmartwieniu widzów. Od­
prowadzono ich znowu do ich cel, gdzie 
przeżywali raz jeszcze swoje wrażenia, 
które ich zbliżyły do życia normalnego i 
wywołały tęsknotę do wolności. (Kk)

ŻYCZLIWOŚĆ
Poeta: — Nie wiem, co zrobić: czy 

spalić moje poezje, czy też dać je do 
druku?

Przyjaciel: — Pierwszy pomysł jest 
zawsze najlepszy! („Journal“)

sienie zbyt jednostronne, gdybyśmy je 
chcieli odnieść do całokształtu twór­
czości kompozytora, ale w wielu wy­
padkach doskonale ono oddaje emocjo­
nalną zawartość brahmsowskiej mu­
zyki.

Mennerich jest kapelmistrzem tech­
nicznie nader sprawnym. Świetnie pa­
nuje nad orkiestrą, potrafi wyzyskać 
jej całą dźwiękową wydajność, a pro­
wadzi zespół ręką pewną, tak, że 
wszystko jest na swoim miejscu i nie 
może się zdarzyć nic nieprzewidziane­
go. Ujęcie muzyczne ma także wszelkie 
cechy spokojnej solidności.

Wysoką klasę gry zamanifestował 
tak samo wiolonczelista Herman von 
Beckerath, który w koncercie Haydna 
popisał się pełnym opanowaniem tech­
niki instrumentu (czystość atakowa­
nia, świetne podwójne chwyty), jak też 
i muzycznie przemyślaną i głęboką 
koncepcją dzieła.

Sympatycznych gości niemieckich 
przyjmowała publiczność bardzo owa­
cyjnie. z. S.



Strona 12 — Kurier Poznański, piątek', 10 grudnia 1937 — Numer 563

Z Niemiec grozi zawleczenie pryszczycy
Z uwagi na konieczność zapobieże­

nia przedostaniu się .do Polski zarazy 
pryszczycy wśród bydła (zaraza pyska 
i racic), jaka szaleje w Niemczech, wo­
jewoda poznański wydał rozporządzę 
nie ochronne, obejmujące — jak dotąd 
— odcinek granicy polsko-niemieckiej 
w okolicy Kępna.

Rozporządzenie wojewody ustana­
wia okręg zagrożony, który obejmuje 

‘ m. Kępno, gminy wiejskie Bralin, Kęp- 
no-Południe, Kępno-Północ, Kobylągó- 
rę, Laski, Opatów, Perzów, Podzam­
cze i Rychtal, powiętu kępińskiego.

Ruch graniczny zwierzętami racico­
wymi (bydło rogate, owce, kozy i świ­
nie) na całym odcinku granicznym 
polsko-niemieckim pow. kępińskiego 
zostaje wstrzymany. Zakazane jest w 
okręgu zagrożonym puszczanie zwie­
rząt racicowych samopas poza zagrodę, 
odbywanie targów na te zwierzęta (wy­
jątek stanowią podlegające pewnym 
ograniczeniom targi przy rzeźniach pu­
blicznych), prowadzenie handlu domo­
krążnego tymi zwierzętami, jak rów­
nież i drobiem i urządzanie przetargów 
na nie z wyjątkiem zwierząt, które 
przebywają w zagrodzie od 3 co naj­
mniej miesięcy.

Wypędzanie zwierząt racicowych 
na wspólne pastwiska i wodopoje do­
zwolone jest tylko po uzyskaniu zgody 
na to z Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu. Również tylko ten urząd może 
zezwolić w drodze wyjątku na wywóz 
z okręgu zagrożonego zwierząt racico­
wych i hodowlanych.

Dla aprowizacji ludności gmin włą­
czonych do okręgu zagrożonego rozpo­
rządzenie zezwala na zakup i dostar­
czanie zwierząt racicowych ze wspom­
nianego okręgu, ale ogranicza to ze­
zwolenie od spełnienia następujących 
warunków: 1) w świadectwie pocho-

Inne możliwości 
reformy loterii

Gdy czytam w prasie listy graczy 
loteryjnych, domagających się skaso­
wania wielkich wygranych, to nie mo­
gę oprzeć się zdumieniu, że zwolennicy 
takiego systemu gry w ogóle istnieją.

Przecież naturalnym dążeniem każ­
dego człowieka jest zdobycie bytu nie­
zależnego i pozbawionego kłopotów. 
Otóż zapytuję: w jaki sposób można 

'ten cel osiągnąć? Normalnie są dwie 
drogi — jedna łatwa i szybka, ale pro­
wadząca prosto do kryminału, druga 
trudna i mozolna, polegająca na ucią­
żliwiej pracy i pełnej poświęcenia 
oszczędności. ng 1858

Pierwszą drogę odrzucam, natural­
nie, z góry, jako niegodną uczciwego 
człowieka, pozostaje więc druga, godna 
najwyższego szacunku, ale zarazem 
tak beznadziejna — długa, że dla prze­
bycia jej życia może nie starczyć.

Loteria otworzyła przed nami drogę 
trzecią, łączącą w sobie dodatnie cechy 
obydwu pierwszych dróg. Jest ona i 
łatwa i stosunkowo szybka, a zarazem 
nie zawiera nic krzywdzącego dla in­
nych. Gdy zdobędę majątek dzięki wy­
granej na loterii, to nikt mi z tego za­
rzutu czynić nie może; co najwyżej na­
rażę się na złośliwości zazdrośników, 
których Szczęście ominęło. Ale ten 
cios jest łatwy do zniesienia i można 
go traktować pobłażliwie.

Wychodząc z tych założeń jestem 
zdeklarowanym przeciwnikiem kaso­
wania wielkich wygranych i zwracam 
się do Dyrekcji Monopolu Loteryjnego 
z gorącą prośbą, by tego nie czyniła. 
Jeżeli uzna ona za konieczne powięk­
szenie szans wygrania mniejszych wy­
granych, to może znajdzie jakiś inny 
sposób rozwiązania zagadnienia.

. Prosząc Sz. Redakcję o wydrukowa­
nie, w imię zasady: audiatur et altera 
pars — niniejszego listu, pozostaję z 
wysokim poważaniem

Karol Bedliński.

dzenia musi być podana rzeźnia, do 
I której zwierzęta mają być doprowadzo- 
I ne bezzwłocznie do uboju, 2) doprowa­

dzenie do wymienionej w świadectwie 
rzeźni ma się odbyć na koszt strony 
pod konwojem osoby wyznaczonej
przez władzę gminną.

Wszelkie przekroczenia tego rozpo­
rządzenia są karane więzieniem i 
grzywną w myśl rozporządzenia R. P. 
z 19 stycznia 192 8r. o organizacji i za­
kresie działania władz administracji 
ogólnej.

Rozporządzenie wojewody poznań­
skiego, ogłoszone w numerze 51 Po­
znańskiego Dziennika Wojewódzkiego 
z dnia 4 grudnia rb., weszło już w ży­
cie i obowiązuje aż do odwołania.

To w. Przyjaciół 
Serbo-Łużyczan

Zwyczajne zebranie Tow. odbędzie 
się w piątek, dnia 10 grudnia w loka­
lach Stów. Polsko-Jugosłowiańskiego 
(przy ul. Podgórnej 10), tym razem wy­
jątkowo już o godz. 19. Na porządku 
obrad wykład prof. dra Wi da j e wi­
eża: „Niemcy wobec Słowian połab- 
skich“, oraz sprawy aktualne.

Wszystkich członków, a także wpro­
wadzonych przez nich gości, zaprasza

Zarząd.

Poranek młodej poezji na­
rodowej w Teatrze Polskim

W niedzielę, dnia 19 bm. o godz. 12 
w południe odbędzie się w Teatrze Pol­
skim pierwszy w Poznaniu poranek poezji 
narodowej, połączony z produkcjami mu­
zyczno-wokalnymi z twórczości kompozy­
torów polskich. Prelekcję o młodej poe­
zji narodowej wygłosi prof. dr Tadeusz 
Grabowski. Artyści Teatru Polskiego pp. 
L. Żbikowska, M. Bogusławski, A. Młod­
nicki i Z. Mrożewski recytować będą utwo­
ry młodych poetów: K. Dobrzyńskiego, S. 
Krokowskiego, H. Nowobiełskiej i A. Su­
skiego. W części muzyczno-wokalnej wez­
mą udział pp. J. Horska, art. opery M. 
Zygmański, prof. J. Rakowski i prof. M. 
Sauer. Bilety w cenie od 30 gr do 2,00 zł 
już do nabycia w administracji naszego 
pisma. Dochód na wdowy i sieroty po 
dziennikarzach.

RADIO
Walec i serenady

Trio poznańskie w osobach pp. Sauera, Bo- 
tha i Tutasiewieza oraz p. Celiny Kreyczi da w 
piątek 10 bm. od godz. 16.15—16,50 koncert wal­
ców i serenad takich kompozytorów, jak Jan 
Strauss, Lohr, Scotto i inni. M. in. p. Krey­
czi odśpiewa nowa piosenkę zdolnego młodego 
kompozytora pozn. Klemensa Waberskiego pt. 
„Każdego dnia przemija coś pięknego“.

Z przeszłości Wielkopolski
P. drowa Bożena Stelmachowska, zajmująca 

się od dłuższego czasu naukowym pogłębianiem 
zwyczajów ludu wielkopolskiego i historycznym 
ich rozwojem, wygłosi z anteny poznańskiej in­
teresujący odczyt z tego zakresu pt. „Zwyczaje 
adwentowe wśród ludu *.

Słynny kapelmistrz w transmisji radiowej
W piątek 10 bm. o godz. 20 transmituje Pol­

skie Radio z sali Filharmonii Warszawskiej 
koncert symfoniczny. Na czele orkiestry Filhar­
monii stanie słynny w całym Swiecie kapel­
mistrz niemiecki Fritz Busch, który należy dzi­
siaj do najwybitniejszych dyrygentów i przeby­
wa stale w Ameryce. Program piątkowego kon­
certu przyniesie m. in. jedno z najświetniejszych 
dzieł literatury ¡muzycznej ostatniego półwiecza 
— „Sowizdrzała“ Ryszarda Straussa oraz 
wstrząsającą „śmierć Izoldy" z opory „Tristan 
i Izolda" Wagnera.

Nad albumem znaczkńw pocztowych
W piątek 10 bm od godz. 15,45—16 wszystkie 

rozgłośnie polskie nadadzą z Poznania audycję 
w opracowaniu K. Plucińskiego pod pow. ty­
tułem. Audycja ta przynosząca interesujące 
szczegóły i szczególiki z całego świata, jest 
przeznaczona dla dzieci starszych, ale zaintere­
suje z pewnością także i starszych.

Klarnet, waltornia
Poznań, nada audycje pod tym tytułem w 

piątek 10 bm. od godz. 18.50--19 w wykonaniu 
pp. Pietrzyckiego i Śpiewakowskiego. W pro­
gramie: Czajkowski, Schuman i Ryszard
Strauss.

rrEATRZEWIELKIM
Jubileusz Karola Urbanowicza

W najbliższą sobotę Teatr Wielki ob­
chodzi niepowszednią uroczystość ćwierć­
wiecza pracy artystycznej głównego reży­
sera opery p. Karola Urbanowicza. Arty­
sta wybrał na swój jubileusz jedną z naj­
świetniejszych swoich kreacyj, mianowicie 
Bazylia w Rossiniego nieśmiertelnym 
„Cyruliku sewilskim". Wznowienie tego 
arcydzieła przygotowuje dyrekcja z wielką 
starannością, chcąc występowi jubileuszo­
wemu czołowego i bardzo zasłużonego ar­
tysty nadać ramy jak najbardziej uroczy­
ste. Codziennie odbywają się próby mu­
zyczne pod batutą dyr. Latoszewskiego i 
sceniczne pod kierunkiem Jubilata. W 
głównych partiach opery usłyszymy pp.: 
Fedyczkowską, Janowską, Karpackiego, 
Szpingiera i Raczkowskiego, mających te­
go wieczoru wdzięczne zadanie sekundo­
wania Jubilatowi w jego popisowej roli.

Wiadomość o uroczystości jubileuszo­
wej znakomitego śpiewaka wywołała ży­
we echo w naszych sferach miłośników 
opery, którzy niewątpliwie tłumnie przy-' 
będą na sobotnie przedstawienie, aby za­
manifestować swoje uznanie i sympatię 
dla naszego artysty.

Dyr, Strohm reżyseruje „Holendra"
Cała prasa polska doniosła już o wy­

bitnym wydarzeniu artystycznym, jakie 
przygotowuje opera poznańska na sobotę 
18 iim. Będzie nim nowa inscenizacja ro­
mantycznej opery Ryszarda Wagnera „Ho­
lender Tułacz", której reżyserię objął ge­
neralny intendent opery hamburskiej p. 
dyr. Strohm. Jak wiadomo dyr. Strohm 
jest entuzjastą polskiej sztuki i wielce za­
służony około wprowadzenia na sceny nie­
mieckie (hamburską i berlińską) „Halki“ 
a ostatnio „Harnasiów“ Szymanowskiego. 
Znakomity ten artysta dał jeszcze jeden 
dowód swoięgo wielkiego zainteresowania 
dla polskiego ruchu muzycznego podejmu­
jąc się reżyserii w poznańskim teatrze 
operowym, co dnje polną gwarancję, że 
dzieło wagnerowskie ukaże się na naszej 
scenie, w formie wysoce artystycznej i ze 
wszelkimi akcesoriami nowoczesnej sztuki 
inscenizacyjnej.

Pieśń Wielkopolska
w wykonaniu chórów gimn. A. Mickiewi­
cza i A. Słowackiego, Ewy Mańczakowej, 
oraz chóru i orkiestry Poznańskiego Tow. 
Muz. Objaśnienia wstępne da świetny 
muzykolog Prof. Dr Ł. Kamieński. Bilety 
w cenie 3,— zł — 0,50 zł w przedsprzedaży 
u Szrejbrowskiego.
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TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś we czwartek „Człowiek pod mo­
stem“. Jutro w piątek „Bęben“.

W sobotę premiera głośnej komedii, 
która niebawem ukaże się na wszystkich 
scenach polskich, a także za granicą zdo­
była już wielki rozgłos „Jan“ Bus Feka- 
tego, w której po raz pierwszy wystąpi 
nowo zaangażowana ulubienica lwowskiej 
publiczności p. E. Dziewońska. Inne role 
główne grają pp. Sachnowska, Noskow­
ski i Mrożewski. Reżyserię objął Włady­
sław Czengery. Nowe dekoracje J. Ko­
sińskiego. W niedzielę o godz. 16 po ce­
nach zniżonych „Bęben".

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne
W poniedziałek, 13 grudnia, w Auli 

Uniwersytetu P. o godz. 20 zabrzmi w cy­
klu Miejskich Koncertów Chórowych

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożono w 

dalszym ciągu:
Na pogorzelców wsi Roszki-Ziemakl

Stron. Narodowe, kolo Śliwice 10,10 zł
razem z poprz. pokwitowanymi 233,20 zl

Na pomnik Serca Jezusowego: K. zamiast 
kwiatów imieninowych dla ukochanej córki z 
prośbą o opiekę i błogosławieństwo dla niej 
5,—, N. N. z podziękowaniem za doznano laski 
10,—, razem z poprzednio pokwitowanymi 123,50 
złote.

Na Chleb św. Antoniego: N. N. z podzięko­
waniem za otrzymane łaski 10,—, razem z po­
przednio pokwitowanymi 14,— zł.

"---
SPADEK ZUŻYCIA PIWA

W miesiącu listopadzie, jak donoszą, 
nastąpił w kraju dalszy spadek konsucji 
piwa. Wpłynęło na to również ochłodzenie 
się w ostatnich czasach temperatury.

Według statystyki spożycie piwa w 
kraju wynosiło za listopad tylko 83.000 
hektolitrów, podczas gdy w październiku 
było jeszcze 105 tys., we wrześniu 134 tye., 
w sierpniu 146 tys., a lipcu 177 tys. hek­
tolitrów.

FUNKCJONARIUSZE MAGISTRACCY 
POPIERALI POTAJEMNY UBÓJ ŻY­

DOWSKI
W Jędrzejewie wykryto aferę nielegalne­

go uboju rytualnego, w którą zamieszani 
są Mordka Szklarz, oraz lekarz weterynarii 
Rykowski, który z ramienia magistratu 
pełnił funkcje kierownika rzeźni, inkasent 
rzeźni Henryk Gdalewicz, dozorca i dwaj 
Stróże. Wszyscy oni za wynagrodzeniem 
dokonywali potajemnego uboju.

Władze śledcze, prowadzące dochodze­
nia w tej 6prawie, lekarza weterynarii Ry- 
kowskiego oddały pod dozór policji, rzeza- 
ków uwolniły, a pozostałych pięciu wino­
wajców osadziły w więzieniu kieleckim.

PROCES SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ
W kieleckim Sądzie Okręgowym rozpo­

czął się sensacyjny proces szajki złodziej­
skiej z Krakowa, która w dn. 4 maja usiło­
wała okraść urząd pocztowy w Miechowie. 
Wraz z członkami szajki Alojzym i Fran­
ciszkiem Klukami, Franciszkiem Skrobalą, 
Joskiem Synajem, Józefem Hocheiserem 
zasiadł na ławic oskarżonych również b. 
urzędnik pocztowy Witalis Krynicki, oskar­
żony o dostarczanie włamywaczom odci­
sków kluczy od skarbca. Gdy włamywacze 
przy pomocy podrobionych kluczy dostali 
się w nocy do kasy, zawierającej wówczas 
84.000 zł i wyjmowali już pieniądze, aby je 
przenieść do oczekującego auta, nadeszła 

j policja, która ujęła wszystkich złodziei. 
Władze uprzedzone zostały o wyprawie 
kasiarzy przez ich wspólnika, umysłowo 
chrego Tenenbauma, przebywającego obec­
nie w zakładzie kobierzyńskim.

TAJEMNICZE PORWANIE 
DZIEWCZYNY?

Czternastoletnia Stanisława Sawka w 
Medyce pod Przemyślem miała się udać do 
pewnej osoby na codzienną lekcję. Gdy o 
swoim czasie jednak nie wracała, zapytano 
o nią u owej osoby i wtenczas dowiedziano 

, się, że S. tego dnia na lekcji wcale nie była. 
Stwierdzono natomiast, że tego dnia prze­
jeżdżało przez miejscowość jakieś tajemni­
cze auto i w tym czasie mniej więcej za­
trzymało się na ulicy, którą musiala prze­
chodzić zaginiona dziewczyna, po czym od­
daliło się spiesznie w stronę Przemyśla.

O tajemniczym zaginięciu dziewczyny i 
wspomnianym aucie doniesiono policji.

DEMONSTRACJE NA POGRZEBIE
Do przykrych zajść doszło na cmentarzu 

ewangelickim w Stanisławowie. Odbywał 
się tam pogrzeb inż. Fryderyka Schworma, 
Niemca z pochodzenia, który był wykła­
dowcą w szeregu szfkół, między innymi 
również w żydowskiej szkole zawodowej. 
Na pogrzeb pedagoga przybyła również 
młodzież żydowska. Na tym tle doszło do 
szeregu demonstracyj, które zlikwidować 
musiała dopiero policja.

WYSTAWA LOTNICZA WE LWOWIE
We Lwowie powstał specjalny komitet 

obywatelski, który zajął się sprawą zorga­
nizowania tam wielkiej wystawy lotniczej. 
Wystawa ma się odbyć na wiosnę przyszłe­
go roku na terenie „Targów Wschodnich". 
Obejmie ona nie tylko wszystkie działy lot­
nictwa, ale również wszystko, co z życiem 
lotnictwa jest związane. Na pierwszym pla­
nie dział ogólny wystawy zobrazuje w kil­
kunastu grupach rozwój lotnictwa, jego hi­
storię na terenie Polski i zagranicy, jego 
lolę cywilizacyjną i kulturalną.

DELEGACJA POZNAŃSKIEGO PUŁKU 
NA KRESACH

Jak donoszą ze Lwowa, bawiła tam de­
legacja poznańskiego pułku piechoty, któ­
ra pobrała ziemię z pobojowisk podlwow- 
skich w Pasiekach Lubrzyekich, gdzie w r. 
1919 poległo bohaterską śmiercią wielu żoł­
nierzy pułku Strzelców Wielkopolskich.

Ziemię z pobojowisk złożono w specjal­
nej urnie, w której ma być przewieziona do 
sali bohaterów na Wawelu..

Karolina Dybała
zakończyła swój pracowity i bogobojny żywot po 54-letniej wiernej i od­
danej służbie w naszej rodzinie, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami 
św., dnia 7 grudnia 1937 r., przeżywszy lat 76. Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 10. bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

Rodzina Potrykowskich.Pg 34 900-59,92
Poznań, ul. Słowackiego 44/6, dnia 9. 12. 1937 r.

Zakład Pogrzebowy „Braci« Nowak”. Poznań, Plac Nowomlejsfel 10, teł. 10-40.

Dnia 7 grudnia 1937 r., zasnęła w Bogu po dłu­
gich, cierpliwie znoszonych cierpieniach, opatrzo­
na kilkakrotnie Sakramentami św., moja najdroż­
sza i najukochańsza matka, siostra i ciotka, ś. p.

z Hołodyńskich

Maria Kobylińska
przeżywszy lat 78. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 11. bm. o godz. 2,30 z domu żałoby na cmen­
tarz farny przy ul. Bukowskiej, o czym Krewnym 
i Życzliwym donosi

w ciężkim smutku pogrążona 
dg 25 070 córka.

Poznań, ul. Mostowa 26 m. 4.
Zakl. pogrzeb. St. Jaśkiewicz, Poznań, Klasztorna 14.

Na gwiazdkę!
FUTRA
LISY, SKORY

wszelkiego rodzaju, wielki wy­
bór, najnowsze modele, ceny 

niskie
dogodne warunki spłaty
de 24 6«? tylko u

Jana Wiliinana
Poznań, Plac Wolności 7 
podwórze I. piętro tel.4837 

Galanteria
z mieszkaniem tanio do sprzeda­
nia, Łódź, Kaliska 4.

jl 2073
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Wczoraj wieczorem zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, nasz 
najlepszy ojciec, drogi zięć, brat, hzwagier i wuj, ś. p.

Karol Sander
przemysłowiec

w 54 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 grudnia o godz. 14,30 z kaplicy cmentarnej św. Pawła 

przy ul. Grunwaldzkiej, o czym donosi w imieniu stroskanej rodziny

Pg 34 902-49,88

Poznań, dnia 9. 12. 1937 r. 
ul. Cicha 15

żona Ruth Sander z d. Reger
i dzieci Wita i Karol.

Dnia 8 grudnia 1937 roku zmarł, ś. p.

Karol
właściciel Fabryki Chemicznej Tukan

W ś. p. Zmarłym straciliśmy szefa o nieograniczonej dobroci i szlachetnego serca, a pracowity 
żywot Jego służyć nam będzie jako wzór do dalszej pracy nad rozwojem umiłowanej placówki.

Pamięć o Nim w sercach naszych nigdy nie wygaśnie. Żegnamy Go z prawdziwym żalem.

Pg 34 903-49,92
Zarząd, Urzędnicy i Pracownicy.

W środę, dnia 8 grudnia 1937 r. zmarł, ś. p.

Karol Sander
właściciel Fabryki Chemicznej Tukan Poznań — Starołęka

Niezwykle zalety serca i umysłu ś. p. Zmarłego zjednały Mu wszystkich, którzy z Nim kiedykolwiek współpracowali, 
a nadzwyczajna Jego praca była dla nas, samodzielnych przedstawicieli, niedoścignionym wzorem i pozostanie nim również 
na przyszłość.

Stąd też zachowamy o Nim wdzięczną pamięć w ^sercach naszych w jaknajdłuższe lata.

Pg 34 904-49,90 Przedstawiciele.
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Z- ostatnia przysługę oddana naszemu nieodżało wanej pamięci, ś. p.

Stanisławowi Mańczakowi
i dowody szczerego współczucia, składamy tą droga 
l\s. I eikertowi, wszystkim Organizacjom oraz Przyja­
ciołom 1 Znajomym, serdeczne z głębi serca płynące

28
Bóg zapłać

U m W*

Zapominajcie

Mnei hie hanillowei
dysponującej kapitałem obrotowym

oddamy wyłączną sprzedaż

arMfiw dla gospodarstwa flomowogo
na całą Polską.

Chodzi o artykuły wprowadzone, na 
sprzedaż ratalną.

Zgłoszenia kierować:
„Huta. Ludwików“ S. A. Kielce.

Ag 25484

REUMATYZM stawowy
mięśniowy jest to cierpienie rozwijające się na pod­
łożu kwaśnym i przejawia się przez bóle w kościach 
i stawach, obrzmienie części chorych, trudność w cho­
dzeniu i poruszaniu się. Mięśnie dotknięte reumatyz­
mem stają się bolesne. Ból lędźwiowy (lumbago), 
kręcz (szyja skośna) są to postacie reumatyzmu 
mięśniowego. Bardzo często wytwarza się obrzmia­
łość stopy, napięstka lub kolan. Zmiany pór roku, 
wilgotne mieszkania potęgują reumatyzm, który roz­
wija się postępowo, o ile się go nie zwalcza. Przez 
rozpuszczenie kwasu moczowego we krwioobiegu, 
U r o d o n a 1 wywołuje obfite wydzielanie moczu, 
spółdziałając z ustrojem w jego walce z reumatyz­

mem. W tych wypadkach

URODONAL
CHATELAIN‘A (PARYŻ)

jest środkiem przeciwreumatycznym stosowanym 
i zalecanym przez lekarzy.

FOGY L
CHATilLAIN‘A (PARYŻ)

Pastylki stosuje się przy schorzeniach gardła 
i d r ó g o d d e c h o w y c h. n? 5» <89

spody pod futra i skóry
wszelkiego rodzaju — poleca uajtanie

JÓZEF DAWID
POZNAN, ulica. Nowa nr. 11

Firma chrzeSc jańska 
Przyjmuje asygnaty Tow. „Kiedyt” 
Pg 31102-11,108

Zdumiewający wynalazek naukowy

Przywraca Młodość
zwiędłej, zmarszczonej skórze

Białe zęby mam 
Gdyż używam sam 
Pasty do zębów

„Bialyząb“ 
Chemergon, Poznań

Pg 21864-19,20

Pończochy
Rękawiczki, Trykotu

damskie, męskie, dziecięce 
najtaniej w firmie

„HAFTOPL1S"
Wrocławska 3, Telefon 28-10 

Pg 31778

Słomę żytnią
długą, w snopkach, w partiach 

wagonowych poleca
Symforian Larek
ŚMIGIEL — telefon nr 66

Nadeszła świeża przesyłka:
Homarów - Ostryg- „ 
Soli - Turbotów § 
Kawior astrach. ” 
Kawior amurski “

oraz oryg. „Salvator“ monachijski
HaralalliiiliowsliiM
Scw. Mielźyńskiego 23, tel. 21-09.

Odpowiednia reklama

w okresie gwiazdkowym
przyczyni się do 
zbycia artykułów 
i powiększy obroty

zg 1565

Jedno z wiedeńskich pism fachowych, obwiesz­
cza ostatni triumf wiedzy, któiy zadziwi świat. 
Odkryto nie tylko p o w ó d tworzenia sio 
zmarszczek, lecz co ważniejsza, sposób ich 
usuwania. Matki, a nawet babki, mogą od­
zyskać świeża, jasna cero swych dziewczęcych 
lat. Kobiety 50-cio i 60-cioletnie osiagaja gładka, 
młodzieńcza skórę. Skóra z wiekiem traci pew­
ne żywotne odżywcze składniki, co sprzyja two­
rzeniu się zmarszczek. Składniki te wydobywa 
się obecnie ze starannie wybranych młodych 
zwierząt. Gdy się nimi odżywia skórę, czynią 
ja znowu młoda i świeża. Sa to zdumiewające 
wyniki badań prowadzonych w Uniwersytecie 
Wiedeńskim pod kierownictwem Prof. Stejskal. 
Wyłączne prawa do wynalazku tego Profesora 
zostały nabyte kolosalnym nakładem kosztów 
przez firmę Tokalon. Ten wyęiag z żyjacych

komórek skórnych, nazwany Biocelem wchodzi 
w skład wyłącznie Kremu Tokalon (koloru różo­
wego). Wyczerpujące doświadczenia przeprowa­
dzono nad kobietami w wieku 60-ciu do 70-ciu 
lat dowiodły, że zmarszczki znikły w ciągu 6-ciu 
tygodni.

Stosuj co wieczór Odżywczy Krem Tokalon, 
koloru różowego, spreparowany według orygi­
nalnego francuskiego przepisu znakomitego pa­
ryskiego Kremu Tokalon. Odżywia i odmładza 
skórę podczas snu. Zmarszczki szybko znikają. 
Po kilku tygodniach będziesz wygladala o lata 
całe młodziej. Kremu zaś Tokalon koloru bia­
łego (nłe tłustego) używaj w ciągu dnia. Roz­
puszcza -wągry, ściągą rozszerzone pory, czyni g 
z najciemniejszej i najbardziej szorstkiej skóry 
— gładka, biała i delikatna. Szczęśliwy wynik ¿3 
gwarantowany lub zwrot pieniędzy.

T&fwVi.

.¿tas pomyśleć
o dobrym pieczywie 

świątecznymi
Placek, babka, łori czy też kruchej 
pieczywo uda się na pewno, jeśli ’ 
mąkę zmiesza się z MONDAMIN. 
Natomiasł do ciasła na herbatniki, 
makaroniki, biszkopty itp. użyć naj­
lepiej płatków owsianych f£acVi. 
Broszurkę z przepisami wysyłamy 
na żądanie bezpłatnie. 

TKżm - Poznań 11

Hajmilszym prałem gwialowym
jest

fortepian - pianino
B. Sommerfßlda

największej fabryki w kraju. 
Zniżone ceny. Dogodne warunki spłaty, 
ng 21Ł8 Skład fabryczny:
Poznań, ulica 27 Grudnia nr. 15.

piękny prezent w postaci wieczo- 
y rowej sukni i płaszcza — należy 

wybrać — z Salonu Mód, S. WĘŻYK, pl. Wolności 11
ng 25409 pod filarami

Wywołanie. Wierzycieli spadku ś. p. Alice Noel z d. 
Cocx, zmarłej w Poznaniu dnia 20 października 1936 r. 
wzywa się, by zgłosili i uwiarogodnili dokumentami wie­
rzytelności, ich tytuł, wysokość i czas powstania, w termi­
nie dnia 13 stycznia 1938 r. o godzinie 10 przed południem 
w Sądzie Grodzkim w Poznaniu, sala 69 do zn. akt.: IV. VI. 
238/37 celem uregulowania przez kuratora spadku przed 
wydaniem spadku p. Edgard-owi Jules-owi Noel-owi za­
mieszkałemu w Francji. Sąd Grodzki w Poznaniu (—) Dr 
Kruszelnicki. ng 1565

Młodszego ¡ożyniera
mechanika, poszukuje fabryka 
w Poznaniu. Życiorys, żądane pobory
do Biura Ogłoszeń „PAR“, Poznań 
Al. Marcinkowskiego 11, pod „49,78“

Pt 34 899-49,78

Rada Nadzorcza
laftiolo - Polskiego Towanystwa Kreftlow miejskiego

w Poznaniu
ustaliła następujące okręgi wyborczo na rok kalendarzowy 
1938:
1 Okręg Wyborczy POZNAN obejmuje miasta:

Poznań, Chorzów, Gostyń, Jarocin, Kórnik, Koź­
min, Krotoszyn, Leszno, Oborniki, Ostrów, Rawicz, 
Rogoźno, Ruda Śl., Śrem, Szamotuły, Szarlej (Pie­
kary Śląskie), Wolsztyn, Zaniemyśl.

2 Okręg Wyborczy BYDGOSZCZ obejmuje miasta:
Bydgoszcz, Inowrocław, Kcynia, Łabiszyn, Nakło, 
Szubin.

3 Okręg Wyborczy GNIEZNO obejmuje miasta:
Gniezno, Mogilno, Trzemeszno, 

i Okręg Wyborczy TORUŃ obejmuje miasta:
Toruń, Brodnica, Działdowo, Lubawa, Wąbrzeźno. 

5 Okręg Wyborczy GRUDZIĄDZ obejmuje miasta:
Grudziądz, Pelplin i Tczew. ng 2263

JEŻELI ODBIORNIK TO TYLKO PHILIPSA
Rewelacyjna 7-obwodowa Snperiieterndyna typ 4-38

Ng 1077
za gotówkę zł 340.— na raty: zaliczka 
zł 24.— plus 15 rat mieś, po zł 24.10

O 1— IDASZAK i WALCZAK
POZNAN, ŚW. MARCIN 18 przy Ratajczaka — tel. 14-59

DOSTARCZAMY A MOATVJEMY AUTORADIO■■■ 'iii 21 702
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Nagłówkowe elowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb — jedno słowo, 
i w t a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

Drzewo stolarskie 
i budowlane

w wielkim wyborze poleca ko­
rzystnie skład drzewa. Franci- 
szek Dąbrowski, ul. Dąbrowskie­
go 20. telef. 85-24, zdg 53 177

Dom
willę peryferie dobrze budowane 
pieciomieszkaniowe. czynszowe 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 56 945 

Okazyjnie
obiekt czynszowy centrum Pozna­
nia. dochód roczny 8 400,— sprze­
dam bez targu za 62 000,— wpła­
ty 50 000,— lub zamienię idealna 
Polowe na wille ogrodem dopłata 
Oferty Kurier Poznański

zdg 56 513

wilię
śródmieściu, dochód 3 400, sprze­
dam 29 000 — wpłaty 15 000,— 
Gruszczyński, Aleje Marcinkow­
skiego 17 a. zdg 57 010

Parcele
ca 1100 m2 okolicy Parku Wil­
sona. tanio sprzedam. Zgłoszenia 
Mickiewicza 34, m. 1. zdg 57 012

PIENIĄDZ a
3—4

tysiące złotych na 1 rok, dobra 
gwarancja, procent wg umowy 
zaraz potrzebne. Oferty Kurier 
Poznański zdg 56 926

Rabka Łowiczanka
pęnsionat drowych Karasińskiej 
i Ryglickiej poleca pokoje na se­
zon zimowy. Tylko dla chrześci- 
Jan._________________zdg 55 002

Zakopane
Nowoczesny pensjonat I kat. — 
„Leśny Gród“ ul. Chramcówki, 
telefon 11-06. Budynek nowy, mu­
rowany, ponad 30 poko-i z ciepłą, 
zimną wodą bieżącą, centralne 
ogrzewanie, przyjmuje zamówie­
nia na święta. Kuchnia wykwint­
na i obfita. Obiad-y z 5—6 dań, 
kolacje z 4—5 dań, śniadania 
wiedeńskie. Ceny umiarkowane. 
Zarzad. ng 2131

4. OSOBISTE

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Chevrolet
ciężarowy, 6 lindrowy na sprze­
daż. Bracia Skweres, Swarzędz, 
Gołębia 3, telefon 31. zdg 56 163

Składnicę
bocznicą kolejową, placem, maga­
zynami, korzystnie na sprzedaż. 
Oferty Kurier. Pozn. zdg 56 688

Meble
kupuje sie najtaniej u
Bakosia, Stary Rynek 51

zdg 51 236/7

5 000 sztuk choinek
1,56 m do 3 m wysokości ma do 
oddania. Zarząd leśny Drzeoz- 
kowo, poczta Osieczna, po w. Le­
szno. Telefon Osieczna nr 5.

zdg 56 872
Maud

fortepian ultranowoczesny 
zl 1.506,—

Drygas,
Trzeciego Maja 4.

zdg 56 757
Pianino

używane, dobrze utrzymane — 
sprzeda korzystnie Centralny Ma­
gazyn Pianin. Poznań Pierackie­
go 11. Ng 52 097

Znak oferty naprzykład: n 2396. z 21 065. d 1611 
1 t d. = 1 sło wo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10. w soboty i dni przedówią- 

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Płaszcze
damskie —• futra — 
mundurki gimnazjalne 
przodują elegancja, ce­
nami najniższemi

wprost
tylko z

fabryki
Wildowa - Syn 

Wodna 1,
Specjalny dział miaro­
wy. Asygnaty Kredy­
towe. ng 50 892-3

Radio
stały — uniwersalny dyn. gło- 
śnik ewtl. gramofon adapter, — 
piec. Oferty Kurier Poznański

zdg 57 177

Pięciopokojowe
komfortowe, słoneczne, centralne 
ogrzewanie, wysoki parter, wol­
ne od 1 stycznia. Wyspiańskiego 
12, portier. zdg 56 079

Pięeiop oko j owe
całkowicie odnowione, komforto­
we., balkon, oiece tanio. Ratajczaka 18, zdg 56 992

1200 samochodów
rozebranych używane części pod­
wozia mleczarskie, opony najta­
niej w firmie Autosklad. Poznań 
Dąbrowskiego 89. telefon 46-74

dc 24 857/8

4 pokoje
Łazarz. Aleja Hetmańska 42. 

zdg 56 940

Trzypokojowe
komfortowe od 1. 1. 38. Focha 
125. __________ zdg 56 975

— Niech się świat wali — ja czytam dalej ogłoszenia 
„Kurierze Poznańskim“. zg 1557

Płaszcze, Futra,
Kostiumy

damskie, wytworne 
fasony do najwięk­
szych rozmiarów — 
swetry — garsonki 
poranniki, płaszcze 
szkolne, kostiumy 
narciarskie korzyst­
nie

Dzikowski,
Stary Rynek 49. Leszno, Rynek 6 
„Asygnaty Kredyt“.

Pg 31 225-36,12

Meble
najtaniej
fabryczny skład mebli

Wrocławska 19. dg 25 075

Masz wątpliwości
jak przeprowadzić kampanieegvoszeniowr -Łł2- * • •

Spadkobiercy
Poszukuję spadkobierców po 
zmarłej dnia 28 lipca 1936 r. 
Marii z Nowakowskich Budko­
wej, zamieszkałej ostatnio w 
.Korniku a poprzednio w Krako- Wie. ZPilWonio rolni,,

7* xxp ’ • i ” «ruuma r.<. )F ranciszek Urbański, sądow­
nie ustanowiony kurator spadku 

ng 2267

6. CŻENKI

Znane
z ^olbrzymiego doboru pań — pa­
nów najpoważniejsze biuro

Echo
ułatwia zapoznania najszybciej 
Poznan. św. Marcin 57, telefon 50-30. Prospekty darmo. 
___________zdg 57 046

Wdowa
praystojna, inteligentna, średni 
wiek. .brunetka, posiadająca 
skład niepospolitej branży, wyj­
dzie za mąż za wyższego urzędni­
ka lub kupca. Poważne zgłosze­
nia do Kuriera Poznańskiego pod 
zdg 5 i 127. Anonimy do kosza.

7- SPRZEDAŻE^ 

Orzechy
włoskie 10 złotych, łuszczone 21.50 
nnĄd kuracyjny 15,— pięciokilów- 
ki franko zaliczką. Spółka Owo- 
carsika Zaleszczyki. zdg 53 853

Fortepian
za 300,- zł, Górna Wilda 29 — 
m- U-____________ zdg 545 25

maszyny do pisania 
wysokiej jakości do 
nabycia już od zl. 
260.—

Olympia

K. Kochanowicz 
i S-ka

Plac Wolności 13 obok ul, 3 Maja 
Pg 34 605-47,58

.Przed kupnem
Mebli

używanych - njwych przekonaj 
sie jak Wielki jest wybór, jak o- 
kazyjnie nabyć można przy Je 
zuickiej 10 (świetoslnwskal
,Dom okazyjnego kupna**
Asygnaty Kredyt

____ Pg 31 142-43,147
Dużo ozdoby. wiele rozkoszy 
sprawia

Kryształ
nabyty za kilk i groszy w futnie
.nom okazyjnego kupna1*
Jezuicka IÓ .tswietoslawska). — 
Asygnaty Kredyt.

Pg 34 141-43150

pokoje z kuchnią i łazienką za­
raz. Informacje: Prusa 20, m. 9.
 zdg 56 933

Czteropokojowe
od stycznia. Niegolewskich 7. 

Pg 34 894-59,91

4
pokojowe od 1. 1. 38. Polna 16, 
m. 8, miedzy godz. 10—12 15—17. 

zdg 57 013

4
komfort Matejki, Grunwaldzka, 
centralne własne. Informacji 
Świercz. Żupańskiego 18.

 zdg 57 033

Skład
papieru, tytoniu, galanterii sprze­
dam Spiesznie powód zamaâppj- 
ście. Marszalka Focha 39 — la. 

zdg 57 082/3
Restaurację

przy ruchliwej ulicy, mieszkanie, 
koncesja tanio siprz-eńam po-wodu 
choroby. Adres Kurier Poznań­
ski zdg 57 962 3 

Psa
jamnika młodego, czystej rasy. 
Małeckiego 24a — 1. zdg 57 111

Wilk
dziewięciomiesięczny, bardzo ład­
ny i pojętny w tresurze. Oferty 
Agentura Kuriera Poznańskiego. 
Gołańcz. ng 2 284

Dwupokoj owe
Plac Wolności, komfortowe.

Trzypokojowe
komfortowe, Jeżyce, Piekary 28, 
m- 2-____________ zdg 57117

Skład
urządzeniem, mieszkaniem na 
każdą branżę. Małeckiego 24 a, 
m. 1. zdg 57 112

Dwupokojowe
Kaz. Jarochowskiego 28 — 10. 

zdg 57 132

C zteropoko j owe
początek Dąbrowskiego zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia Jasna 12. 
m. 8. telefon 73-06. zdg 57131

Półwiejska 3
A. Benenowski

I Obrączki olbrzymi 
wybór. dg 24 261-2

Rozlewnię
octu, wytwórnia.soków, egzysten­
cja dobra, sprzedam. Zgłoszenia 
Kurier Poznański., zdg 57 157

Singera
damska, nowoczesna. Kochanow­
skiego 17 — 6. zdg 57 156

Pięciopoko j owe
słoneczne odnowione, ogrzewa­
niem!. Józefa 5. zdg 57 149

Czteropokojowe
komfortowe, bezpodatkowe. So- 
łacz. Śląska 11. zdg 57 102

Praktyczne
gwiazdkowe

upominki, okazyjnie „Lamus“, 
Strzelecka. Pg 34 582-48,82

Futro
sealowe źrebce francuskie okazja 
Masztalarska 7 — 4. zdg 57 158

Sprzedaż — Naprawa
montownia piór — 
wszelkich systemów 
piór wiecznych, o- 
lówków automa­
tycznych. Naprawa 
natychmiast w fir­
mie Józef Czos- 
nowski; spec, skład 
papieru. Poznań —
Fr. Ratajczaka 2.

dg 25 096

Smoking
jak nowy. Dolna Wilda 28, m. 13. 

zdg 57 109

mniejsze, kuchnia, komfort, wy­
soki parter od zaraz zwrot ko­
sztów. Żupańskiego 15 — 3.
 zdg 57 152

butami.
Łyżwy

Kantaka 5 — 
zdg 57 174

4 pokojowe
komfortowe I piętro od stycznia 
do wynajęcia. Focha 93, portier.

_______ zdg 56 864

Sprzedam
narty, łyżwy, saneczki. Rzeczy­
pospolitej 3 — 7. zdg 56 996

Skład
kolonialny, dobrze zaprowadzony 
tanio sprzedam. Oferty Kurier 
Poznański zdg 56 991

Skład
spożywczy sprzedam, powód po­
sada. Ul. Gąsiorowskich 11.
 zdg 56 978

Dom
z gruntem 900 m kw. Winogra­
dy. dzierżawa 2100,— zł sprze­
dam bez pośredników. Oferty 
Kurier Poznański zdg 56 963

Skład
kolonialny z towarem zaprowa­
dzony. dobre położenie, z przyle­
głem mieszkaniem, Krotoszyn ko­
rzystnie sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 56 214

Fortepian
krzyżowy Hofmann, Wiedeń zl 
650,—

Drygas,
Trzeciego Maja 4. z,dg 57 003

Pianina, fortepiany 
fisharmonie

mało używane od 400,— zł poleca 
Magazyn Fortepianów, Marcina 
22. podwórze. zdg 57 004

Samochód
osobowy Polski Fiat 508, mało 
używany, jak nowy korzystnie do 
sprzedania. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 57 029

Philips
uniwersalny. Szkolna 3 — 19. 

zdg 56 721
Doga

młodego duńskiego sprzedam, za­
mienię podwórzowego dopłatą. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 57 144

Maszyna
pisania bezcen. Wojciecha 27 — 
12. zdg 57 147

Meble kuchenne
wprost wytwórni najkorzystniej. 
Piaskowa 3, Koniecki. zdg 57 077

Trzypokojowe
mieszkanie względnie biura par­
terze. Pocztowa 20, portier.

zdg 57 107

10. MAJĄTKI

Gospodarstwa
około 400 mórg buraczanej pobli- 
żu kolei poszukuję, zamianę ew. 
sprzedażą na dobrze prosperują; 
cy dwutrakowy tartak, lesistej 
okolicy, kolej, domem mieszkal­
nym, zabudowaniami gospodar; 
czymi. Oferty Kurier Poznański 

zdg 56 967
Majątek

gospodarstwo zadłużone kupię — 
względnie udzielę pożyczki. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 57 106

Srebrc
złoto, wszelk’e starożytności ku­
puje „Lamus“. Strzelecka.

Pg 34 580-48.83

Chałupy
Hel odkupie kontrakt z roku 1923 
nabytej parceli w Chałupach od 
nie mającego przewłaszczenia. — 
Zgłoszenia do Kruiera Poznań­
skiego zdg 56 440 _______

Lorki
wywrotki, żelazne

% kub. 60 cm.
tor, kupię. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 56 984

Maszynę
Singera kupię. Oferty Kurier 
Poznański zdg 56 948

Pianino
lub krótkie skrzydło kupię. Ofer­
ty cena Kurier Poznański 
__________ zdg 57 008__________

Kino
kupię, wydzierżawię. Oferty Ku­
rier Poznański ng 2 262

Wilka
ostrego lub Buldoga (Boksa) ku­
pię. Oferty z ceną do Kuriera 
Poznańskiego zdg 57 134

Maszynę
Singera kupię. Oferty Kurier 
Poznański zdg 57 146

4 pokojowe
komfortowe Ratajczaka III pię­
tro, piece, słoneczne. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 57 168

Jednopokojowe 
dwupokojowe
trzypokojowe

centrum. Marcina 74, I„ 5. 
zdg 57 170

Mrzeń 25-ma laty ukazały 
1 się pierwsze w świecie 
szkła Punktał Zeiss‘a. Były 
to pierwsze szkła okularo­
we, które na podstawie no­
wych naukowych obliczeń 
i ścisłego wykonania we 
wszystkich dioptriach,przy

sferycznym, astygmatycznym i pryzmatycz­
nym działaniu dawały dokładny obraz i dla­
tego umożliwiały słabo widzącym osobom 
obserwację dużego pola widzenia nieosiągal­
nego dotychczas z dokładnym widzeniem we 
wszystkich kierunkach. Nowe zdobycze 
nauki, na zasadzie których szkła Punktal 
Zeiss‘a zostały zbudowane, od tego czasu 
zdobyły sobie powszechne uznanie. Niezli­
czona ilość szkieł Zeiss‘a opuściła Zakłady 
Zeiss‘a, aby służyć słabo widzącej ludzkości, 
lepsze oddawać usługi niż to przed tym 
było możliwe.
Również Pańskie oczy mogą korzystać z za­
let szkieł Punktal, prosimy tylko żądać u 
optyka wyraźnie szkieł Zeiss‘a - Punktal.

ZEISS’a punktal
sz kło okularowe bez zarzutu

Cena jego od zl 6,— wzwyż, nie jest wyższa 
niż wielu innych wypukłych szkieł.
Dostawa przez optyczne fachowe składy.

<rST*7rT>^ Wyjaśniające prospekty „Punk ta 1" bezpłatnie 
CAnLćElSsI vl f-my CARL ZEISS, JENA lub w Generalnym 
—j rwa ■ Przedstawicielstwie Inż. WŁ. LEŚNIEWSKI, 

■----- Warszawa 22, Topolowa 2, tel. 8-16-06 i 8-16-46.c
pokoje kuchnia, łazienka. Górna 
Wilda 147. zdg '67 183

13. SZUKA MIESZK.

4 pokoje
kuchnia, łazienka, garaż lub po­
bliżu garażu 1 lub 2 piętro śród­
mieściu poszukuje dobry, pewny 
płatnik od 1. lun 15 stycznia. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 56 927

Mieszkania
dwa lub trzy pokoje poszukuję 
zaraz pewny płatnik. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 56 995

Poszukuję
pokoju kuchnią wprost od go­
spodarza, płacę pół roku z góry. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 56 979

pokoje na biuro adwokacie od go­
spodarza lub z podnajmu w śród­
mieściu. Oferty z ceną Kurier 
Poznański zdg 57 092

'iTpOKwiTuMEB^

Przyjezdnym
stałym. Pocztowa 2J —- 4. 

zdg 56 284
Cieszkowskiego

6 — 7, inteligentnym.
zdg 56 806

Elegancki
dwuosobowy. Zielona 7 — 7. 

zdg 56 985
Niekrępujęcy

Plac Bernardyński 1 — 5. 
zdg 57 025

Dwuosobowy
utrzymaniem. Pierackiego 9 ,— 8 

zdg 57 024
Elegancki

jedno- dwuosobowy, s-łoneczny. — 
'frontowy, ciepły, centralne, obii- 
damii. Wierzbięcice 5. mieszka­
nie 5, 16—20,39. zdg 57 019

czyste używaniem kuchni. Ryba- 
k,i 31 — 10. zdg 5Í 018

Wrocławska
7. m. 8. zdg 57 016

Próżny
umeblowany. Skarbowa 11 — I 

zdg 57 045
Jasna

4 — 4 panu. zdg 57 075
Skarbowa

4 — 14, jednemu lub dwóm pa 
nom zaraz. zdg 57 13'

Ładny
czysty. Skarbowa 7, m.

zdg 57 090
Elegancki

jedno — dwuosobowy. Młyńska 
12 a.— 9. zdg 57 094

Pokój Pokoik
panu za udzielenie lekcji. Grobla Pierackiego 9 — 9, podwórze. 
5, m. 16. zdg 56 997 zdg 57 098

OGÓLNOPOLSKIE
Piątek, 1C grudnia.

6.15 audycja poranna; — 11.15 
„Chrzciny w Łobzowie“ — słucho­
wisko: 11.40 gra Cassado (wiol.); 
11.57 sygnał czasu; 12.03 audycja 
południowa: 15.30 wiad. gosp.: — 
15.45 przegl. wydawnictw gwiazd 
kowych dla dizieci: 16.00 rozmowa 
z chorymi ks. kapelana M. Ręka­
sa; 16.15 walce i serenady. Trio 
ro>zgłośni poznańskiej M. Sauer 
— fort., W. Both — skrz., T. Tu 
łasiewicz — wiol., C. Kreyczi — 
sopran; 16.50 pog. aktualna; 17.00 
„Co z alabastru robią w polskiej 
chacie“; 17.15 utwory wokalne w 
wyk. M4 Szirmai-Seemann — so­
pran i K. Żelechowskiego — bary­
ton; 17.50 przegląd wydawnictw; 
18.00 sport i komunikat śniegowy; 
18.10 zespoły wokalne w operet­
kach (płyty): 18.30 program: 18.35 
audycja dla wsi: — 19.00 „Pieśni 
poddasza“ — Kurant staroświec­
ki. Wyk.: L. Żelichowska. Edm. 
Zayenda i L. Schiller: 19.30 nie­
znane pieśni ludowe śląskie w 
wyk. chóru męskiego Stów. Prac, 
m. Katowic; 19.50 pog. aktual­
na; 20.00 koncert symf. Ork. Fil-, 
harmonii Warsz. pod dyr. Fritza 
Buscha i Wanda Wermińska — 
śpiew; W przerwie ok. godz. 21.00 
dziennik i pogadanka aktualna; 
22.50 ostatnie wiadomości'.

Warszawa II — (Mokotów)., 
13.00 forma fugi w utworach róż-

nych epok (płyty); 14.05 program; 
14.10 recital śpiew. M. Janowskie­
go; 14.30 „Jak słuchać nowej mu­
zyki“ (Rytm); 15.15 zespól salo­
nowy W. Tychowskiego i W. O- 
sieckiego; 18.00 recital fort. J. 
Rybczyńskiej: 18.50 muzyka lek­
ka (płyty); 22.00 „Wspomnienie i 
tęsknota w procesie twórczym“ — 
szkic literacki; 22.15 Siostry Bos- 
weli śpiewają (płyty); 22.30 mu­
zyka taneczna z dancingu; 23.00 
muzyka lekka (płyty).

Poznań — 11.40 muzyka z płyt; 
13.05 z muzyki operowej (płyty); 
18.10 sport: 18.15 program; 18.20 
„Z przeszłości Wielkopolski“: — 
..Zwyczaje s wento we wśród lu­
du“; 18.30 „Klarnet waltornia". 
Wyk.: Wl. Pietrzycki — kl a rnet. 
J. Śpiewakowski — waltornia. 
Wl. Raczkowski — akomp.; 23,00 
muzyka taneczna (płyty).

16.00 Koenigsw. Muzyka popo­
łudniowa. Rzym. Recital forte­
pianowy A. Brailowskiego. — 
Wroclaw. Wesoła muzyka popu­
larna. 18.00 R. Paris. Son a ty wio­
lonczelowe Beetbovena. — 18.10 
Hamburg Muzyka wioska na 
skrzypce i fortepian. 19.05 Lahti. 
Koncert symf. Tallin. Koncert 
symfoniczny pod dyr. Igora Stra­
wińskiego (solista >S. Strawiński 
— fortep.l. — 1O.K) ;

, Koncert na wioloncz. i ork, Dwo- 
rzaka. 19.15 Praga. „Śmierć Hip- 
podami.i“ trag. Vrchlickiego z 
muz. Fiłieha. — 19.30 Sztokholm. 
Kwartety wokalne. 19.35 R. Ro-' 

I mania. Tr. operetki z opery, ru­
muńskiej. — 19.55 Beromuenster. 
„Wieczór muzyczny u Mozarta“, 
— słuchowisko z llustr. muzycz­
na. 20.00 Hamburg. Wesoły wie­
czór. Monachium. Wielki koncert 
z Norymbergii. Ryga. Koncert, 
symf. Koenigsw. Muzyka z ulu­
bionych oper. — 20.10 Kolonia. 
Kwartet b-dur i f-dur Beetho- 
vena. 20.30 Londyn Reg. Muzyka 
taneczna z Ameryki. 20.40 Lipsk. 
Koncert rozrywkowy z udziałem- 
sol. (sopran). — 20.45 Sztokholm. 
Utwory Brahmsa w wykonaniu 
ork. i sol. 21.00 Kolonia. „Pokój 
książęcy“ o-pt. radiowa. Mediolan. 
„Kwiat Hawaju“ opt. Abrahama. 
Rzym. Koncert symf. 21.15 Kró­
lewiec. Koncert solistów. 21.30’ 
Luksemburg. Występ Mauricca 
Ohevaliera. Paryż. Koncert symf. 
R. Paris. „Arlizjanka" op. Bize­
ta. 22.15 Oslo. Muzyka Czajkcw- 
skjego, Wieleń, Koncert życzeń. 
23.00 Koenigsw. Muzyka lekka <w 
przerwie reportaż z spotkania 
Pięściarskiego Niemcy — Irlanda. 
Droitwieli. Utwory -kameralie 
Haydna. 23.65 Luksemburg. U- 
twory chóralne Schuberta. 23,21 
Droitwieli. Utwary Etbel Smytb 
w wyok. ork. i sol. 23.25 Bruksela 
fr. Symfonia „Faust" Liszta —• 
(fragm.l. 23.”0 Luksemburg. So-i 
nata b-moll dionina. 21.63 R. Pu- 
ris. Koncert nocny „Azja w’«'brą­
zach". — Sztutnnrt i Frankfurt. 
Wymienna muzyka lekka i ludowa



Strona 18 Kurier Poznański, piątek, 10 grudnia 193? — Numer 563

Frontowy
Ogrodowa 5 — 6. zdg 57 loo

WolneDługa 12 — 9.

ański zdg 56 989 dlhi£I £li»ńS,tWi’' *ot°wanre. — dach handlowych, dworskich, -zdgobJSh od Ta-a^ lnh A ^9 S^fa ?os^<Jy sPecjalno§ć kwiaciarstwo grunto-
?k»r PoznJń.l-i ;ąi2,-?^rty Ku-.we. doniczkowe, warzywnictwo nerj^oznanski zdg a, (120. |po(j szklem. sadownictwo, dobre

ner Poznański zdg 56 989

LOKALE
zdg 57 084

, a , Półwieiska
— 6 (utrzymaniem), zdg 57 080

Składy
mieszkaniem. Kanałowa 17. 

_________ zdg 57 000

Sierota
szuka posady branży spożywczej. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 56 994

| OŁ. ML1L1, OtlllUn IHULWU, UUUlt
świadectwa szuka posady 1 sty­
cznia lub później. Łaskawe zgło 
szenia Kurier Poznański 

zdg 54 823

4. Bukowska
Dziewczyna

samodzielnym gotowaniem,

en - „ Matejki
+Î.oi7„7, u^uosobowy, czysty, cen traîne, elektryczność.

zdg 57164

/■ i ;

IDEALNY
PUDER ¡MYDŁO — 

DLA DZIECI SUPodróżujący
dobrze zaprowadzony w składach 

ucz- kolonialnych, cukierniach wojewlokal , chwa"J nracńwita i ucz' kolonialnych, cukierniach wojew.iokai nandlowy po Koronie od O"'1-. Pracowita, jeżyk polski, — Pozmńskie nrzyimie znstensiwn 
’ iwienia. -niemiecki szuka posady. Oferty Oferty Kurier Kański eP ‘

t ~ •..........j ivuiunie
zde 57 151 [pcznia do wydzierżawienia, zdg o i loi Branża spożywcza wykluczona. 

_______ zdg 57 075
szuka posady. Oferty 

Kurier Poznański zdg 56 990 zdg 57 099
R. Barcikovs ;i S. A. Poznań

Przemysłowe ubikacje
wyrobów metalowych i grawer­
skich instalacją elektr. zmienny 
-bocha. fachowcowi gotówką od- 
najmę. Zgłoszenia Kurier Pozn. 

zdg 57 167
*2o"*URZĘDQWE*

Zapowiedź.
Dombek Bruno ur. 1. 4. 1908 w 
Łowyniu powiat Międzychód. — 
stanu wolnego, robotnik, zamiesz- 
k.alA, A/P^yniu, Powiat Między­
chód i Kledżińska Klara panna, 
bez zawodu ur. dnia 20. 7. 1910 
w Kiszewie, powiat Międzychód, 
ostatnio zamieszkała w Forcie 

_ Bema. Warszawa, zamierzają zp-
^neczny, cz^rd^y” ^Dąbrów-1S
skiego 2aa. m. 5. zdg 57 169 wać do Zarządu Gminnego w

Łowyniu, powiat Międzychód w ciągu 14-tu dni. ’ — -

T , Mały
Jackowskiego 17 — 10. p. 1489

, Piękny
słoneczny. elektryczność, panu 
stanowisku. Wierzbiecice 59, m 9 
____________ P. 1490

. . t T Pokój
o !Cjk5 T O Czwartaków 27. — Oglądać 16,30—17.30.

zdg 57 053

Dwuosobowy
77 V iWrctir T~l

. Przyjezdnemu
Juekrepujący. Piekary 12a — 11 

zdg 57173

Solidny
jednoosobowego, centralnym, nie­
drogo. Oferty ceną Kurier Pozn. 

zdg 56 935

22. 2GUBY

zdg.57 042

Dziewczyna
bez prania do dwóch osób szuka 
posady. Oferty Kurier Poznań­ski zdg 56 970

Poszukuję
posady jako kucharka z dobrymi 
świadectwami, była w lepszych 
domach. Oferty Kurier Poznań­ski zdg 5< 007

Gospodyni
szuka posady od 15. Oferty Ku- 
ner Poznański zdg 57 081

Gosposia
samodzielną szuka posady do sa­
motnej, osoby Oferty Kurier Po- znanski zdg 57 058

. . Prania
poszukuje. Wierzbiecice 49 _ 14

 zdg 57 057
Szukam

&Ä ’ílt^'^iz^an^ dzień
 zdg 57 056

Pokoju
mekrepującego, centralne ogrze­
wanie 30,— zł. Oferty Kurier 
Poznański zdg 56 999

. . . Pies
5 miesięcy stary polowczyk, ... 
ter angielski, koloru wewiórki, 
skradziony został w czwartek 2.

Ostrzega.sie przed kupnem. 
Ra/J?daenle- Wiadomość teleton. 63-42. Szamarzewskiego 43 

________zdg 57 027-8 '

Przychodnia
z dobrym gotowaniem, sprząta­
niem na czas przedświąteczny — 
przyjmie zaraz posadę. Oferty Kurier Poznański zdg 57 lig ’

Na

Służąca
S-1.?,rrim gotowaniem, polecam — Hübscher. Górna Wilda 47

 zdg 56 588

Knśnierka
dłuższą praktyką również na gar­
derobę dziecięcą poszukuje posa­
dy poza dom. Łaskawe oferty do 
Kuriera Poznańskiego

zdg 57 085
Doktor

praw, emeryt, fachowiec spraw 
kolejowo-handlowych i personal­
nych poszukuje skromnego za;* 
cia. Oferty Kurier Poznański 

zdg 57 079

Służący hotelowy
kilkuletnia . praktyka poszul 
posady stałej lub sezonowej. - 
Oferty Kurier Pozn. zdg 57 184

Bławatnik
rutynowany z kilkoietnią i 
ką poszukuje posady. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 56 518

Laborantka
długoletnią praktyką szi 
poszukuje zajęcia po po 
Oferty Kurier Poznański

zdg 56 516

Samodzielna
lat 28. z
szuka posady do samotni 
ewentl. dwóch, ostatnia 
3 lata. Zgłoszenia Kurie

zdg 56 577

Cukiernik
dobry fachowiec potrzebny na 
prowincje od dnia 17. 12. Refe­
rencje i fotografie Kurier Pozn.

_____ ng 2034

Agenci
portretowi poszukiwani. Rewela­
cyjna nowość, patentów ame por­
trety ..Folaimemt“. Częstochowa 
Sulkowskiego 11. ,.Łux“.

zdg 54 170

Większe przedsiębiorstwo prze­
mysłowe vv Wielkopolsce poszu­
kuje od zaraz młodszego

książkowego
dokładnie obeznanego z wszelki­
mi pracami biurowemi oraz

magazyniera 
Szczegółowe oferty z odpisami 
świadectw, podaniem referencji 
i wysokości wymaganej pensji 
prosimy skierować do Kuriera 
Poznańskiego zdg 57 175

Starsza
pani, śródmieściu taniego. Zgło­
szenia Pierackiego 10, IV. “
. ______ zdg 57 103

Dwu osobowego
używaniem kuchni tamo, poa: 
cene. Oferty Kurier Poznański 

zdg 57 050
podać

. Poszukuję
pokoju mekrepującego. centralne, 
elektryczność od 15. 12. Oferty 
Kurier Poznański zdg 57 182

Pani samotna
Ba<jkt’.laJna ptatniczka szuka w 
śródmieściu lub Jeżycach ume­
blowanego, słonecznego, połud­
niowa. wystawa, u starszej sa- 
motnej pani. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 57191/2

Klinika
Lalek

Reperacje facho­wo
Nowości

stale w
Zabawkach

Piękne Lalki 
„Aąnila“

św. Marcina 61. 
PI- Wolności 9.ng 1861

TEATRY
Poznań, czwartek, 9. 12.

TEATR POLSKI: Czwartek,
9. 12. godz. 20: „Człowiek pod 
mostem“.
Piątek, 10. 12. godz. 20: „Beben". 
Sobota, 11. 12. godz. 20: „Jan" 
premiera.
Niedziela, 12. 12. godz. 16: „Be 
ben".
Niedziela, 12. 12 godz. 20: „Jan". 

TEATR WIELKI: Czwartek.
9. 12. „Wieczna Tęsknota". 
Piątek, 10. 12. „Afrykanka“ 
przedstawienie związkowe. 
Sobota, 11. 12. „Cyrulik Sywilski' 
Jubileusz Karola Urbanowicza. 
Niedziela, 12. 12. godz. 15: „Wiecz­
na Tęsknota".
Niedziela, 12. 12. godz. 20: „Do 
mek trzech dziewcząt".

KINA

sie

ul- Kraszewskiego zgubiono to­
rebkę z kluczami i z mniejszą go- 
^ka. Uc7;ci,wego znalazcę pro- 
asĘ °1z,wrot kluczy. Słowackiego~ 13- ___________ zdg 57 162

23. ROZMAITE

. Masz wątpliwości
jak Przeprowadzić kampanie 

skorzystaj z pomo­
cy Wydziału .Propagandy Ku

;dg 45 f ‘rierą Poznańskiego jffg

Haftoplis
teraz Wrocławska 3. 

_______Pg 34 391-46.94

) 884

Kapelusze
k-nTł kie Prze™bienia poleca A. Matuszewska. Ratajczaka 8. m. 
B-______ _____ zdr 56 982

Akuszerka
sie*26 GC^a Przeprowadziłam

Fredry 2 — 6
przyjmuje, udziela porady pomo- 
cy położniczej._______ dg 24 864/5

Ładne
fasony sukien płaszczy, komple­
tów mundurków wykonuje. — Szkolna 13 — 5. ’ -----

24^^JAUKA^

Kursy Handlowe
, Preissa

Skarbowa 11. — 3 stycznia, 
zdg 55 255

Gospodyni - kucharka
dobrymi świadectwami poszukuje 
posady. Oferty Kurier Poznański

________ zdg 56 591

, Praczka
poszukuje prania. Mickiewicza 18 
m-_l- _____________zdg 56 426

Kucharz
miody poszukuje posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 56 508

Dziewczyna
uczciwa do ws«zys-tkiego>. samo­
dzielny m goto w aniem <s®uk a po- 
saidy od lo — 1. Oferty Kurier 
Poznański zd-g 56 716

Kucharka
samodzielną przyjimie posadę od 
zaraz. Dobre długoletnie świa­
dectwa, znajomość jeżyka nie­
mieckiego. Łaskawe zgłoszeń i a 
do Kuriera Po-znaństkiego

 zdg K6 805

Posługaczka
uczciwa z gotowaniem szuka po­
sługi. Oferty Kurier Poznański
 z dg 56 783

Panienka
Ia-t 18, jęizyk polski, francuski po- 

o-ri«’’k'7 ;SZluk!UZe .Posady do dzieci jako zdg 07 064 początkująca. Oferty Kurier Po-
znański zdg 54 789

Dziewczyna
gotowaniem szuka posady. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 56 839

b) Inni

Potrzebna
młoda reemigrantka Francji. 
Jackowskiego 43. m. 4.

zdg 56 962

Italienne
donne leçons langue piano. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 56 950

Francuskiego
udzielam tanio paryski akcent. 
Św. Marcin 64. m. 25. I.

zdg 57 011

Stenografii
książkowości udziela. Kromczyń- 
ska. Ogrodowa 16, II. zdg 57 178

Duet
lub trio dobrze zgrane potrzebne.

Cukiernictwa
wyuczyć sie pragnie 16 letni. 7 
klas szkoły powszechnej. Zgłosze­
nia Agentura Kuriera Poznań- 
skiego. Chodzież. ng 2039

Prasowaczka
z praniem poszukuje posudy. 
Ofert.*/ Kurier Poznański

zdg 54 772
Leśnik

25 lat praktyki, dobre świadectwa 
i polecenia., specjalista w zakła­
daniu kultur i zalesieniu nieużyt­
ków, energiczny, taktowny przyj­
mie posadę, na większy rewier 
jako sa modzie liny. Zgłoszenia do 
Kuriera Poznańskiego zdg 56 694

Młoda
¡przystojna, pisząca na maszynie 
szuka posady biurowej. Oferty 
Kurier Poznański zdg 56 993

Student
H. absolwent Liceumuuuii,« zgrane poirzeone. W. S. n. aDsoiwent Jjiceum 

Hotel Kopernik. Lubawa, Porno- Handlowego poszukuje jakiejkol- 
rze- zdg 57 129 wiek pracy względnie praktyki

płatnej. Oferty Kurier Poznań-Trio
akordeon, śpiew potrzebne od 15 
grudnia. W. Odwrót, Kawiarnia 
Esplanade, Naklo. ng 2266

28. SZUKA POSADYa
ski zdg 56 949

Gorzelany
szuka posady śwaidectwa pierw­
szorzędne, Oferty Kurier Pozn. 

zdg 51873

Introligator
długoletnia praktyka obez: 
wszystkich pracach wchodzą 
zakres zawodu, złocenie ręcz 
maszyna szuka posady. Ol 
Kurier Poznański zdg 56 606

Kuśnierz

M - z o mra u je p i a u y u om. p oz a
Oferty Kurier Poznański 

zdg 55 728

Czeladnik
K.ekarski. piecowy, obezna 
kiernictwie szuka posady. v/iei 
ty Kurier Poznański zdg 56 381

Retuszerka
„„szu.kuje posady. Ofert 
Poznański zdg 56 011

kawaler.
Ogrodnik

dobrze polecony
natego. Oferty Kurier 

 zdg 56 206

Inteligentna
zdg 56 325

Pielęgniarka
roczną praktyką poszukuje 
sady starszej osoby. Oferty 
ner Poznański zdg 56 414

Prasowaczka
szuka posady. Oferty Kur 
znański zdg 56 551

Młoda
».iteligęntna przyjmie posad, .... 
ka godzin dziennie (gotowanie) 
Oferty Kurier Poznański
 zdg 56 546

Kuchmistrz
zna kuchnie polską, francusl 
rosyjską, długoletnią praktyką — 
szuka posady, miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurier Pozn ' ' ' 
_________ zdg 56 542

Szofer
(wszelkie pojazdy) szuka posady 
skromne wymagania. Oferty Ku- 
ner Poznański zdg 56 538

Kawaler
lat 20. przedsiębiorczy szuka ja­
kiegokolwiek zajęcia. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 56 534

Przedstawicielstwa
ï,a/'ukry- o'"'oce ¡t-P- na wojew. 
Po-znanskie poszukuje młody 
handlo-wrec. Łaskawe oferty Ku- 
rier Poznański zdg 55 522

Handlowiec
branży wlókienniazej. 
ękspedrent,. z kiiiku-letnią 
ką poszukuje posady, pnzyjmę za 
recie również w innej branży. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 56 813

dzielmy
Prakty-Poznań, czwartek, 9. 12. 

APOLLO: „Niedorajda".
CORSO: „Fort Douaumont". 
GLORIA: „Król i Chórzystka 
GWIAZDA: „Znachor". 
METROPOLIS: „Spotkali 
w Paryżu“.
OŚWIATOWE T. C. L.: „Rok 
2000“.
RENAISSANCE: „Ostatnia noc 0 
skazańca".
SŁOŃCE: „Książe X".
SFINKS: „Kain i Mabel".
ŚWIT: „Białe Róże". 
TĘCZA-Lazarz: „Po Burzy". 
TECZA-Wilda: „Dyplomatyczna 
żona“.
WILSONA: „Boccaccio“

„„ PUOiU. Szukam
kujących posady w tej rubryce posady *?'? mego szofera, pole 
obliczamy po jednej trzeciej cenie cam go jako sumiennego i dobre- 

drobnych. tKp fachowca. Zgłoszenia do Ku-

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu-

Cukiernik
dobry fachowiec poszu-kuje posa­
dy względnie wypomóżki. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 56705

- rierą Poznańskiego zdg 55 408

a) Służba domowa

Posługi
Ogrodnik

bartnik egzaminowany, 8 letnią 
praktyką ogrodach handlowych i 
majątkach, po. wojskowości po-

Pielęgniarz
poszukuje posady praktyka cy­
wilna •— wojskowa. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 56 713

J7.WOLNE MIEJSCA
szuka uczciwa z gotowaniem lub szukuje odpowiedniej posady. — 
bez. Oferty Kurier Poznański | Zgłoszenia Wągrowiec. Pierac- 

zdg 57 023 I kiego 2, m. 4. zdg 57 128 Fryzjer
Klasztorna 3. zdg 57 034

Pł*7 P <4 nł a t- a na mles'oe grudzień 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
A X z.v;upicllcl w ekspedycji zł 3,20. w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do 

. . domu w Poznaniu 8,10, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12.30, pci‘ opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00, w innych 
krajach zł 7,00 i 9,50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedostarćzonych numerów lub odszkodowania.

Ogl

Służący
pierwszorzędne polecenia, obezna­
ny w osobistej obsłudze potrzeb­
ny w Poznaniu. Zgłoszenia z od­
pisami świadectw do ..Par“, Po­
znań. pod .,48.75“.

Pg 34 586-48,75

Kucharka
(ku-chm»istrzyn-i) do prywatnego 
domu pierwszorzędnymi polece- 
ni a mi potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia odpisami świadectw do ..Par“ 
Poznań pod .48.78“.

Pg 34 577-48 78

Stróż
potrzebny. Graniczna 7, m. 4. 

zdg 57 035

Gospedyni
przychodnią z praniem i dobrym 
gotowaniem potrzebna. Adres
Kurier Poznański zdg 57 017

Bufetowa
początkująca obsługą gości, śniia- 
dalma, Półwiejska 38. zdg 57 014

Służąca
do wszystkiego, dobre świadec­
twa od zaraz, św. Marcin 29. 
m- 1- zdg 57 043

Ekspedientka
potrzebna orl zaraz na filie z 
kaucją. Romana Szymańskiego 
10- m- 4. Zdg 57 104

Młodsza
panienką do składu potrzebna. — 
Ul. Nowa 2. zdg 57 114

Uczennica
potrzebna do składu rzeźnickiego 
Poznańska 21. zdg 57 076

Szofer
rutynowany płatny ze świadec­
twami, całkowitym utrzymaniem 
potrzebny. Kraszewskiego 7 — 2. 

zdg 57 141

Praktykantka
z ukończoną szkołą handlową, — 
biegła w niemieckim potrzebna. 
Dferty. Kurier Poznański

zdg 57 101

Pomocnik
fryzjerski na prowincje potrzeb­
ny. Zgłoszenia do Kuriera Pozn. 

n g 2265

Dziewczyna
przychodnia polecona. Matejki 
44 — 8- zdg 57 150

Fryzjer
z trwałą i wredna. 50 pet zaraz 
potrzebny. Kanałowa 16.

zdg 57 054
Bufetowa

od zaraz, św. Wojciech 14/15. 
zdg 57181

Ekspedientka
wykwalifikowana, branża delika- 
tesów potrzebna zaraz. Owocar­nia. 27 Grudnia 2. zdg 57 176

Radioodbiorniki
najpoważniejszych fabryk, wszel­
kich typów — długoterminowe 
spłaty, gotówką taniej.

Sprzęt radiowy
wielkim wyborze stale na skla- dzie.

Kazimierz Matuszak
Poznań Pierackiego 16, telefon 
.»9-67. Pokaz aparatów bez obo- 
wiązku kupna. Ng 52 14]

E31. ROZRYWKA

11.40 wylącz-100 volt 9,40: 120 
na sprzedaż

Centrum J. Kamiński
Poznań. Stary Rynek 1314.

Ng 53 357
Neonowy napis

Radio Telefunken
wskaże Tobie drogę do firmy

dładiomechanika
św.

Marcin 25
tylko numer

25
l rt I J .

Pożyczki
lana apa- 
A’owe, na- 

dg 25 400
„Kain i Mabel“

Dowcipnie miłosna komedia 
wiolowych sytuacji.

Kinoteatr „Sfinks“
zdg 56 250

zy-

Dlaczego
mamy stałych klientów

Bo
chętną i rzetelną obsługą zjednu­
jemy sobie Ich zaufanie sprzeda­
jąc Im radioodbiorniki wszelkich 
typów jakie stale posiadamy na 
składzie

„Fonoradio“
wl. Jerzy Mieloch. Poznań, Al. 
Marsz. Piłsudskiego 7.

Pg 34 895-49.8

Kino
Tęcza, Łazarz. Po burzy.

zdg 57 047-8

„Boccaccio“
Willy Fritsch. Kino Wilsona, 

zdg 57 113

Najmilszy upominek 
gwiazdkowy

z firmy

riaśc. Bronisław Piotkowiak.
Centrala:

’oznań, Ratajczaka 14.
Oddział:

Pasaż Apollo od strony Rataj­
czaka. Największy wybór. Naj­
dogodniejsze warunki. Obshica 
fachowa. Pożyczki 100 za 100. 

ng 1 951
„Kapelusz"

Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastąpi zesto nowy. Ta­
nie kapel sze na składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia 2. podwórze.

Humor zagraniczny

— Jumbo, Jumboł Czy nie wstydzisz się w twoim wie­
ku dokazywać tak jak małpy? . (M)

(„Die Koralle“, Berlin.)

ne7Pni o na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
Mo ¿Cli Id redakcyjnego 60 gr, na stronie <... ......... . czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie

. . drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznymi 200 gr 
oa 1-tamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca 2O#/o nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego i wieczornego) ..drobne“ do g. 11.10. w dni przedświą­
teczne do godz. 10,45. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tym o nagłów k.), słowo nagłówk. (tłuste! 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem i wysokością ogłoszenia, pow-.tałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada.

W WyTaeSoivWiokReŚSkcejiZr a5^K Su «' u Z rekla™™ 1 ogłoszeniami materiał poświę- ony danej uroczystości.
7 0 HcaaKeJł 1 Aamin.jtrac]!. 44-bl, li 76, 33-07, 3o-24, 3o-2o, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14 76, 33-24 i 40-72. P. K. O? Poznań nr 200-149.
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